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CZĘŚĆ URZĘDOWA
.  iWilhelm Sz o me k ,  urzędowo upowa 

t *0lly inżynier budowy i geometra, z siedzi 
p^"rzgd°wą w Sanoku, złożył dnia 27 listo 

4 1897 przepisaną przysięgę.
Z c. k. Namiestnictwa.

(L Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re- 
.Plptn z dnia 20 listopada 1897. 1. 49.109 

^ 2,eliło Edwardowi S c h w a b e  i Władysła- 
W i ś n i o w s k i e m u  w Kłodnie wyłą- 

^  przywileju z prawem pierwszeństw a 
^^ ń ia  5 sierpnia 1897 na przyrząd ochron- 

J  j. Przeciw spadaniu z okien, według złożo- 
6° w c. k. Ministerstwie handlu opisu ja- 

> g o .
Ifctf .c ° się podaje do powszechnej wiado-

Część iieurzedow a

Lwów, 10 grudnia.
. Dyskusja, która na wtorkowem posie- 

•Ud Delegacyi austryackiej rozwinęła się 
«hjj Cz§ścią przyszłorocznego budżetu Monar- 
P. b.^Czącą się kredytów okupacyjnych, dała 
C a s t r o w i  wspólnych finansów Kallayowi 
V °bn°śó do odparcia rozmaitych niestu- 
tyt zarzuiów, podniesionych przeciw admi- 
ty r4cyl w Bośnii i Hercegowinie. Na wstę- 

Sw®j mowy stwierdził P. Minister, że 
jeit Przyjacielem krytyki sprawiedliwej i ob- 

i- zarzutów jednak, podniesionych w
Poprzedniej dyskusyi a opartych na in-

formacyach, których wartości nia starano się 
zbadać. krvtyką nazwać nie można.

P. Minister omawiał przedewszystkiem 
poruszoną przez delegata Kaftana kwestyę 
przedłożenia Najjaśniej-zemu Panu przez chło- 
uów bośniackich dwóch momoryałów w spra­
wie poruszenia umysłów, jakie wśród rolni­
ków bośniackich rzekomo miało zapanować 
w skutek ekonomicznych i kulturuycb stosun­
ków w krajach okupowanych. P. Minister wy­
kazał po kolei bezzasadność podnoszonych w 
tych memoryałach zarzutów7, podniósł, że 
szczegółowe wypadki usiłowano w nich ge­
neralizować i zaznaczył, że jeden z tych me- 
moryafów zawiera nawet, cytat z berlińskie­
go traktatu i to częściowo w języku francu­
skim. Okoliczność "ta każe powątpiewać, czy 
memoryał dyktowany był istotnie przez tych, 
których podpis nosi; francuski cytat w a- 
grarnym memoryale bośniackich chłopów wy­
daje się bardzo dziwacznym. W ogólności 
chłop, skoro go coś uciska, zwykł otwarcie 
to wypowiadać, zamiast czynić zupełnie fał­
szywe i nieprawdziwe zeznania; twierdzenia 
zaś co do rzekomego ucisku chłopów bośnia­
ckich ze strony agów t. j. właścicieli ziem­
skich, znajdują się nie rzadko w pewnych 
dziennikach belgradzkich, gdzie umieszczają 
ie z nieświadomości lub ze złośliwości, l o  
także może dać pewną podstawę do wskaza­
nia autorstwa memoryału. — Rząd w Bośnii 
zaprowadził zresztą, że dla załatwiania spraw 
agrarnych każdy naczelnik powiatu ma doda­
ną sobie radę, której członków wybiera lu­
dność, a od wprowadzenia tego postępowa­
nia zmniejszyła się znacznie także liczba 
skarg; nie może tam zdarzać się zatem nic 
nieprawnego, chyba to, co zdarza się i w in­
nych krajach, co niezwłocznie też bywa 
przedmiotem ścisłego dochodzenia.

Deleg. Kaftan ostrzegał przed wydzie­
rżawieniem wodospadów. Otóż P. Minister wy­
jaśnił, że siła wody, o którą tu idzie jast tak 
wielką, że nietylko mali właściciele drobnych 
przedsiębiorstw, którym dzierżawy oddano, 
ale cały szereg przedsiębiorstw przemysło­
wych z tej siły mógłby się utrzymać. Ró­
wnież nie podziela P. Minister obaw dcl.

Kaftana co do wyczerpania się pokładów wę­
gla. Zwłaszcza w Bośnii leżą niezmierne po­
kłady węgla, których bogactwo zdaje się 
wprost niewyczerpanem.

Mówiąc o memoryale w sprawie kultur- 
nych żądań ludności prawosławnej w Bośnii, 
zauważył P. Minister, że nie słusznem jest 
twierdzenie, jakoby wzbraniano rozpowsze­
chniania obrazów świętych. Obrazy świętych 
są wszędzie dozwolone — a wzbronione są 
tylko obrazy obcych panujących-

Dalej zwalczał P. Minister obszernie 
twierdzenie o zagrożeniu języka serbskiego. 
•Język ten doznaje zo strony władz we wszystkich 
rozporządzeniach, w dzienniku urzędowym, 
w napisach na zakładach publicznych i t. d. 
jak najsłuszniejszego uwzględnienia.

W ofcee twierdzenia o profanacji gro­
bów, wskazuje P. Minister na wypadek jaki 
zaszedł w Stolaeu, gdzie kustosz pewnego bo­
śniackiego Muzeum badał grobowiec z cza­
sów rzymskich, a krajowcy twierdzili, że to 
jest grobowiec ich przodków. Otóż wypadek 
ten w sposób niewłaściwy zgeneralizowano. 
Twierdzono dalej, żo stawia się przeszkody 
urządzaniu szkół dla prawosławnych. Pod 
tym względem zdołano przytoczyć tylko je ­
den wypadek, a mianowicie co do szkoły dla 
dziewcząt w Mostarze. Gminie tej nie można 
było zezwolić na urządzenie szkoły, ponieważ 
nastąpiło rozwiązanie reprezentacyi gminnej. 
Skoro jednak gmina znowu prawidłowo się 
ukonstytuuje — nie będzie żadnego powodu 
do zakazywania założenia szkoły. Zresztą P. 
Minister oświadcza, iż tak sam, jakoteż i wła­
dze bośniackie najlepsze mają chęci, ażeby 
prawosławnej części ludności, w obrębie gra­
nic zakreślonych samą naturą tej sprawy, 
okazać jak najdalej idące ustępstwa, jeżeli też 
wchodzące tu w grę czynniki z tamtej strony 
równą okażą gotowość.

W dalszym toku swych wywodów oświad­
czył P- Minister, że radby nawet nie odpo­
wiadać na pytanie del. Kaftana, czy prawdą 
jest, jakoby Rząd miał zamiar wprowadzić w 
szkołach bośniackich obwiązkową naukę ję ­
zyka więgierskiego. Nawet zrozumieć tru­
dno, jak coś podobnego przytoczyć było

można! Z drugiej znowu strony twierdzono, 
że administracyę Bośnii prowadzi się na ko­
rzyść Węgier. Twierdzenie to, które znalazło 
także wyraz w pewnych dziennikach, tłóma- 
czy sobie P. Minister tylko tem chyba, że 
on sam jest narodowości węgierskiej. Ci, którzy 
twierdzenie to stawiają, mają widać nader 
małe wyobrażenie nietylko o tych osobisto­
ściach, które administracyą Bośnii kierują, ale i
0 wszystkich innych czynnikach ogólno-pań­
stwowych. Gdyby dziś któryś z A u s t r y a k ó w  
zarządzał administracyą Bośniii, czy to Nie­
miec, Czech, czy Polak, — to zapewne nie 
prowadziłby polityki specyalnie austryackiej, 
ani też specyalnie czeskiej, polskiej lub nie­
mieckiej, ale prowadziłby tę samą politykę, 
której P. Minister już od wielu lat tam prze­
strzega, mianowicie politykę interesów całej 
Monarchii. Ustęp ten mowy P. Ministra przy­
jęła Delegacya oklaskami.

P. Minister z wykazem statystycznym 
w ręku, dowiódł następnie, że w personalu 
władz administracyjnych Bośnii i Hereogo- 
winy, żywioł węgierski tylko w bardzo ma­
łym procencie jest reprezentowany. Byłoby 
nawet do życzenia, ażeby więcej Węgrów do 
Bośnii przyszło. Należałoby też potrudzić się
1 pojechać do Bośnii, przypatrzyć się bliżej 
stosunkom wśród urzędników, a sprawdzo- 
noby, że może nigdzie indziej niema takiej 
łączności i spójni, takiego poczucia wspólnej 
przynależności. — poczucia żadnemi różnicami 
niekrępowanege. Słowa te P. Ministra przy­
jęto również oklaskami. W dalszym ciągu 
swej mowy P. Minister podniósł, że jeden z 
delegatów (p. Axmann) mniemał, iż Austro- 
Węgry nie mają żadnego szczególniejszego 
wpływu na półwysep Bałkański i stąd to 
mają pochodzić owe ekonomiczne braki, o któ­
rych mu z rozmaitych stron doniesiono. Zkąd 
del. Axrnann wywodzi, że państwo nie ma 
żadnego na półwyspie wpływu — tego Pan 
Minister nie wie, ale mniema, że o tej spra­
wie wpływu jest także trochę poinformowany ; 
nie dla tego, że mu P. Minister spraw ze­
wnętrznych czasem coś niecoś, a czasem bar­
dzo wiele do wiadomości udzieli, ale dla tego, 
że prowadzi administracyę Bośnii. Skutkiem

ABGAR-SOŁTAN.
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(Ciąg dalszy).

VI.

flk- Gromienie jasnego słońca, które dość 
tyw j e ż y ł y  z nadmorską, poranną mgłą, 
V * i ł y  prosto w oczy Poleskiemu i obu- 
4io 8o wreszcie ze snu. Spoczynek nocny 
t y ł  przepił go; zrazu nie mógł zasnąć — 

8Pał niespokojnie, gorączkowo. Postać 
córki kapitana Ribicza stawała mu 

W j przed oczami; błyskała mu wówczas 
V i •faw^ zania ciekawego, oryginalnego ro- 
'tyą u z r*corską“ panną. Z drugiej strony 
ty ć ^ a  historya z Porońskimi spokoju mu 
ty  ~aWała; nie wiedział zupełnie o ile cio­
ty ^  Angażowała się w tej sprawie — wie- 
tyjł W«o to, że rayśl ożenienia się z córką 
t y l n e g o  żyda była mu nad wszelki wy- 
ty ^ t r ę tn a ,  wprost obrzydliwa. Do walki z 

* kię miał ani sił, ani ochoty, a wiedział, 
n*e da sobie tak łatwo wyperswado-

Ssod^°WẐ te^° raz zam'aru•••• Znał wprawdzie 
sposób uwolnienia się od gderania 

’ sPosób bardzo często przez niego pra- 
^4k°Waily — ucieczkę. Z drugiej strony je- 
tyjj Czû ’ J0n sposób użyty dziś, rozgnie- 
ty  i obraził ciotkę śmiertelnie, kto wie, 
typ*110 zniechęciłby jej do niego na zawsze 
ty ty j^ iłby to, że nie zobaczyłby już więcej 
ty» ^.podobnie nigdy — pięknej córki kapi- 

Ribicza. A ona tak bardzo mu się podo­

bała, tak lubił spozierać na jej miły uśmiech 
i zachwycać się cudnemi, jak toń morza głę- 
bokiemi, czarneini oczami. Obudziwszy się du­
mał o tem wszystkiern bardzo poważnie, jak 
to zwykł był zawsze robić; chuć zazwyczaj 
robił później nie tak, jak mu obmyślany mą­
drze plan działania nakazywał, ale tak, jak 
mu podyktowała chwilowa fantazja.

Dumania te przerwał inu Walenty, któ­
ry wszedł z oświadczeniem, że pani Żyrom- 
ska już drugi raz przysyłała prosić jaśnie pa­
na na herbatę. Wieść ta przypomniała mu 
grożące niebezpieczeństwo nieporozumienia z 
ciotką i na tę myśl uczuł jakiś niemiły dreszcz 
przechodzący mu po za skórę, nie było je­
dnak innego sposobu, musiał się ubierać i 
spieszyć na wezwanie.

Gdy wszedł do jadalni pani’Żyromskiej, 
tu tylko obaj bracia powitali go radośnie; ich 
matka zajęta była obecnie zmianą porannego 
stroju na zwykły, a panna Justyna rozgnie­
wana na Wiktora, poszła była do kościoła, 
pomodlić się na intencję nawrócenia tego nie­
poprawnego chłopaka.

— Komedyę mieliśmy dziś z Justyną — 
zawołał Wiktor, _ ściskając dłoń Ludwika" — 
wyobraź sobie, że nawet mama się z niej 
śmiała.

— Cóż takiego? — zapytał machinalnie 
Poleski.

Obaj chłopacy śmiali się tak serdecznie, 
że nie byli w stanie zebrać się od razu na 
odpowiedź. Zaczynał to jeden to drugi, ale 
śmiech im przerywał słowa. Wreszcie Wiktor, 
krztusząc się. prawie wyrecytował :

— Powiedziała nam panna .Justyna... 
Cha! cha! cha!... Powiedziała.... że boi się 
cha! cha! że boi się Pana Boga!... Indyka i 
trzmiela! Słowo ci daję, że sama powiedziała. 
Pana Boga, indyka i trzmiela. Cha! cha: 
ch a !

I śmiał się jak szalony, powtarzając
ciągle:

— Pana Boga, indyka i trzmiela....
— Ale to tak było — przerwał mu 

Oleś — panna Justyna powiedziała, że tylko 
Pana Boga się boi.... A ja sobie przypomnia­
łem, że przed indykiem ucieka, pytam więc: 
„A indyka się pani nie boi?“ Odpowiedziała, 
że się boi. A później sama mama zapytała 
ją, czy się trzmiela nie boi, przyznała się 
także, że się bardzo boi. Wiktor to zaraz zła­
pał i zaczął wrzeszczeć tak, że pewno aż do 
Granowskich było słychać. „Panna Justyna 
boi się Pana Boga, indyka i trzmiela1*, ona 
rozgniewała się, trzasnęła drzwiami i nie po­
żegnawszy się z nikim poszła gdzieś, pewno 
do kościoła.

Poleski nie był w stanie brać udziału w 
wesołości rozbawionych chłopaków, sprawy, 
nad któremi rozmyślał w nocy i rano ciężyły 
mu ciągle na m yśli; gdy się Wiktor trochę 
przestał śmiać, zapytał ge poufnym tonem:

— W jakimże mama dziś humorze?
— W doskonałym.... Wczoraj po obie- 

dzie, około piątej były obie hrabianki Gra- 
nowskie z wizytą i zapowiedziały, że dziś 
wszyscy Da kolacyę przyjdą do „Stefanii11.... 
Mama uradowała'się tem jak niewiedzieć ja­
kiem szczęściem.... Tylko zła była, żeś ty 
wieczorem do nas nie przyszedł; na Dem- 
szyńskiego narzekała, że to on cię gdzieś roz- 
włócza, ale ja go broniłem, bo mi się bardzo 
podobał.

— Jakie te hrabianki są grzeczne i do­
bre — wtrącił cicho, rumieniąc się przy tem 
po same uszy, Oleś.

— Aha! Zapomniałem ci powiedzieć — 
przerwał mu rozgadany dziś Wiktor — Oleś 
już po same uszy zakochany w młodszej Gra- 
nowskiej.... Od razu to spenetrowałem po ra ­

kach, które piecze, gdy o niej mówi.... Wczo­
raj, powiadam ci, siedział jak trusia, a wpa­
trywał się w nią jak w cudowny obraz, a 
ona nawet nie popatrzyła na niego, zupełnie 
traktuje go jak „sztubaka11.

— A ciebie lepiej traktuje ? — zawołał 
oburzony chłopak.

— Co ona ma mnie lepiej albo gorzej 
traktować.... Niby ona mnie co obchodzi.... 
Bądź pewny, że nie będę się nigdy modlił 
do panny jak do obrazu.... Tylko w takiej 
się zakocham, co będzie za mną waryowała. 
Rozumiesz!...

Wejście pani Żyromskiej przerwało po­
tok Wiktorowej wymowy. Wyraz twarzy pa­
ni Matyldy zwiastował, że jest zadowolona z 
przebiegu ułożonej przez siebie spraw y; po­
witała Poleskiego łaskawym uśmiechem i po­
dała mu swą szeroką, czerwoną rękę do uca­
łowania. Od razu, z wyraźną przyjemnością 
zaczęła mu opowiadać o wczorajszej wizycie 
panien Granowskich i nie mogła znaleść dość 
gorących słów na określenie ich grzeczności
i uprzejmości; nawet dawne uprzedzenie do
starego hrabiego znikło było zupełnie; od có­
rek wiedziała, że on pierwszy zgodził się na
wzięcie udziału we wspólnej polskiej wiecze­
rzy i umyślnie wysłał panny do niej, ażeby 
jej swą bytność zapowiedziały i umówiły się
dokładnie o terminie tego zebrania.

— Porońskie będą w siódmem niebie! —
wolała pani Matylda, nie domyślając się na­
wet jak niedyplomatycznym był ten wykrzy­
knik i jaką przykrość jej siostrzeńcowi spra­
wiał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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właśnie swej pozycy: na Bałkanie, Monarchia 
jest powołaną do wywierania wpływu, i wy­
wierać go musi, choćby nawet nie chciała 
Wpływ ten ma charakter zupełnie pokojowy, 
cywilizacyjny. Czyż nie jest to wielką zdo­
byczą nie tylko dla Bośnii ale i dla Monar­
chii, jeżeli rząd grecki wysyła wyższego urzę­
dnika do studyowania urządzeń katastru i 
ksiąg grantowych w Bośnii? Czyż nie roz­
chodzi się szeroko imię i wpływ Austryi, je­
żeli rząd serbski czyni to samo co grecki, i 
jeżeli rząd bułgarski już po dwakroć wysy­
łał ludzi dla badania stosunków i urządzeń w 
Bośnii? Widocznie kraje te same znacznie za­
cofane, uznają, że dla nich łatwem i korzy- 
stnem jest otrzymanie kultury europejskiej w 
ten sposób pośredni, który Austro-W ęgry nie 
mało kosztował trudu.

P. Minister powołał się w tej mierze 
na sprawozdanie pewnego wyższego urzędnika 
bułgarskiego, który wysłany przez swego mi­
nistra do Serbii, Bośnii i Hercegowiny, przy 
końcu swego referatu wyraża się w superla­
tywach o sposobie, w jaki w Bośnii zaprowa­
dzoną jest kultura europejska.

Omawiając następnie założenie szkół 
rolniczych w Bośnii, podniósł P. Minister, że 
trzeba w tym kierunku walczyć tam z kon­
serwatyzmem chłopów, — wiadomo bowiem, 
że żadna warstwa ludności na świecie takiego 
nie stawia oporu wszelkim reformom jak 
chłop, mianowicie zaś chłop bośniacki. Po­
mimo to szkoły rolnicze utorowały już drogę 
niektórym reformom w uprawie roli w Bo­
śnii a począwszy od r. 1879 do 1895 zwię­
kszyła się tam liczba ludności rolniczej o 
36 95 prc., liczba domów wiejskich o 38 51 
prc., ilość bydła o 157-65 prc., produkcya rolna 
o 156 4 prc.

Odpowiadając na poruszoną przez del. 
ks. Scheichera kwestyę, dlaczego w Bośnii 
osiada tak wielu żydów, wykazał P. Minister, 
że na ogół ludności t. j. 1,600.000 dusz jest 
w krajach okupowanych żydów 8213 czyli 
0-52 prc. Z tych izraelitów jest jednak 5729 
t. zw. Spaniolów, t. j. izraelitów, którzy przed 
400, 500 laty, wypędzeni z Kastylii, osiedli 
w Bośnii i zrośli się zupełnie z krajem. Z Mo­
narchii przywędrowało do Bośnii 2484 żydów 
a w ośmiu powiatach nie ma ich zupełnie. 
Tak się przedstawia t. zw. sprawa żydowska 
w Bośnii. Cyfry powyższe nia kryją w sobie 
żadnego niebezpieczeństwa, a czy byłoby rze­
czą pożyteczną wyrzekać się tak czynnej kla­
sy ludności, osądzenie tego pozostawia Pan 
Minister delegatom.

W końcu odpowiadając na pytanie co 
do użycia wojsk bośniackich w Monarchii, 
zaznaczył P. Minister, że wspólny Rząd, a 
zatem me on sam, uznał to za zgodne ze 
stanowiskiem Bośnii w skutek bośniackiej u- 
stawy o sile zbrojnej, sankcyonowanej przez 
Najjaśniejszego Pana w r. 1881, oraz ustawy 
z dnia 19 grudnia 1890, uchwalonej przez 
oba parlamenty.

Sytuacya w Wiedniu.

Sytuacya przedstawia się obecnie w ten 
sposób, że formalne układy Prezydenta Mini­
strów barona Gautseha ze stronnictwami na 
razie są przerwane. Stronnictwa odbyły wczoraj 
i będą odbywały jeszcze dzisiaj posiedzenia, — 
poczem posłowie, o ile się jeszcze nie rozjechali, 
opuszczą Wiedeń. W kołach parlamentarnych 
rozpowszechnione jest bowiem przekonanie, 
że sesya Rady państwa będzie zamknięta za­
raz po ukończeniu obrad przez Delegacye 
wspólne. Delegacye obradować zaś będą pra­
wdopodobnie do 20 b. m. Prowizoryuin ugo­
dowe, a dalej prowizoryum budżetowe i u- 
stawa o poborze rekrutów na r. 1898 zała­
twione będą w drodze rozporządzenia Cesar­
skiego na podstawie §. 14 ustawy zasadniczej 
z r 1867 ; decyzyę co do kwot na wspólne 
wydatki Monarchii wyda Korona. Przerwa w 
obradach parlamentu potrwać ma o ile mo­
żności najkrócej.

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze­
nie Koła polskiego, na które stawili się pra­
wie wszyscy członkowie Koła. Jak dzienniki 
donoszą z Wiednia, prezes Jaworski złożył 
sprawozdanie o rokowaniach prawicy z Pre­
zydentem Ministrów baront-m Gautschem. 
przeprowadzonych celem umożliwienia obrad 
Izby posłów dla uchwalenia prowizoryum u- 
godowego. Wywiązała się obszerna dyskusya, 
którą uznano jednak jako poufną. Po dłuższej 
naradzie powzięło Koło następującą uchwałę: 
„Koło polskie upoważnia swą komisyę parla­
mentarną w myśl powziętej uchwały Koła, 
do wyrażenia solidarności z innymi klubami 
prawicy w uchwale, która ma być jutro po­
wzięta przez komisyę parlamentarną prawicy". 
Koło przyszło dalej po dłuższej dyskusyi do 
przekonania, że w interesie kraju leży, aby 
stanowisko Ministra dla Gali y i objął nie u- 
rzędmk lecz parlamentarzysta. Odczytano tak­
że i z zadowoleniem przyjęto do wiadomości 
liczne objawy uznania dla polityki Koła i we­
zwania do solidarnego postępowania ze stron­
nictwami słowiańskiemi, jakie Koło otrzymało 
od rad miejskich miast Lwowa i Krakowa, 
dalej od rad powiatowych i t. d. z kraju, 
oraz od Słoweńców, Kroatów i Czechów.

Z inicyatywy p. Jaworskiego wyrazili 
członkowie Koła p. Abrahamowiczowi podzię­
kowanie za jego pełną poświęcenia pracę. P. 
Abrahamowicz podziękował wzruszony i na­
wzajem w dłuższem przemówieniu podnosił 
zasługi p. Jaworskiego.

Dzienniki donoszą, źe hr. Piniński od­
rzucił propozycyę objęcia stanowiska Ministra 
dla Galicyi. Dzienniki notują inne kandyda­
tury, a mianowicie pp. Piętaka, Jędrzejowieza 
i hr. Dzieduszyckiego. Są to jednak dowolne 
kombinacye.

Komisya parlamentarna prawicy odbę­
dzie dzisiaj posiedzenie i uchwalić ma oświad­
czenie, w którem, obstając przy solidarności 
stronnictw prawicy, wyrazić ma zarazem na-1

dzieję załagodzenia konfliktu z lewicą nie­
miecką.

Wczoraj rano odbyła się ostatnia przed 
świętami konferencja przywódców lewicy. 
Dep. Punke złożył referat o swojej konferen­
cji z br. Gautschem we środę. Według tego 
sprawozdania baron Gautsch oświadczjł, że 
rokowania uważa za zamknięte tylko na ra­
zie, lecz że podejmie je na nowo w stosownej 
chwili. — Dep. Funke zaznaczył, że dla umo­
żliwienia spokojnych obrad, konieczne jest 
zniesienie §. 1 rozporządzeń językowych. Pa­
ragraf ten postanawia, że wszyscy urzędnicy 
powinni władać językiem czeskim. — Niemcy 
nie mogą odstąpić od swego żądania i chcą, 
aby ta kwestya oceniana była wedle miary 
rzeczywistej potrzeby, a nie według miary 
prawnopolitycznych zasad. Dep. Funke odra­
dzał dalej prezesowi gabinetu zwołanie Sejmu 
czeskiego, ponieważ niemieccy posłowie w obe­
cnej chwili nie mają nawet rękojmi osobi­
stego bezpieczeństwa w Pradze.

Po przyjęciu do wiadomości znanego z wczo­
rajszych depesz komunikatu całej lewicy, wy­
rażono podziękowanie dep. Funkemu za jego 
dotychczasową działalność. — Niemiecka par- 
tya postępowa ogłosi manifest do wyborców. 
Z początku był projekt, aby wszystkie partye 
niemieckie wydały wspólny manifest do wy­
borców.

Wczoraj wydano takie następujący ko­
munikat :

Związek niemiecki partyi ludowej odbjł 
dziś dwugodzinne posiedzenie, na którem 
członkowie związku wyrazili najzupełniejsze 
uznanie i najszczersze podziękowanie przewo­
dniczącemu posłowi dr. Hofmanowi-Wellen- 
bofowi, tudzież posłom prof. Kaiserowi i dr. 
Steinwenderowi, tak za ich czynne i roz­
tropne kierownictwo partyą podczas ubie­
głej sesyi Rady państwa, jak również za roz­
winiętą przez nieb przy załatwieniu spraw 
partyi niezmordowaną i pełną ofiarności dzia­
łalność, a wreszcie i szczególniej za dzielne 
prowadzenie układów z nowym gabinetem co 
do uczynienia zadość żądaniom ludu niemie­
ckiego. Ze swej strony prezydium wyraziło 
partyi największe swe uznanie, konstatując, 
że przez pełne ofiarności poparcie poszczegól­
nych członków partyi, przez pilność i nie­
strudzoną wytrwałość deputowanych, zyskała 
partya rezultaty niepospolitego znaczenia i 
doniosłości. Niemiecka partya ludowa wyda 
jutro manifest do wyborców. Związek zasta­
nawiał się na dzisiejszem swem posiedzeniu 
nad kwestyą, czy należy wydać manifest 
wspólny z partyą niemiecką postępową. Pe­
wna liczba posłów podnosiła, że poro'mo wie­
lu wspólnych punktów stycznych pomiędzy 
obu partyami, różnica obu stronnictw powin- 
naby znaleść wyraz w osobnych manifestach. 
Mimo to nastąpić może porozumienie co d© 
zasadniczych myśli manifestu, tak że tok my­
śli obu oświadczeń będzie ten sam, choć się 
co do słowa zgadzać nie będą.

Niemiecka partya ludowa wybrała też 
na posiedzeniu tem potrójny komitet egzeku- 
tywny, który po zamknięciu Rady państwa

pozostanie w Wiedniu i zachowa łącż® 
wyborcami zwłaszcza na prowincji- -g

Ze strony feudalnych właściciel' 
kich posiadłości wydano następujący _ g(
nikat: Stanowisko, jakie dotychczas zaj§ 
stało nrzez czeskich konserw atyw nych
ścieieli wielkich posiadłości w "rokowań1®* 
ugodowych pomiędzy większością i maie{ e; 
ścią, było takie, że tylko tendencyjnemu pr ' 
stawieniu lub też zupełnej nieznajomości 
czy przypisać należy, jeśli tę właśnie g W  
w niektórych gazetach przedstawiono J 
rzekomo dążącą do zerwania wdrożonych P 
Rząd rokowań.

Z Sejmu węgierskiego.
gej

Na dzisiejszem dopiero nosiedze® . 
mu węgierskiego zakończone być m ; P g0i 
sze czytanie projektu samodzielnego jylo- 
Węgry uregulowania spraw wspólnych Q, 
narebń w roku 1898. Jak wiado® > ^  
brady w pierwszem czytaniu, °. J ;0 ustA 
mają miejsce i o ile dany projekt 
wy wprost e.c praesidio nie zostaje V ^  
dzielony pewnej komisyi, mogą o(*n^0 gpo- 
tylko do zewnętrznej strony sprawy, 0 ^  
sobu jej pomyślnego traktowania a hi 
rytorycznego załatwienia. Pomimo teg° fig0, 
zycya węgierska z posłem Kossuthem h 
le skorzystała ze sposobności wniesienia 
projektu ustawy w Izbie posłów Sejn® ^  
gierskiego, aby wydobyć na dowo h j 
kwestyę odrębności Węgier od Austry ze„ 
wzglę*dem cłowym i handlowym, a ogra j. 
nia wspólności Monarchii do Unii pef 
nej, — równocześnie zaś wywołanie® jnjć 
gich rozpraw stara się opóźnić i 0 , już 
załatwienie projektowanej ustawy. **a j^0g- 
ze wtorkowych depesz wiadomo, P° wV 
suth zażądał, aby do tego projektu usta ;  j, 
stosowano postępowanie zwyczajne w 
wypadkach, gdy idzie o traktaty Prawn0Od o- 
stwowe, to jest, aby poddano ustawę P u* 
brady sekeyom Izby. Wnioski innych P 0. 
zmierzają natomiast do tego, aby Pr°Je fla 
desłać do zwyczajnych komisyj Izby- 
wczorajszem posiedzeuiu przemawiał0 ^  
posłów z opozycyi za wnioskiem K°® 
poczem dyskusyę zamknięto. Dziś b§°4 
głoszone końcowe mowy. .

Ze względu na ogromną doniosłoś 0
że dla Przedlitawii projektu — t. j. ,ust0na u'
„samodzielnych zarządzeniach Węgier “ jg- 
regulowania spraw wspólnych", oraz ze 
du na znaczenie tego projektu ustawy 
le dla stosunków pomiędzy obu połowąl® u„ 
narchii, podajemy poniżej tekst proje 
stawy w całości. Opiewa ona: ur0-

„ P rojekt ustawy o prowizoryczne®  ^
gulowaniu spraw cłowych i bankowych 
kilku spraw, stojących z niemi w zwi4

Ponieważ między obu państwa® e, 
narchii nie doszło do ugody w sposób Kgi 
pisany artykułem 16 ustawy z roku 
w sprawie przymierza handlowego i
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SZALONA
N A Ś L A D O W A N I E  Z F K A N C U S K I E O O ,

XIV.
(Ciąg dalszy).

Pani d’Erquy odwróciła się, wściekła 
ze złości, uderzając kułakiem o oparcie fotela, 
n& którym siedziała.

—  Tak, jak zawsze, wszyscy jesteście 
przeciw m n ie! Cóżem zyskała, słuchając wa­
szych rad dotychczas? Dzięki wam, ta dzie­
wczyna przybyła kończyć dzieło swojej matki, 
zabrać mi jego....

— Zdaje mi się, że przeciwnie, ona go 
pani wraca  — ośmieliła się powiedzieć No­
na de Kerlan. —  Cóż jej pani ostatecznie ma 
do zarzucenia? Boleść jej po stracie ojca jest 
prawdziwie wzruszająca. Już się włożyła do 
naszych zwyczajów....

— Zechcesz mi naturalnie wmawiać, 
że wszystko jest, jak nie można najlepiej! — 
przerwała pani d’Erquy z brwią zmarszczoną 
i drżącemi usty Możnaby doprawdy myśleć, 
żeś naprzód wykalkulowała to, co nastąpiło, że 
dopomogłaś....

Biedna Nona mocno się zaczerwieniła, 
nie czując się zupełnie niewinną w tej 
sprawie.

— Łatwo było zauważyć podczas cho­
roby panny Laury, że Armel oddał jej całe 
swoje serce, pomimo, że go nikt do tego nie 
podmawiał, zauważył proboszcz nieśmiało.

Potrafi namówić go, aby się wyrzekł 
marynarskiej karyery — rzekła znowu Nona 
de Kerlan, wiedząc dobrze, gdzie trafić w naj­
słabszą stronę. — Nigdy pani nie znajdzie

posłuszniejszej synowej. Zmartwienie, przez 
które przeszła, przyczyniło się do jej dojrza­
łości ; zwolna wszczepimy jej zalety bretoń- 
skie; obdarzy panią wnuczkami, które po­
dwójnie będą z krwi pani, jako dzieci 
twoich dwóch synów — d’Erquy, aż do szpi­
ku kości. Wierzaj mi pani, nie będziesz mia­
ła czego żałować, jeżeli ona zechce zgodzić 
się zostać żoną Armela.

— Jeżeli się zgodzi! — zawołała pani 
d’Erquy, powstając z oburzenia.

Samo przypuszczenie czegoś podobnego 
wydało się jej niesłychane!

— Bezwątpienia, mało ludzi jest zdol­
nych wzbudzić przywiązanie, szacunek, a na- 
koniec spokój o szczęście w pożyciu małżeń- 
skiem, ale o panu Armelu wątpić nie mo­
żna — rzekł proboszcz.

— Pierwsze zmartwienie, jakie mam z 
jego powodu! — rzekła babka tonem ury­
wanym.

Pomiędzy nią a wnukiem ciągnęła się 
jeszcze czas jakiś burzliwa i częsta korespon- 
deneya, a potem, razu pewnego pani d’Ei- 
quy kazała prosić do swego pokoju wnuczkę, 
mając jej do udzielenia ważnej wiadomości i 
tonem królowy matki, oznajmiającej poddanej, 
że domniemany następca tronu raczył rzucić 
na nią łaskawein okiem, oświadczyła Laurze, 
iż Armel pragnął pojąć ją za żonę.

Wiadomość ta spadła na Laurę w chwili, 
gdy była najbardziej przekonana o wzrastają­
cej ciągle apatyi babki do siebie, to też onie­
miała z zadziwienia. Poruszenie jej nie uszło 
oczu matrony i podobało się jej; wydawała 
jej się olśniona tą propozycyą.

— Kocha ciebie — dodała pani d'Er- 
quy, z długiem westchnieniem, któro dużo 
mówiło.

— Najprzywiązańszy brat nie byłby 
lepszym dla mnie podczas.... ale sądziłam, 
przypuszczałam, że z jego strony, tak samo 
jak z mojej, nie było me więcej tylko przyjaźń, 
me wystarczająca, aby aż do małżeństwa do­
prowadzić....

— Może to wyczytałaś w złych książ­
kach.... Ale w rzeczywistości, przeciwnie, 
przyjaźń jest podstawą chrześeiańskiego zwią­
zku, jedyną podstawą, której potrzeba.

—  Alo mój kuzyn nic się przedemną 
nie zdradził ze swojem uczuciem.

— Mój Boże! moje biedne dziecko, gdzież 
widziałaś, żeby uczciwy młodzieniec zdradzał się 
przed panną, z którą się myśli ożenić, ze 
swojemi uczuciami? Upewnia się naprzód, czy 
rodzina panny nie ma nic przeciw niemu i 
tę rodzinę prosi o wstawienie się za u i m; po­
tem dopiero starać się zaczyna. Oto jak się 
dzieje w świecie, w którym ludzie żyć u- 
mieją.

Szybko, jak mgnienie oka, w umyśle 
Laury obudziło się porównanie miłości, wy- 
znanpj pewnego dnia bez przygotowania, w 
słowach wymownych, płynących z ust Tze- 
rónyego, w obec cudownej przyrody, przy za- 
ehodzącem słońcu, które opromieniało wszyst­
ko dokoła, a tem małżeństwem, przedstawio- 
nern w tak suchy, konwencyonalny sposób, 
w pokoju ponurym, jak oratoryum, za po­
średnictwem takiej pani d’Erquy.... Do oba­
wy, którą napełniła ją babka, dołączył się 
gniew i żal do biednego Armeia.

— Jakże pani chce, żebym myślała o 
małżeństwie teraz, w mojej grubej żałobie?...— 
zawołała blizka płaczu.

— W żałobie, którą wszyscy nosimy — 
dodała babka. — To też nikt ciebie nie zmu­
sza do natychmiastowej odpowiedzi. Chciałam 
ci tylko powiedzieć, że pragnieniu Arinela nie 
stanę na przeszkodzie....

Laura pomyślała, że babka musiała prze­
być straszną walkę, zanim zdobyła się prze­
mawiać do niej z taką stosunkowo dobrocią; 
zrozumiała teraz powód owych kwasów i hu­
morów dni ostatnich.

— Jesteś więc przygotowana uważać 
odtąd twego kuzyna za narzeczonego. Przy­
będzie tu w maju po stanowczą odpowiedź.

Pani d’Erquy zamilkła na chwilę, a 
potem, jakby nie miała najmniejszej wątpli­

wości, jaką będzie ta odpowiedź, aod&ła’ 
chę wzruszona: ;cj0

— Masz w swoich rękach szcZ0rzy" 
człowieka zasługującego na najczulsi ^ j r  
wiązanie; najwybredniejsza kobieta by* J ^  
mną, żeby mogła do niego należeć. — jo* 
chu zdawała się mówić: — Jakiem praW 
szłaś do tego szczęścia? 0d-

Laura pragnęłaby była mieć odwag? 
powiedzieć: fil'

— Jestem bardzo zaszczycona 
szona, ale nie mogę udźwignąć teg° 
ścia.... lk0

Zatrzymała się jednak b ą k n ą w w ^ ą /  
kilka słów niezrozumiałych a pani 1 raiu6 
wzięła to za onieśmielenie, zupełnie n® 
w jej położeniu. dzj«

Panna de Kerlan była dziś na 0 
w Ville-Reyault. .

— Jakże ci winszuję, dziecko
rzekła całując Laurę z radością i ser j&ł 
ścią. — Doznawała podobnego uczncj  ̂ j a, 
gdyby zaręczyła się sama po raz drug1 
nem.... “ ts*

— Prosiłam o czas do namysł11) ^ g- 
niespodziewanie spadło na m nie! "  ^igc0j 
kła młoda dziewczyna, która córa* , j i 
traciła wrodzone sobie uczucia szc*er 
otwarł ości. _ -0 zr»'

Miała swój interes w tem, żeby. efooI°' 
żać panny de Kerlan. Podczas swojej 
by, wtedy gdy nic jej odmówić nie zycb 
żna, ta ostatnia obiecała jej, że pjer 
dni wiosny pojpdzie z nią do Paryża . 0- 
dzić grób, który stawny artysta ®‘ g 
zdobić posągiem Nieśmiertelności. WyP tyr 
le-Revault, zobaczyć Paryż, Laura o *® . 8ęi' 
ko mvślała, podczas gdy w około ® jej , 
skowano, aby ją wydać zamąż w® 
woli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



% spraw bankowych, postanawia się, co na- 
^ ‘J e) na podstawie §. 68 wymienionego 

?*ufu ustawy:
I ^  § 1. 1) Postanowienia §. 2 artykułu 23 

Z roku 18S7; 2) postanowienia ustę- 
j .do 22 artykułu 20 ustawy roku 1878 
iogi f*1 modyfikacjami, które wprowadzone 

artykułem 24 ustawy z r 1887, ar- 
M r  ? ?  ustawy z r. 1S91, art. 18 ust. 

k i a r t .  12 ust. z roku 1S93 i arty- 
! ta?  ^ Ustawy z roku 1897; 8) artykuł 26 
V . u 1887 o przedłużeniu przywileju austro- 
t fcff̂ k!0g° banku: wreszcie artykuły 20 z 

y9 i 20 z r. 1892 obowiązują nadal do 
j ^ ^ d n i a  1898 r., z zastrzeżeniem, że od- 
obJWające tym postanowieniom i ustawom 

|  stosunki, oraz wzajemność po stronie
j(.jyc“ królestw i krajów J. Ges. i Król. Mo- 
Hjj’ ^Wnież zostaną niezmiennie utrzymane- 

j ^°d tymi samymi warunkami obowiązują 
''Sod grudnia 1898 : artykuły 1 i II

zawartpj na podstawie art. XV II u- 
W y 2 r- 1887 w sprawie długu panstwo- 

należnego rzeczywiście bankowi «u«tro- 
^e rsk iem u , wynoszącego pierwotnie 80 

Przeprowadzenie art. ust. 8 
aJB odroczone na jeden rok.

^  , §■ 2. Minister skarbu zostaje upoważni - 
^Ot-0 Zawarc*a ngody z austro węgierskim 
w * * ,  koniecznej wskutek przedłużenia 
3 g j l eju tegoż banku na podstawie punktu

* dn-  ̂ Ustawa n nipjsza wchodzi w życie 
oJ}q 1.ena 1 stycznia 1898 roku. Traci ona moc 
W * l!łZająeą przed 31 grudnia 1898 r. na- 
gie J tady, jeżeli między krajami Korony wę- 
Cm, . j » innemi królestwami i krajami .lego 
Oy 1 Król. Mości, w sprawach wymiemo- 
rón w §. 1, w mys! artyknłu 12 ustawy z 

1867 i w sposób tam przepisany, za- 
Pol Z08t;aną układy i uzyskają moc prawną, 
^żedł sądowi, aby na wypadek, gdyby 
tr»b ■ eni‘a’ odnoszące się do wymienionych 
<W atów, nie mogły być w ciałach prawo- 
1 °'°rł państw wniesione najdalej do

aJa 1898 roku — przedłożył projekty u- 
celem stałego uregulowania sprawy not 

pfo °wych oraz innych spraw, uregulowanych 
,^izorycznic w §. 1 niniejszej ustawr na

t y ^ awjG prawa, zastrzeżonego w g. 6S ar- 

®0<! obowiązującą jeszcze przed 81 gru-

titC-'*,u 12 ustawy z r. 1867, a mianowicie w 
8fią?-CZasie’ aby uregulowanie to mogło osią-

ttla 1898 r.
Jeżeli w czasie do 31 grudnia 1898 r. 

^ P?mniany w §. 1 obecny stan. względnie 
jij aJomnośe po strona innych królestw i kra- 
ko] JeS° Ges. ■ Król Mości, dozna z jakiego- 

powodu jak ejś zmiany : poleca się 
i>y*?'wi, aby celem zapewnienia i zabezpie- 
^  bia finansowych i ekonomicznych intere- 
to . kraju, prz dtożj: bezwłocznie parlamen- 
$4} 1 Potrzebne projekty ustaw. O ileby oka- 
tżttd PotrzGonem akie natychmiastowa za- 
W?z®nie w tym kierunku, może rząd wpro- 
w   ̂ je w życie aż do chwili uchwały ciał 
Z d a w c z y c h .

^Przeprowadzenie tej ustawy poleca się

Buda-Peszt 6 grudnia 1897 r.
Banffy  w. r. 

król. węg. prezydent ministrów".

Z prasy rossyjskiej.

^  Okłady języka polskiego w warszawskim o- 
Daukowyci. — Projekt otwarcia Uniwer­

k u  vr Wilnie. — Prasa rossyjska o Momrn- 
senie).

O wykładach języka polskiego w okrę­
c i k o w y m  warszawskim zamieszcza dzien- 
z Ołiecz. następującą korespondencję

^ atszawy:
«ki obrębie okręgu naukowego warszaw­
k a ^ ?  podniesiono kwestyę zreformowania w 
^  9Qicn zakładach naukowych programu nau- 
^ ê zyka polskiego, którego używa olbrzymia
bf)& ludności miejscowej i który posiada

literaturę. Gdy jednak okręg naukowy 
jektz radom pedagogicznym opracowanie pro­
ton nowego programu, nauczyciele języka 
śle ®° zacz?l* zupełni • słusznie domagać
j '  r°zszerze.nia jego programu, jako jednego 
c ajbardziej rozpowszechnionych i wykształ- 

byeh języków, nie mówiąc już o miejscowem 
g 4<5Zeniu języka tego, jako języka narodowe- 
^  Już w dniu 27 października b. r. we 

średnich zakładach naukowych o 
•ta °Wano ProJekty n°w eg° programu i prze- 
be?° Jo okręgu naukowego, zkąd przekazane 

komisyi ogólnej, w której uczestniczą 
w°*?8orowieUniwersytetu warszawskiego Stru- 

1 Kołakowski.
taki ”Kady pedagogiczne wszystkich średnich 
i ładów naukowych opracowały prawie Hen- 
^ Znę programy, co jest faKtem znamiennym.

dla pierwszych trzech klas
&inn**uiazyalnyeh program nauki języka polskie- 
1  odpowiada zupełnie programowi języka
r ł i S s s s .  będąc dokładną jego kopią.

. klasie IY wszakże zamiast języka słowiań- 
w 'eSo, zaproponowano udzielanie uczniom pe- 

bych wiadomości z fonetyki języka polskie- 
1 początków stylistyki. W  klasie V ma

być wykładana tylko stylistyka. Tą drogą 
autorowie programu pragnęli widocznie uni­
knąć niepotrzebnej straty czasu na wykład 
tego samego przedmiotu w V III  klasie gi­
mnazjalnej, a powtóre uzupełnić brak wiado­
mości teoretycznych podczas przechodzenia 
(według stosowanego programu języka rossyj- 
skiego) wzorów literatury w klasach V, VI i
VII. W pozostałych trzech wyższych klasach 
(VI, VII i VIII) według projektu mają być 
czytane i rozbierane wzory stylu polskiego w 
kolei chronologicznej aż do chwili obecnej, 
t. j. kończąc na dziełach Sienkiewiozą, Prusa 
i Orzeszkowej. Książek i prodręezników je­
szcze nie wskazano, brak bowiem takich, któ- 
reby czyniły zadość wymaganiom projekto­
wanego programu. Tylko dla pierwszych 
czterech klas zalecono w kilku gimnazyach 
gramatykę Małeckiego".

M ir. olg. wystąpiły z gorącym artyku­
łem w obronie projektu otwarcia Uniwersy­
tetu w Wilnie. „Pod względem przestrzeni — 
pisze gazeta — kraj półnomo-zaehodni równa 
się nit-jpdnemu państwu europejskiemu; głó­
wne miasto tego kraju, stolica byłego wiel­
kiego księstwa, posiada wspaniałą przeszłość, 
dzis7 zaś blisko 200.000 mieszkańców. Poło­
żenie Wolna — urocze, klimat wyborny. 
Ongi nosiło ono, i n e bez podstawy, miano 
Aten polskich. Tu w XVI wieku istniała A- 
kademia, w początkach bńżącego stulecia był 
Uniwersytet — polski, lei z pod skrzydłami 
orła rossrjskiego. Ta Wszechnica wydała Po­
lakom ludzi, którymi się szczyci nauka pol­
ska i literatura. Po rewo ucyi r. 1831 l ni- 
wersytet zamknięto i w t?,n zamknięciu zło­
żyliśmy jedynie świadectwo naszej niemocy 
umysłowej. Zniszczyć łatwiej niż przekształ­
cić. Zniszczyć potrafi pierwsza lepsza horda 
azyatycka, lecz dla przekształcenia, asymila- 
eyi — roirzebne są siły moralne i umysło­
we. które nie są tern samem, co papiery 
kancelaryjne."

Autor artykułu p. Władimirów wspomi­
na dalej o projekcie uniwersyteckim z przed 
lat 80, o zapisie Tyzenhauza pół miliona ru­
bli na Wszechnice w Wilnie, o usilnych za­
biegach przeciwko projektowi i t. d., wresz­
cie zwalcza zarzuty i uzasadnia potrzebę wzno­
wienia projektu. Zdaniem u. Wł. „aa potrze­
by Uniwersytetu należy przeznaczyć pałac ge- 
nerał-gubernatorski sąsiadujący z biblioteką 
publiczną i muzeami".

Prcf. Mommsen poruszył także i ros- 
syjską opinię St. Fel. Wietlomosti, organ 
ks. Uchtunskiego, wystąpiły przeciwko niemu 
z ciętym artykułem. Nazywają one Mommsena 
uczniem politycznym ks. Bismarcka, a co 
więcej, v ywodzą, „że Niemcy świat cały wi­
docznie uspokoić chcą krwią i żelazem". 
W tym ; amym artykule, jadąc rzemiennym 
dyszlem, nazywają St. Pet' Wiedomosli hr. 
Kazimier .a Badeniego, mężem niespożytej za­
sługi, k> óry pierwszy uznał w Austryi ró- 
wnoupra -mienie narodowości słowiańskich i 
jedynie właściwej użył drogi, żeby tę zasadę 
przeprowadzić, tworząc w rozporządzeniach ję- 
zykowyyh : fait accompli. Pomimo jego upadku, 
mówi rossyjska gazeta, dzieło jego pozostanie, 
a zarazem przekonają się Słowianie w ogóle, 
a Czesi w szczególności, że nie mogą spo­
dziewać się równouprawnienia i wymiaru słu­
szności, od Niemców, którzy gwałtami skom­
promitowali parlamentaryzm, podnieśli rewo- 
lucyę przeciwko równouprawnieniu i dowiedli 
tern, że nie dojrzeli do rządów konstytucyj­
nych a ulegać powinni raczej systemowi: sic 
volo sic\ jubeo! Rozpocząwszy Mommsenem, 
wytyka artykuł następnie Niemcom, że bez 
zapowiedzenta (bez otkazu) zajęli zatokę Kiao- 
Ozao, naśladując jakby wyprawę Jamesona do 
Transwaalu. Nie wątpią też St. Pet. Wied., 
że skoro Niemcy zgromadzą odpowiednie siły, 
wypowiedzą otwarcie Chinom wojnę, żeby 
uśmierzyć domowe rozterki i przeforsować 
marynarskie życzenia. Widocznie nie cała 
opinia rossyjska podziela zdanie, że Rossya 
musi popierać politykę Niemiec w Chinach, 
ua przekór wspólnemu nieprzyjacielowi —

K R O N I K A
Lwów , 10 grudnia.

— Synod dyecezyalny . Odwlekany od
dłuższego czasu z powodu ciężkiej niemocy 
JEni. ks. Kardynała Metropolity Sembratowi- 
eza, synod dyecezyalny duchowieństwa gr. kat., 
doszedł w dniu 7 b. m. do skutku, dzięki te­
mu, że stan zdrowia JEminencyi znacznie się 
już poprawił. Na synod przybyli prawie wszyscy 
zaproszeni księża gr. kat. ze Lwowa i dyeee- 
zyi. Synod prace swe rozpoczął od nabożeństwa, 
które w swej kaplicy domowej w pałacu metro­
politalnym odprawił JEmineucya ks. Kardynał, 
który następnie zagaił obrady dłuższą przemo­
wą. JEmineneya zaznaczył przedewszystkiem, iź 
cieszy się serdecznie, że za Bożą pomocą może 
obecnie doprowadzić do końca dzieło na syno­
dzie prowincyonalnym rozpoczęte. Będzie to dzie­
ło doniosłe dla chwały Bożej, dla dobra cerkwi, 
kleru i całego ludu ruskiego, dobra nietylko 
moialnego, ale i doczesnego. Nie ziściły się

niedowierzania i obawy tych, którzy w zjedno­
czeniu duchowieństwa gr. kat. w synodzie wi­
dzieli tylko zbliżenie się do łacinizacyi, bo prze­
ciwnie, synod odnowił pod wielu względami 
blask cerkwi gr. kat., przywracając wiele pię­
knych a zaniedbanych obrzędów. Wreszcie wy­
raził JEmineneya radość, że na pamiątkę tego 
synodu może wprowadzić w życie także internat 
dla kształcenia ruskich dziewcząt.

Po załatwieniu formalności wstępnych 
nastąpiło czytanie dekretów, uchwalonych na sy­
nodzie prowincyonalnym. Obrady synodu toczyły 
się w dalszym ciągu we środę, a wczoraj na­
stąpiło zamknięcie.

Przez cały czas JEmineneya brał żywy 
udział w obradach i nie okazywał wcale znu­
żenia, a owszem nawet po oficyalnych posiedze­
niach rozmawiał z uczestnikami synodu obszer­
nie o rozmaitych sprawach dyecezyalnych.

— Probostwo. Opróżnione gr. kat. pro­
bostwo regiae coli. w Lisowicach, nadało c. k. 
Namiestnictwo ks. Józefowi Terleckiemu, byłemu 
c. k. okręg, inspektorowi szkolnemu w Jawo- 
rowie.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 15 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem 
(Rynek 1. 30). Na porządku dziennym: Wy­
kład p. Adama Teodorowicza, inżyniera p. t.: 
„Acetylen w porównaniu z innymi środkami o- 
świetlenia".

— Z Uniwersytetu. P. B azyli Smolin, 
rodem z Olszanicy w G alicyi, otrzym ał na Uni­
w ersytecie Jagiellońsk im  stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Konkurs. C. k. Prezydyum krajowe 
w Salcburgu rozpisało konkurs Da posadę ko­
misarza powiatowego, ewentualnie koncepisty 
Rządu krajowego, z terminem wnoszenia podań 
do 15 grudnia.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkolnej 
Krajowej, nr. 29, wydany dnia 8 grudnia b. r., 
zawiera: Rozporządzenie e. k. R ady szkolnej 
krajowej w sprawie zorganizowania nauki do­
pełniającej w szkołach 1—4-klasowych w gmi­
nach wiejskich i małomiejskich; Statut organi- 
zacyjny nauki dopełniającej w szkołach 1, 2, 3 
i 4-klasowych; Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Budowa szkół; Konkursa.

— Na P olitech n ik ę we Lwowie zapi­
sało się w bieżącym roku naukowym 464 słu­
chaczy, a to : 303 na wydział inźynieryi, 35 na 
wydział budownictwa, 88 na -wydział budowry 
machin, a 43 na wydział eheinii technicznej. 
Z pośród 303 słuchaczów wydziału inźynieryi 
zapisało się 9 słuchaczów na połączony z tym 
wydziałem kurs dla geometrów, który otwarto w 
ubiegłym roku na wniosek naszej P olitechniki 
we wszystkich Politechnikach austryackich.

— Lekarze w krajow ych szpitalach  
pow szechnych. Wydział krajowy przyznał 
emeryturę lekarzom szpitalnym, którzy się na 
emeryturę podali. Są to prymaryusze: dr. Sko­
wroński i sekundaryusze: Brauner w Tarno­
polu, Eiskreis w Złoczowie, Ellner w Żółkwi i 
Ruischer w Zaleszczykach Wydział kraj. zamia­
nował prymaryuszami: dr. Kozłowskiego do Dro­
hobycza, dr. Starzewskiego do Tarnowa, dr. No­
waka do Sanoka i dr. Ciżkę do Śniatyna. W in­
nych szpitalach zostają dotychczasowi prymaryu­
sze. Sekundaryuszami mianował Wydział kraj. ; 
dr. Eliasiewicza do Drohobycza, dr. Stangen- 
bausa do Sanoka, dr. Witoszyńskiego do Tar­
nopola, dr. Girnisiewicza do Tarnowa, dr. Pio­
trowskiego do Zeleszczyk, dr. Heinego do Zło­
czowa, dr. Sochackiego do Żółkwi. W innych 
szpitalach pozostają dotychczasowi sekundaryusze.

— Odczyt popularny, urządzony sta­
raniem lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 b. m. o go­
dzinie 5 popołudniu w szkole św. Anny. Tym 
razem mówić będzie prof. dr. Kazimierz Twar­
dowski „O myśli i mowie".

Ostatni odczyt popularny przed świętami 
Bożego Narodzenia, wygłosi w następną niedzielę 
(19 b. m.) prof dr. Ignacy Zakrzewski. Ponie­
waż prelekcya prof. Zakrzewskiego połączoną bę­
dzie z całym szeregiem nader zajmujących do­
świadczeń i demonstracyj, odbędzie się ona wy­
jątkowo w gmachu uniwersyteckim przy ulicy 
Długosza.

Odczyty te cieszą się coraz większą wzię- 
tością, zasługują bo też one na najgorętsze po­
parcie.

— Posady. Magistrat m. Lwowa ogła- 
sza, że dla wysłużonych podoficerów wakują na­
stępujące posady: 1. sześó względnie ośm posad 
adjunktów podatkowych przy c. k. urzędach po­
datkowych na Bukowinie; 2. jedna posada sługi 
urzędowego, względnie tegoż pomocnika przy c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie.

Oprócz powyższych, wakuje jeszcze wiele 
innych posad po za granicami kraju

Bliższych informacyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B magistratu, za­
miejscowym właściwe c. k. starostwo.

— W C zyteln i dla kohiet odbędzie się 
w sobotę 11 b. m. o godzinie 6 wieczorem zwy­
kłe zebranie towarzyskie, na które wydział człon­
ków Czytelni i gości przez nich wprowadzonych 
zaprasza.

— W ieczór M ickiew iczowski w W ie­
dniu . Piszą nam z Wiednia : Akademickie Sto­
warzyszenie „Ognisko" urządziło w sobotę, dnia 
4 b. m. wieczór uroczysty ku czci Adama Mi­
ckiewicza. Polonia, zamieszkała tutaj, przybyła 
bardzo licznie, a szczególnie wielu posłów do 
Rady państwa. Między innymi obecni byli: 
członek Izby panów bar. Jorkasz-Koch, Prezy­
dent Izby P. Abrahamowicz , Wiceprezydent 
dr. Kramarz hr. W. Dzieduszycki; posłowie: 
Strabsky, dr. Roszkowski i Rychlik, dr. Lewi- 
wicki, Barwiński, radca Struszkiewiez, Rutow- 
ski, radca Dworu Pius Twardowski, Stanisław 
Szczepanowski i inni. Stowarzyszenia słowiań­
skie były też licznie reprezentowane. Prezes „Ogni­
ska" p. Wolfram, zagaił wieczorek, a następnie 
chór Stowarzyszenia śpiewaków słowiańskich od­
śpiewał Żeleńskiego „Pieśń do Wilii". Zasługą 
jest komitetu, że program był odpowiednio do 
chwili i prawdziwie patryotycznie ułożony. 
W pierwszej linii należy się uznanie nadobnej 
śpiewaczce operowej pannie Teresie Kasznicó- 
wnej, która obdarzyła słuchaczy kilkoma pie­
śniami, jak Moniuszki „Piosnka Zosi" z poe­
matu „Dziady" Mickiewicza, Kratzera „Skrzypk. 
swaty", Żeleński „Czarnobrewka" i Noskowskie­
go „Skowronek śpiewa", krakowiak. Zachwy 
eona publiczność zmusiła śpiewaczkę do nadpro­
gramowego dodatku. Pianistka panna Turzań - 
ska, uezenica mistrza Leszetyckiego, znakomicie 
wywiązała się ze swego zadania, jak równie:; 
skrzypek pan Teodorowicz, który otwarte me 
pole w świecie artystycznym. Deklamowała po­
prawnie panna Bendówna. Na zakończenie prze­
mówił poseł do Rady państwa prof. dr. Ro­
szkowski, o obowiązkach i zadaniacli młodzieży 
polskiej.

Po skończonym wieczorku publiczność urzą­
dziła owacyę obecnym członkom prezydyum par­
lamentu pp. Abrahamowiczowi i dr. Kramarzo­
wi, którzy następnie w krótkich słowach podzię­
kowali zebranym Okrzykom „Niech żyją!" i „Na 
zdar! “ nie było końca.

Następnie odbył się w restauracyi komers, 
w którym także i panie liczny brały udział. — 
Mówców było bardzo wielu, dość wymienić ta­
kich, jak hr. W. Dzieduszycki, St. Szczepanow­
ski i dr. Lewicki. Szczególnie pochlebną dla Po­
laków miał po słowacku przemowę docent Uni­
wersytetu wiedeńskiego dr. Murko. Przemawiali 
nadto prezes „Ogniska" p. Wolfram, akademicy 
Krzyżanowski i Skołyszewski, dr. Harajewicz i 
reprezentaci stowarzyszeń czeskich i słoweńskich.

— Z „Sokola44. W niedzielę dnia 12
b. m. jako w 14 rocznicę sprowadzenia się do 
nowego gmachu i z powodu otwarcia własnej 
nowej ujeżdżalni, odbędzie się uroczysty wieczo­
rek muzykalno-deklamacyjny, połączony z ćwi­
czeniami gimnastycznemi i i ader bogatym pro­
gramem.

Po wieczorku odbędzie się w górnych sa­
lach wieczornica.

Bilety na wieczorek nabywać można od 
piątku dnia 10 b. m. w godzinach wieczor­
nych w kancelaryi „Sokoła", a w dniu wie­
czorku przy kasie. Początek wieczorku o go­
dzinie 6.

— Z C zyteln i akadem ickiej. Wybrany 
na walnem zgromadzeniu w dniu 2 b. m. wy­
dział „Czytelni akademickiej", ukonstytuował się 
i przedstawia się w sposób następujący : Kazi­
mierz Wróblewski, prezes, Jan Leszczyński, wice­
prezes, Adam Skałkowski, bibliotekarz, Franci­
szek Piechowski, zast. bibliotekarza, Edmund 
Moszyński, skarbnik; członkowie wydziału : Ber­
liński Marcin (sekretarz), Homme Stanisław, 
Krauss Maryan, Moszyński Stanisław (zast. se­
kretarza), Muller Antoni, Mussil Czesław, Pa­
zdro Zbigniew, Piepes Jan, Schenn Jan, Terle­
cki Zygmunt, Stonawski Jan, Wereszczyński An­
toni; członkowie pod-wydziału: D w orski Jan, 
Jampoler Maksymilian, Jarecki Kazimierz, Gu- 
brynowiez Tadeusz, Lang Rudolf, Matłachowski 
Jan.

Na temże zgromadzeniu Czytelnia akade­
micka zamianowała pp.: prof. dr. Oswalda Bal­
zera, dr. Teofila Ciesielskiego i dr. Kazimierza 
I wardowskiego swymi członkami honorowymi.

—  Towarzystwo ły żw iarsk ie  zawia­
damia, że lekcye ślizgania się na łyżwach udzie­
lać będzie w tym sezonie p. Jan Kośnierski. 
Posiada on w swoim fachu rutynę znakomitą, a 
mimo to wymagania ma nadzwyczaj umiarko­
wane. Bliższych szczegółów zasięgnąć można przy 
kasie dziennej Towarzystwa.

—  K rzyże zadnszne. Związek towa­
rzystw katolickich i zakładów dobroczynnych u- 
prasza nas o zamieszczenie następującego pisma: 
Z prawdziwem zadowoleniem zaznaczamy, że pod­
wójny cel, jaki instytucya „krzyżów zadusznych" 
sobie wytknęła: ukrócenie zbytku na cmentarzach 
w dniu zadusznym i przysporzenie jałmuźn dla 
biednych, w znacznej części został osiągnięty. 
Dowodzi to, że publiczność nasza gorąco popiera 
każde usiłowanie zacne i odrzuca wszelkie nie­
rozumne i z duchem chrześciańskim niezgodne 
cudze obyczaje. Ciągły wzrost instytucyi krzy­
żów zadusznych dowodzi, że przypadła ona do 
serca i rozumu publiczności naszej, że stała się 
formą czci dla zmarłych, nam najbardziej wła­
ściwą, instytucya rodzimą, naszą, która nietylko 
nie zaniknie, lecz coraz bardziej wzrastać będzie 
i to nie tylko u nas, lecz i po innych miastach 
kraju, gdzie już zaszczepioną została. Składamy 
zatem najgorętsze dzięki tak publiczności naszej,

,Gazeta Lwowska" z dnia 11 grudnia 1897.
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jak i tym wszystkim, którzy swojem staraniem 
krzyże zaduszne w tym roku wsparli, przyspa 
rzając znaczny dochód dla naszych Towarzystw 
dobroczynnych. Dochód czysty z krzyżów zadu 
sinych wyniósł w tym roku 1605 zł. 84 ct., 
który rozdzielony został między towarzystwa i 
zakłady dobroczynne według woli ofiarodawców.

Zawiadamiamy zarazem, że nabożeństwo ża­
łobne za dusze zmarłych, za które w dniu za- 
dusznym została złożona ofiara w zamian za 
krzyż — odprawione zostały w kościele 00 
Zmartwychwstańców w sobotę, dnia 4 b. m. o 
godzinie pół do 9.

— W ypadek na kolei. Pociąg towa­
rowy (nr. 3376) na przestrzeni Krzywe - Kozowa 
wykoleił się. Ze służby kolejowej, jak donosi 
nam Dyrekcya kolei państwowych, nie doznał 
nikt szwanku. Kuch pociągów osobowych na tej 
przestrzeni odbywać się będzie dzisiaj w ten spo­
sób, źe w miejscu przeszkody, która powstała 
w skutek wykolejenia się pociągu towarowego, 
podróżni będą przesiadać się a pakunki ich i 
poczta będą przenoszone do pociągu, oczekują­
cego z drugiej strony przeszkody.

K radzież przypadkiem  odkryta. 
Dnia 4 b. m. spostrzegł patrolujący miejski 
strażnik akcyzowy Mikołaj Szezerban, dwóch 
ludzi idących przez park Kilińskiego, z których 
jeden niósł koszyk. Gdy Szezerban zbliżył się 
do nich, odrzucili koszyk i umknęli. W koszyku 
tym znalazł Szezerban 13 łyżek stołowych, z 
których jedna znaczona jest monogramem E. K., 
16 łyżeozek do kawy, z których jedna znaczona 
jest literami H. D., 16 nożów stołowych z me- 
talowemi rękojeściami, 7 nożów małych, 3 ser­
wetki białe z monogramem E. K.

Wszystkie te przedmioty urząd akcyzowy 
na regatce Stryjskiej złożył c. k. Dyrekcyi po- 
licyi, a ponieważ o kradzieży tych rzeczy do­
tychczas nikt nie doniósł, przeto wzywa Dyrekcya 
policyi osoby interesowane, aby się zgłosiły po 
odbiór tych rzeczy w biurze bezpieczeństwa.

— K ośció ł św. K rzyża w Krakowie, 
został — jak wiadomo — świeżo odrestaurowany 
Pobłogosławienia nowo odrestaurowanej świątyni 
dopełnił onegdaj książę Biskup krakowski ks. 
Puzyna. Obszedłszy w asystencyi duchowieństwa 
w pontyfikalnych szatach, cały kościół dokoła, 
wszedł książę Biskup do wnętrza kościoła, gdzie 
również dopełnił błogosławieństwa. Następnie 
przed głównym ołtarzem odprawił cichą Msze 
św., poczem przemówił od ołtarza podniosłem; 
słowy do zebranych, wskazując, iż kościół św. 
Krzyża od 7 wieków wiąże się z dziejami na­
szej ojczyzny. Jego mury były świadkami pano­
wania Łokietka, który kładł podwaliny jedności 
państwowej; pamiętają oue także sławne czasy 
Zygmunta I. Później, gdy słabła wiara i pobo­
żność, i mury te chylić się zaczęły do upadku, 
a nawet już odzywały się niebaczne głosy, ażeby 
rozebrać kościół. Na szczęście uratowała go mi­
łość przeszłości i poczucie obowiązku. Wy­
dział wielki Kasy oszczędności i dyrektor jej p. 
Sięb, postanowili odrestaurować świątynię Pań­
ską, czego też szczęśliwie dokonano. Radością 
przejmuje nie tylko to, że uratowaną została 
świątynia Pańska, ale także i to, że ocalono 
cenny zabytek naszej przeszłośai, a zabytki 
takie strzedz i ochraniać należy. Zachęcając do 
gorącej wiary i pobożności, zakończył podzięko­
waniem dla p. dyrektora Slęka i dyrekcyi, oraz 
wydziału wielkiego Kasy oszczędności, dla Re­
prezentacji miasta, która również pospieszyła z 
ofiarą na uporządkowanie zewnętrznego otoczenia 
kościoła, wreszcie dla pp. architektów Stryjeń- 
skiego i Hendla, którzy tak pięknie dokonali 
dzieła restauracyi.

— U roczysta konsekracya ks. biskupa 
Karola Niedziaikjwskh go, odbyła się d. 5 b. m, 
w kośoiele św. Katarzyny w Petersburgu. Ko­
ściół był przepełniony. Konsekratorem był ks. 
biskup Palulon, biskupami asystentami : ks. bi­
skup Baranowski i ks. biskup Kłopotowski. 
Breve Ojca św. odczytał profesor Akademii du­
chownej ks. Cieplak. Dary nieśli: świece profe­
sorowie Akademii: ks. Retke i ks. Cieplak, clile- 
by profesorowie Akademii: ks. Drzewiecki i ks. 
Stano, baryłki wina bracia ks. biskupa Niedział­
kowskiego, Teodor i Konrad Niedziałkowsey. 
W czasie konsekracyi Mszę a capella śpiewał 
chór Akademii duchownej i seminaryum, pod dy- 
rekcyą prof. ks. Praudit sa.

Równocześnie został ks, biskup Niedział­
kowski zatwierdzony na stanowisku rektora Aka­
demii duchownej w Petersburgu.

f  Z m arł w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Konstanty Mańkowski, artysta-malarz, prze­
żywszy lat 36. Należał do zdolniejszych uczniów 
krakowskiej Szkoły sztuk pięknych. Rozpoczął 
studya w r. 1875, a opuścił Szkołę dopiero po 
kilkuletnim pobycie w t zw. „majsterszuli“ pod 
bezpośredniem kierownictwem mistrza Matejki.
Z ostatnich lat przebywania Mańkowskiego pod 
kierownictwem Matejki, pochodzi piękny obraz 
„Wskrzeszenie“, odznaczony na konkursie na­
grodą imienia Brandta.

— Proces, który księżniczka Elvira wy­
toczyła ojcu swemu Don Carlosowi o wydanie 
jej części spadku po matce, odbędzie się przed 
sądem w Lucca dopiero na wiosnę, ponieważ 
przedtem muszą być przesłuchani wszyscy współ- 
spadkobiercy, roszczący sobie prawa do spadku 
po matce księżniczki Elviry.

— Z rąk k łusow nika padł właściciel 
dóbr ziemskich na Węgrzech Jerzy Kegl, w ma­

jątku swoim Ots, niedaleko Budapesztu. Morderca 
nazywa się Ludwik Juhas i jest 15-Ietnim chłop 
cem wiejskim. Kegl przydybał chłopaka na go­
rącym uczynku kłusownictwa, a ten strzelił do 
niego, jadącego konno, pełnym ładunkiem śrutu. 
Kegl raniony śmiertelnie, spadł z konia, ale 
przed śmiercią zdążył jeszcze wymienić nazwisko 
sprawcy. Juhasa uwięziono.

— B y ły  p o se ł T ied c m a n n , jeden z 
osławionej trójcy „hakatystów“ : Hennemann, 
Klnneraann i Tiedemann“ zmarł — jak dono­
szą z Poznania — w 57 roku życia. Przez dłu­
gi czas był posłem do Sejmu pruskiego z okrę­
gu babimojskiego i odznaczał się nienawiścią do 
żywiołu polskiego.

— Ślub i  zgon. Przed kilku dniami odbył 
się w Warszawie obrzęd zaślubin wśród nie­
zwykłych okoliczności. Umierający na suchoty 
P., mechanik fabryczny liczący 27 lat, wyraził 
gorące życzenie" zaślubienia przed śmiercią na­
rzeczonej swej 17 -letniej panny K. Rodzina 
sprzeciwiała się temu, lecz narzeczona, nie 
chcąc odmówić ukochanemu, przystała na ślub 
przedzgonny. Ten sam kapłan, który niósł 
choremu ostatnie pociechy religijne, połączył na­
rzeczonych bez uprzednich formalności, w myśl 
przepisu Kościoła, zezwalającego na taki zwią­
zek in extremis. Po upływie kilku godzin no­
wożeniec ducha wyzionął.

— Pow ódź ciężko dotknęła wyspę Sar- 
dyDię. W miejscowości Guspini rungło 30 do­
mów. Ludność szukała schronienia w kościele, 
przyezem kilka osób utonęło. Szkody w inwen­
tarzu są ogromne. Deszcz pada bez ustanku. 
Na wybrzeżach wyspy zdarzyło się wiele wy­
padków rozbicia statków. W mieści Sassari i w 
całym obwodzie Iglesias cyklon wyrządził ogromne 
szkody. Wiele domóvz jest zwalonych. Dotych­
czas znaleziono zwłoki trzech ludzi. W wielu 
miejscach woda stoi wysoko na metr.

Żelazow ski w P radze. Artysta nasz, 
jak już wiadomo, wystąpił w roli Hamleta, na 
scenie „Divadla“ i odoiósł wielki tryumf. Politik 
poświęca cały feljeto.u rozbiorowi gry polskiego 
gościa. Recenzent rtasumnjąc wrażenia swoje, 
pisze, że Żelazowski był świetny i porywający 
we wszystkich chwilach, kiedy Hamlet fwie się 
do czynu i działa, zwłaszcza w ostatniej scenie 

-pojedynkowej z Laertesem; wobec takiego pojęcia 
roli przez p. Żelazowskiego, nie całkiem jasnem 
było dla publiczności, dla czego właściwie ten 
bohater Hamlet nie działa !

Drugą rolą Żelazowskiego będzie Franci­
szek Moor w „Zbójcach".

A leksander M ichałowski, jeden z naj­
znakomitszych pianistów współczesnych, niestety 
nader rzadko zwykł się ukazywać na estradzie 
koncertowej, gdyż — jak wiemy to najlepiej — 
nie lubi on tych tłumnych występów, grając na­
tomiast najchętniej choćby noc całą w zamknię­
tych kółkach przyjaciół i prawdziwych znawców 
muzyki. To też każdy występ Michałowskiego 
na estradzie koncertowej wywołuje prawdziwą 
burzę oklasków, a miało to miejsce i na kon­
cercie „Lutni", urządzonym przed paru dniami 
w Warszawie. O ostatnim występie znakomitego 
muzyka pisze w Kuryerzo Codziennym wytra­
wny krytyk, p. Juliusz Stattler: „Aleksander 
Michałowski, wiadomo, że gra najlepiej, gdy się 
rozegra, a gra najchętniej, gdy czuje, że d i i  się 
wiedzie, to też rozpocząwszy skromny swój pro­
gram bez wielkiego zapału, jakby od niechcenia, 
wr miarę gry i rosnących aplauzów, jedne po 
drugich wykonał dziewięć dzieł nadprogramowo.

Co się działo w sali podczas tego artysty­
cznego zapamiętania się wirtuoza, trudno wyra­
zić, chyba, że użyjemy utartego wyrażenia „sa­
la się trzęsła1'. My jednakże z tej powodzi do­
skonale wykonanych utworów, musimy jeszcze 
odróżnić cudne odegranie : Barkarolli Rubinstei­
na, dwóch walców i poloneza Chopina; Micha­
łowski w wykonaniu tych dzieł wykazał już nie 
tylko cały zasób swej kolosalnej techniki, lecz i 
wykwintny gust estetyczny i głębokie odczucie 
kompozycyi." __________

Munkacsy. Stan zdrowia znakomitego 
malarza węgierskiego, jak donoszą z Luksem­
burga, jest zupełnie bezuadziejny.

Kepertoar teatru hr. Skarhka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek po raz trzeci „Ładny zastępca", 
krotochwila w 3 aktach W. Busnacha i Jerzego 
Duvala ; tłómaczył M. Sachorowski. (Grana obe­
cnie w Wiedniu i Berlinie).

W sobotę popołudniu o godz. 3 dla mło­
dzieży szkolnej „Kupiec wenecki", komedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Chmielińskim w roli 
Szajloka.

Wieczorem o pół do 8cj „Wesołe ku­
moszki z Windsoru", opera komiczna w 6 od­
słonach Ottona Nicolaia.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Mał- 
ka Sehwarzcnkopf", sztuka zo śpiewami i tań­
cami w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej.

Wieczorem o pół do 8 „Wesołe kumoszki 
z Windsoru", opera komiczna w 6 odsłonach 
Ottona Nicolai'a.

W poniedziałek po raz czwarty „Ładny za­
stępca".

We wtorek po raz pierwszy „Szalone we­
sele", krotochwila w 3 aktach Artura de Bell- 
moute i Artura de Brebis-Boisdeffre. Tłómaczył 
M. Sachorowski.

W nauce „Bez pojedynku" i „Heimchen 
am Herd".

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 9 grudnia).

Na wstępie posiedzenia odczytał sekre­
tarz Rady p. radea Lukas pismo Rady miej­
skiej z Rudolfowa (KraiDa), wystosowane z 
powodu znanej uchwały Rady miejskiej lwo­
wskiej, a wyrażające wiarę w solidarność lu­
dów słowiańskich — poczem przystąpiono do 
porządku dziennego.

W  sprawie budowy mostu nad Pełtwią 
przy ulicy „Na Skałce" uchwalono w myśl 
wniosku referenta p. Janowskiego, mocą któ­
rej przyznauo 1.150 zł. na koszta urządzenia 
mostu betonowego, w miejsce dotychczasowe­
go drewnianego.

Radny p. Janowski referował dalej o spra­
wie prowadzenia budowy domów w porze zi­
mowej. Jak już donosiliśmy, wydał magistrat 
ostatnimi czasy zarządzenie, że nie wolno bu­
dować od 1 grudnia do końca lutugo. Rozpo­
rządzenie to wywołało proteń zo strony robo­
tników. Sekcya III. rozpatrzyszy sprawę za­
łatwiła ją wnioskiem tej treści, że w roku 
bieżącym wyjątkowo jeszcze zezwala się na 
wykończanie już rozpoczętych budynków do 
końca grudnia, na murowanie zaś na wolnem 
powietrzu tylko przy mrozie sięgającym naj­
wyżej do 3°0. Zabrania się jednakowoż bez­
warunkowo prowadzenia robót murarskich od 
pierwszego stycznia do końca lutego, w przy­
szłym sezonie zaś nakaz ten ma obowiązywać 
od pierwszego grudnia do końca lutego.

Sprawa wywołała obszerniejszą dysku- 
syę. Rad. prof. Thullio wskazywał, że robo­
tnicy w Norwegii pracują przy 20 stopniach 
mrozu, był za prowadzeniem robót w zimie 
i ostatecznie wniósł, ażeby magistrat wypra­
cował normy, na podstawie których możnaby 
zezwolić w zimie wyjątkowo na roboty mu­
rarskie.

Rad. p. Kowalczuk, budowniczy był ró­
wnież przeciw ograniczeniu, proponowanemu 
przez referenta. W innych państwach (z wy­
jątkiem Rossyi) ograniczeń takich niema. 
Zresztą zapatrywania chemików różn:ą się co 
do pytania czy mróz szkodzi budowie, Mówca 
wniósł odesłanie sprawy ponownie do magi­
stratu. który miałby oznaczyć stopień mrozu, 
przy którym pracować nie będzie wolno. 
Mówca domagał się też ażeby w zimie wolno 
było wykonywać wewnętrzne roboty mura­
rskie.

Rad. Rawski wykazywał, że prowadze­
nie budowy w zimie jest szkodliwem. Nieraz 
trzeba rozebrać na wiosnę mury, budowane 
w zimie. Niewłaściwem byłoby, ażeby funk- 
eyonaryuszo chodzili z termometrami, wywo­
ływałoby to zajścia z robotnikami. Przeciw 
spekulantom budowlanym budującym na gwałt 
należy wystąpić; chodzi nietylko o robotni­
ków, lecz także o zdrowie i życie mieszkań­
ców, którzy w takich domach tracą zdrowie. 
Robotnik jeżeli pracować będzie przez 9 mie­
sięcy, to mu zarobek na crły rok wystarczy.

Rad. p. Gryglaszewski domagał się ści­
słego przestrzegania przepisu, iż budowa do­
mu ma trwać 24 miesięcy ; — w bieżącym 
roku jednak wyjątkowo nie należałoby robić 
utrudnień.

Rad. prof. Pawlewski zalecał ażeby wy­
stąpić stanowczo przeciw rozpanoszonemu we 
Lwowie budowaniu na spekulację — tanio a 
licho. Mówca wykazywał naukowo, że dom, 
stawiany w rozmaitych sezonach, nie może 
we wszystkich swych częściach ustalać się i 
osiadać równomiernie, zresztą znanym jest 
faktem, że domy w zimie budowane są dla 
zdrowia szkodliwe.

Rad. prof. Zacharyewicz postawił wnio­
sek: „Poleca się komisyi, zajmującej się refor­
mą ustawy budowlanej, aby uzupełniła prze­
pisy ustawy budowlanej o wykonywaniu bu­
dowy przepisami co do rewizyi ukończonych 
budowli".

Po przemówieniu referenta Rada uchwa­
liła znaczną większością wniosek sekeyi (co 
do ograniczenia sezonu budowlanego) tudzież 
wniosek prof. Zacharyewicza. Inne wnioski 
odrzucono.

Rad. rlyr. Szpilman przedłożył sprawę 
budowy rzeźni miejskiej. Referent podał do 
wiadomości, że znaczna część planów i ko­
sztorysów tej budowy jest już gotowa, reszta 
wykończoną będzie w ciągu zimy a z wiosną 
przystąpi gmina do rozpoczęcia budowy. No­
wa rzeźnia ma stanąć w r. 1900, obejmować 
będzie około 20 budynków, a urządzona na 
wzór rzeźni jakie są w stolicach europejskich.

Zgodnie z wnioskiem uchwalono:
a) zatwierdzić zmieniony kierunek 

nalizacyjny; . s
b) zatwierdzić umowę, zawartą z ł 

Kalikstem Ponińskim o nabycie gruntów  P 
projektowaną kanalizneyę i tor kolejowy

c) przeznaczyć na wydatki budowy 
r. 1898 34.000  zł. M

. sprawie restauracyi kościoła P- -“L  
ryi Śnieżnej uchwaliła Rada na wniosek ■ 
kat.. Lenkiewicza wybrać komisję, cele® z ^  
dania czy kościół potrzebuje restauracyi. * j 
danym razie jakie będą koszta. Do ko^Py 
tej powołano pp. radnych: Schayera. 0 
ehiewieża, Markiewicza, Gołąba, Janows*! ° 
i Zacł aryewicza.

Z fundacyi miejskiej dla sierot, 
ców i dziewcząt, nadano 24 stypendyów  Pg 
72 zł. rocznie: otrzymało je  16 uczniów 1 
uczenie lwowskich szkół ludowych.

Na tern zakończono.

(Wspomnienie w  setną rocznicę).
(Dokończenie).

O wynagrodzeniu pracy literackiej 
było wtedy i mowy, lubo „prasy drukars w 
jęczały pod ogromem mózgowych wyziewó ’ 
gdyż koło czytelników odznaczało się ”sZ!L|- 
płością" nie pozostającą w żadnym racy0 > 
uym stosunku z liczebnym ogółem społe®z 
stwa. Ludzie zamożni mogący nabywać 
żki, nie poczuwali się do obowiązku P°P’%y 
nia materyalnego literatury, podczas $ 
mniej zasobni, acz żądni wiedzy, nie mię111 
co zakupy wać nowości piśmienniczych, zn® . 
leni do nieustannej a żmudnej walki 0 . ? 
Ten smutny stan czytelnictwa poddał k* 
deckiemu myśl do skreślenia „ustaw dla * 
warzystwa literackiej dobroczynności, 
chcącym a nie mogącym czytać dopo®° ’ 
niecheących zachęci i przywabi..." Towar 1 
stwo wystawi osobny gmach, który się ® 
dzie nazywał czytelnią. Gmach ten będzie 
opatrzony w obszerne i wygodne sale a n 
dewszystko, w dostatnią i dobrze uposaż® ^  
spiżarnię i piwnicę, w należyty kredens, 
kuchnię obszerną i w potrzebną usługę. Aż0W 
zaś nazwa czytelni przechodzących me 0 
straszała, zawiesi się osobne ostrzeżenie ® 
tablicy za kratką: Że tu się daje jeść i 
za lekkie czytanie. Gdy to się wszystko J*̂  
należy urządzi, wypadnie też pomyśleć 
założeniu biblioteki, składającej się z “zl. 
krajowych, z pism peryodycznych, z stary, 
klasyków, wreszcie z dzieł nowych nadsy 
nych przez autorów a poleconych do ^  
nia. Korzystający z czytelni, winni się 
kazać, iż ukończyli dwudziesty rok życ®  ̂
nadewszystko ma się bibliotekarz przeko®* ’ 
czy zgłaszający się umieją czytać. Bibl® 
karz wespół z komitetem zarządzający® 
mą się również ułożeniem tabeli dzieł 
przeznaczonych za tychże czytanie nagr ' 
składających się w porze rannej z winnej P 
lewki z grzanego piwa, z kawy lub z 
baty z dodatkiem chleba, okraszonego ® 
słera, grzanki lub sucharka. O godzinie Je 
nastej otrzymają czytający śniadaniej zł(o*® . 
z wódki, z szynek, serów, z kawioru i śle® . 
Niewolno będzie wszakże pić więcej 
nad jeden kieliszek i chybaby kto dow:® ’ 
że czytał od samego rana dzieło pracowite, * 
że zrozumiał choć cokolwiek takie, którego o1 
zrozumieć nie może. Naówczas wolno mu b6® . 
wypić i dwa kieliszki dla posiłku. W °% 
jakość oraz ilość przekąski stosować się będ* 
zasługi w czytaniu, cc sam bibliotek* 
według sporządzonej tabeli oznaczy. ®*3ia(,h 
w czytelni nie będzie, lecz dla potrzebnyW  U Ł J  L O l l l l  L I i  O  U ę u n i D ,  I D C Ź i  ULI i i  p u  t i     rf

a piinych czytelników może być podany zr 
pieczeni. Po obiedzie szynkować będzie 
rząd wino i piwo, wieczorem ponczyk, *® 
czący całodzienną pracę. Prócz jadła } 
pitku będą też rozdawane nagrody pien1?1 -0 
„zwłaszcza za dzieła głębokie i niez®®rJL 
uczone, którychby nikt darmo nie czyt** ' 
Członkowie, subwencyonujący Towarzystw^ 
wolni są natomiast od wszelkiego czytań®, 
dwóch rzeczy razem robić nie można, 
tego doświadczenie stwierdziło a dobre to'w 
rzystwo zgodziło się od dawna na to. 
lektura osobom majętnym i dobrze ur<T .ja 
nym wcale nie przystoi. Bawić się więc bę 
jedzeniem, piciem, lulką i samą rozmową* 
też założą gry towarzyskie, w których 
zgrywać będą bardzo uczciwym sposobe®. J 
dynie dla rozrywki. Akcyonaryusze zgr010 
dzą się raz na miesiąc w sali posiedzeń 0 ■ 
lem omówienia spraw Towarzystwa. Pczy 
sposobności wypowiedzą kilka mówek i . 
dawać będą sądy o wartości dzieł, stosown® 
ich objętości, wagi, lub też na zasadzie 
nia bibliotekarza, któremu się poleci, J* 
książki ma zakupić oraz jak je oprawić. 
madzenie to będzie miało swego sekreta 
z wielkim protokołem i prezydenta z 101 
poważną. Pierwszy będzie wpisywał w P 
tokół, co mu się podoba, ostatni zaś będ 
podpisywał wszystko nie czytając.
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Autorowie, nie cieszący się względami 

czytelników, mogli się zgłaszać do Towarzy­
stwa, które uznawszy w danym wypadku, iż 
„dzieła ich prawdziwie warte są litości4*, wy­
stawi je na widok publiczny i wyznaczy na­
grodę za przeczytanie tomu, rozdziału lub 
ćwiartki, podług tego jak osądzi, „wiele siły 
ludzkie wytrzymać lub cierpliwość znieść zdo­
ła....4* Autor wszakże, chcąc pozyskać w To­
warzystwie czytelników, musi przysłać wraz 
z dziełem asygnacyę, opiewającą na pewną 
sumę pieniężną, albo też zawsze stałą umo­
wę z Dobroczynnością, która ze swej strony 
zaręcza, iż „dobry uczynek i wsparcie nie- 
szczęśliwych** będzie miała przedewszystkiem 
na względzie.

Prócz komitetu i bibliotekarza urzędo­
wać będzie przy czytelni wileńskiej nowoży- 
tmk, na wzór starożytników. ustanowionych 
przy zagranicznych zakładach naukowych. 
Jego zadaniem będzie dociekanie znaczenia 
nowo wynalezionych słów, znajdowanych w 
świeżych wydawnictwach oraz wykładanie 
nowych wynalazków w pisowni z obowiązkiem 
chwalenia wszystkich bez różnicy. Oprócz te­
go nowożytnik ma „dawać maleńki kurs 
wszystkich, niby nowych od sąsiadów, a po 
części i małpowanych wynalazków w sztuce 
pisania, mianowicie metryczności i romanty- 
cznoźci a mianowicie pisania i tłómaezenia 
genialnie, to jest, jak często bywa, bez rymu 
i sensu**.

Złośliwą tą uwagą oraz humorystycznem 
ostrzeżeniem, iż za czytanie przypisków nic 
się w czytelni nie płaci, kończą się ustawy 
Towarzystwa Literackiej Dobroczynności, do 
których pierwotnego pomysłu dostarczył Śnia­
deckiemu prawdopodobnie artykuł Fryderyka 
hr. Skarbka, ogłoszony w marcu 1816 roku 
w „Pamiętniku warszawskim**. W artykule 
owym noszącym oryginalny ty tu ł: O obiegu 
słów i wyobrażeń czyli projekt banku rozu­
mowego, projektował Skarbek w tonie oczy­
wiście humorystycznym założenie banku roz­
porządzającego funduszem zakładowym rozsą­
dnych wyobrażeń, na pewnej hipotece praw­
dy wspartych i podlegających łatwej realiza­
cji. W instytucie tym mógłby szeroki ogół 
Wymienić cały zapas głupstw, bredni i prze­
sądów na pojęcia rozumne i zdrowe, w sto­
sunku: sto za jeden. Rzeezone uwagi autora 
zaopatrzył „zecer“ króciuchnym komentarzem 
tej treści, iż możeby należało założyć towa­
rzystwo dobroczynne, któreby wyznaczało skro­
mną, bo pięć groszy od arkusza druku wyno­
szącą nagrodę dla czytających.

Oba te pomysły posłużyły być może 
Śniadeckiemu do jego dyssertacyi o Litera­
ckiej Dobroczynności. Natomiast w „Mojej 
Historyi“ czyli „Żywocie Hilaryusza, Proźuia- 
ka-filozofau, tworzącej dwa ostatnie rozdziały 
^Podróży po bruku** jest nasz autor zupełnie 
oryginalnym, czerpiąc z pierwszej ręki mate- 
ryał do swej opowieści wśród otaczającego go 
8połeczeństwa szlacheckiego, które zbywszy 
s*g troski o chleb powszedni, na jaki składa­
ka się krwawa praca poddanych włościan, na­
brało tego najmocniejszego przekonania, iż 
człowiek dobrze urodzony, może się obyć bez 
ftauki, gdyż powołany do wyższych celów, po­
siada wrodzoną zdolność do wszystkiego. Tak 
też i główny bohater opowieści szambelanic 
Bilaryusz, zaledwo otarłszy się o szkołę, gdzie 
^zględy profesorów jednała mu zasobna spi­
żarnia matki, kończył już nauki w domu pod 
kierunkiem wcale nie wymagającego mentora 
a wojaż do Paryża, gdzie utonęły resztki za­
targanej fortuny wesołego panicza, zniewolił 
80 po powrocie do kraju do oddania dóbr 
Wierzycielom, by wieść dalej bezczynne ży- 
Cle na wileńskim bruku. — I w  samej rze- 
?zy nie będąc niczem — powiada o sobie Hi- 
faryusz — nic nie mając i o nic nie dbając 
łastem w ścisłem znaczeniu wyrazu filozofem 
' n i k t  mi tego tytułu zaprzeczyć nie może. 
;*a „Żywocie Hilaryusza** skończyć też wy­
padnie sprawozdanie z „ Podróży która — 

to już wspomniano — najcelniejsze zaj­
muje miejsce w rzędzie satyrycznych utwo- 

Śniadeckiego a zarazem przedstawia osta- 
.te znany nam dokument z ściśle literackiej 
ke8o spuścizny.
1 Z chwilą zawieszenia „Wiadomości bru- 

wyeh“ przez rząd, skruszył też nasz uczony 
jjtero satyryka i zamknięty ściśle w kole obo- 

kzkowych zajęć oraz życia rodzinnego rzadko 
l0dy i to tylko w kwestyach zawodowych 
obierał głos za pośrednictwem „Dziennika 

Jpedycyny, chirurgii i farmacji**, poświęci w- 
się w zupełności nauczycielskiemu powo-

Streszczając pokrótce zalety pism Śnia- 
(!' j ę t e g o ,  niepodobna nie przyznać ich autorowi 
•1  ̂ ^pospolitego daru obserwacyjnego, bystrości, 

^?sądku, dowcipu subtelności. Te trzy przy- 
r ^ y  znamionują też wyraziście cała lite- 

i A  działalność uczonego badacza. Utwory 
1 pjladeckiego — jak to słusznie zauważył dr. 

t|.°h Chmielowski, nie zalecają się błysko- 
L kością, nie obfitują w krótkie koncepty, 
^ ? Uwierają całe pomysły dowcipne, wy- 
tę| Jjące uśmiech sarkastyczny na ustach czy- 
ij^k a . Nie przemawia też nigdy Śniadecki 
<> ^Czucia, lecz raczej do rozsądku czytają- 

a studya i zajęcia autora, który był prze- 
I SzJstkiem fizjologiem, chemikiem i leka- 

111 sprawiają, że postacie przez niego od-

i

twarzane, posiadają znakomitą plastykę, two­
rzącą obok pełnego prostoty i naturalności 
stylu główną ozdobę literackiego dorobku na­
szego badacza.

Stanisław Schnur-Pepłowski.

L osy tureck ie. Główna wygrana (600.000 
franków) tureckich losów premiowych padła 
na nr. 82.367, druga (60.000 franków) na 
nr. 398.262, po 20.000 franków wygrały nu- 
mera 1,018 175 i 1,238.505. po 6000 fran­
ków wygrały numera 303.448, 398.265,
704.429, 842.215, 1,459.008 i 1,658.158.

0STATIIA POCZTA
N a jj .  P a n  przyjął we środę rano Pre­

zydenta Ministrów barona Gautscba na dłuż­
szej audyencyi.

U N a j j .  P a n a  odbył się we środę o 
godzinie 6 wieczorem w sali marmurowej 
Buraru obiad galowy, w którym wzięli udział 
książo Fryderyk, następca tronu duńskiego, 
wielki książę rossyjski Mikołaj Mikołajewicz, 
Najd. Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand 
d’Este, Otton i Rainer, dalej ambasador ros­
syjski hr. Kapuist z członkami ambasady, 
admirał niemiecki Koester, poseł duński hir. 
Ahlefeldt, pierwszy wielki oohmistrz Dworu 
książę Liechtenstein, Ministrowie wspólni : 
hr. Gołuchowski 1 generał kawaleryi Krieg- 
hammer, gener. inspektorowie wojsk ks. 
Ludwik Windisch-Graetz i bar. Bchoenfold, 
szef sztabu generalnego bar. Beck, gen. kaw 
hr. Uexktill-Gyllenband i inni dostojnicy Dwo­
ru i wojskowi.

Wczoraj popołudniu odbyła się pod prze­
wodnictwem Prezydenta Ministrów barona 
Gautscba Rada gabinetowa.

Klub młodoczeski uchwalił wysłać do 
Krakowa na wiec ludowy, m ający  się odbyć 
w niedzielę, kilku posłów jako delegatów 
klubu, między innymi pos. Pacaka, Slamę 
i Stransky’ego. W wiecu wziąć ma udział — 
według dzienników — także kilku członków 
klubu słoweńskiego oraz kilku członków Koła 
polskiego.

Z Pragi donoszą, że Najj. Pan udzielił 
dla podoficerów i żołnierzy, zranionych pod­
czas ostatnich ekscesów praskich, 1.500 złr. 
Naij. Pan dowiadywał się przytem o stan 
zdrowia rannych oficerów.

Minister oświaty dał Namiestnikowi w 
Pradze hr. Coudenhove, upoważnienie do za­
rządzenia teryj świątecznych w obu Uniwer­
sytetach i w obu Politechnikach. Na razie 
Namiestnik nie zrobił użytku z tego upowa­
żnienia, a tylko w niemieckim Uniwersytecie
i niemieckiej Politechnice przerwano już te­
raz wykłady do polewy stycznia.

W Niemczech wiele zainteresowania wy­
wołała wizyta brata cesarza Wilhelma, księ­
cia Henryka pruskiego, u księcia Bismarcka. 
Książę Henryk przybył do Friedrichsruh we 
środę o godz. pół do 10 lano i złożył ks. 
Bismarckowi wizytę, która trwała 2 godziny. 
Z powodu cierpień w nodze Bismarck- pozo­
stawał podczas odwiedzin księcia w fotelu 
ruchomym Książę oświadczył b. kanclerzowi, 
iż przed wyjazdem do Chin czuł potrzebę po­
żegnania go. Ks. Henryk został w zamku na 
śniadaniu. Przy pożegnaniu powiedział Bis­
marckowi : „Czy mogę dotknąć tej skroni,
którą tak często całował mój pradziad ?“ — i 
ucałował Bismarcka w czoło i usta. Teu 0- 
statni wzruszony, życzył księciu szczęśliwej 
podróży, powodzenia i szczęśliwego powrotu. 
U prof. Schweiningera dowiadywał się ks. 
Henryk o zdrowie byłego kanclerza i otrzy­
mał odpowiedź: Wprawdzie cierpienie jest 
przykre i nie da się z dnia na dzień usu­
nąć, uprawnioną jest jednak nadzieja, że na­
stąpi zupełny powrót do sił w niedługim 
czasie.

Z Friedrichsruh udał się ks. Henryk do 
Altony, gdzie odwiedził hrabiego Waldersee, 
poczem, pożegnany na dworcu przez korpus 
oficerski, który mu życzył szczęścia w wypra­
wie, odjechał do Kieł.

Rząd niemiecki wysyła z Wilhelmsba- 
ven do Kiao Czau 170Ó żołnierzy na dwóch 
pancernikach „Lloyda**.

Nad sytuacją polityczną w Niemczech 
góruje kompromis, jaki według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zawarty zostanie między 
rządem i centrum. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że po wtorkowej mowie 
przywódcy centrum, Liebera, los przedłożenia 
rządowego o wzmocnieniu fioty uważać można 
za zapewniony. O rozmiarach treści obustron­

nych ustępstw na razie nic nie wiadomo, 
pewnem jest tylko, że zasadnicze porozumie­
nie przyszło do skutku.

Układy te, jakie toczą się pomiędzy rzą­
dem a stronnictwem centrum, miały jednak 
wywołać niezadowolenie w obozie stronnictw 
popierających projekt pomnożenia marynarki.— 
Jak wiadomo, centrum czyni swoją postawę 
zależną od zniesienia ustawy przeciw Jezuitom; 
otóż inno stronnictwa, których poparcie jest 
także potrzebnem dla przeprowadzenia pro­
jektu, tyezącego się marynarki, zaznaczają, że 
skoro one nie żądają za to żadnego wynagro­
dzenia, to i centrum powinno się zrzec korzy­
ści partyjnych.

Nieporozumienie pomiędzy Haiti a Niem­
cami zostało załatwione. Prezydent Haiti speł­
nił wszystkie żądania niemieckiego ultima­
tum. *

Korespondent Temps’a z Liverpolu do­
nosi, że według wiadomości, jakie tam przy­
wiózł jeden z parowców, ekspedycyaniemiecka, 
wysłana nad Niger przeciwko plemieniu In- 
butie, poniosła ciężką klęskę w Kamerunie.

Pol. Corresp. dowiaduje się z Peters­
burga, że były generał-gubernator warszawski 
hr. Szuwałow, którego stan zdrowia znacznie 
się poprawił, ma być mianowany generał- 
gubernatorem Finlandyi. Hr, Szuwałow ocze­
kiwany jest w najbliższym czasie w Peters­
burgu.  _ _

Jak wiadomo Figaro zamieścił wiado­
mość o ustąpieniu bar. Mohrenheima z po­
sady ambasadora w Paryżu. Obecnie z Pe­
tersburga urzęaownie potwierdzają tę wiado­
mość. Hr. Mohrenheim, który został miano­
wany członkiem Rady stauu, niebawem opu­
ści Paryż, gdzie go zastąpi ks. Urussow, do­
tychczasowy poseł w Brukseli. Z Mohrenhei- 
mem zniknie ze sceny politycznej zajmująca 
i ważna osobistość, która nie małą odegrała 
rolę za kulisami dyplomaeyi; był on przez 
iat 14 wszechwładnym ambasadorem Rossyi 
w Paryżu, biorąc udział we wszystkich spra­
wach politycznych republiki i wywierając na 
nie bezpośredni a decydujący w pływ; na­
zywano go też namiestnikiem cara we Fran- 
cyi. W Paryżu z żalem żegnać będą odjeż­
dżającego ambasadora, który przez cały czas 
urzędowania dążył do zacieśnienia węzłów 
między carstwem a republiką. Alians ogło­
szony na pokładzie Pothuo, uwieńczył dzie­
ło, o którem słusznie może ustępujący dyplo­
mata powiedzieć: Quorum magna pars fu i!  
Bar. Mohrenheim jest katolikiem i spokre­
wnionym z polskiemi rodzinami.

Dyskusye w francuskiej Izbie deputo­
wanych i w senacie oczyściły nieco atmosfe­
rę paryską, nasyconą chorobliwemi miazma- 
mi, wykazały one bowiem, że rząd Meline 
w sprawie Dreyfusa stanowczo stoi na sta­
nowisku w yroku, wydanego przez sąd 
wojenny na Dreyfusa, a po drugie, że mię­
dzy tą sprawą a sprawą Esterhazyego nie 
istnieje związek, przynajmniej bezpośredni. 
W ogóle zwłaszcza rezultat interpelacji Scbeu- 
rer-Kestnera w senacie zadowolnił wszystkie 
stronnictwa, i z wielu stron wyrażono nadzie­
ję, że uchwała senatu zamyka erę podejrzeń 
i polemiki w sprawie Dreyfusa i Esterhazye­
go, a otwiera drogę do bezstronnego i przed­
miotowego ocenieula kwestyi. „Dzienniki nie 
potrzebują już teraz czynić rewelaeyj — pi­
sze Figaro — gdyż wszystkie akta dowodowe, 
przedłożone zostaną sędziemu śledczemu.**

Cassagnac zwraca uwagę w Autorite, 
źe jeżeli prawdą jest, że sędziom daje się do 
przejrzenia tajne dokumenta. których nie zna 
obrona, to znajdujemy się w obec zbrodnicze­
go działania rządu, któremu kres położyć na­
leży. Jour, sprzyjający Esterhazyemu, mó­
wiąc o owem słynnem „bordereau**, przypi- 
sywanem Dreyfusowi, tłómaczy podobieństwo 
tego pisma do charakteru pisma Esterhazyego 
w ten sposób, że Dreyfus, chcąc zamaskować 
swe pismo, z umysłu naśladował charakter 
pisma Esterhazyego, a w części je skopiował, 
zdobywszy podstępnie listy Esterhazyego. — 
H atin  donosi, że toczące się obecnie śledztwo 
w sprawie Esterhazyego ma być skończone 
do soboty, a ostateczna decyzya co do ewen­
tualnego oddania go pod sąd wojenny nastą­
pi w czasie od soboty do środy przyszłego 
tygodnia.

Żona Dreyfusa wystosowała list do Pa­
pieża, błagając Leona XIII. o litość i współ­
czucie dla niewinnie skazanego jej męża. — 
W liście tym wspomina o żydowskiem po­
chodzeniu Dreyfusa i błaga Głowę Kościoła ka­
tolickiego o powstrzymanie uprzedzeń antyse­
mitów ku wyświetleniu prawdy.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 10 grudnia. Wiener Zeitung 

ogłasza: Najj. Pan zezwolił, aby Prezydento­
wi c. k. wyższego sądu krajowego w Krako­
wie Ignacemu Z b o r o w s k i e m u ,  wyra-

żonem zostało przy sposobności przeniesienia 
go na własną jego prośbę w stan stałego spo­
czynku, za przeszło pięćdziesięcioletnią znako­
mitą i pełną poświęcenia służbę Najwyższe 
uznanie, oraz powołał go jako dożywotniego 
członka do Izby panów.

Najj. Pan zamianował radcę Dworu w 
najwyższym Trybunale sądowym Macieja 
O z y s z c z a n a ,  Prezydentem c. k. wyższe­
go sądu krajowego w Krakowie;

dalej nadał prywatnemu docentowi psy- 
chiatryi na Uniwersytecie krakowskim, dr. 
Karolowi Ż u ł a w s k i e m u ,  tytuł nadzwy­
czajnego profesora;

wreszcie poczmistrzowi w Zatorze S t a n- 
c 1 i k o w i nadał złoty krzyż zasługi.

W iedeń, 10 grudnia. (Tel. pry  w.) Ko­
ło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, na któ­
rem Prezes Jaworski złożył sprawozdanie o 
sytuacyi, poczem naradzano się nad manife­
stem, jaki ma ogłosić parlamentarna komisya 
prawicy. Koło przyjęło wreszcie rezolucyę, 
upoważniającą komisyę parlamentarną do wy­
rażenia solidarności Koła z innymi klubami 
prawicy.

Według dzienników dzisiejszych przed­
stawia się obecna sytuacya w następujący 
sposób: Rokowania Rządu ze stronnictwami 
nie zostały zerwane zupełnie, lecz tylko na 
jakiś czas przerwane. W  styczniu rozpoczną 
się nowe rokowania. Jest nadzieja, że dopro­
wadzą one do pomyślnego rezultatu. W tym 
wypadku Rada państwa zostałaby zwołana w 
styczniu.

Z Polaków ma wstąpić do gabinetu nie 
urzędnik ale członek Koła polskiego; wymie­
niają dr. Piętaka lub hr. Dzieduszyckiego.

W iedeń, 10 grudnia. Austry&cka De- 
legacya na wczorajszem plenarnem posiedze­
niu przyjęła budżet marynarki. Wice-admirał 
baron Spaun stwierdził, że stan marynarki, 
zwłaszcza pancerników i maszyn jest dość 
niepomyślny. Zdauiem mówcy, maryna-ka 
Austro-Węgier potrzebuje znacznego wzmo­
cnienia.

Następnie po przemówieniu P. Ministra 
Kallaya przyjęto zamknięcie rachunkowe za 
rok 1895 i zamknięto posiedzenie.

Na tom zakończono obrady merytory­
czne. Termin następnego posiedzenia Delega­
cji podany będzie do wiadomości członków 
w drodze pisemnej

W iedeń, 10 grudnia. Dziś przedpołu­
dniem odbyło się w kościele wotywnym na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. ad­
mirała bar. Sterneeka, które odprawił ks. bi­
skup wikary polny Belopotoczky w obecności 
P. Ministra wojny, szefa sztabu generalne­
go, oraz naczelników władz wojskowych i ma­
rynarki.

Budapeszt, 10 grudnia. W Izbie po- 
posłów Sejmu węgierskiego, w imiennem gło­
sowaniu uchwalono 185 głosami przeciw 37, 
wniosek Prezydenta gabinetu br. Banfiy’ego 
żądający przekazania przedłożenia w sprawie 
ugody austro-węgierskiej, komisyi finansowej.

P aryż, 10 grudnia. Dzienniki donoszą 
z Dunkierki, że tamtejszą żandarmeryę we­
zwano do stłumienia bójki, jaka powstała na 
parowcu niemieckim „Regina**; w chwili, gdy 
parowiec miał z portu wyruszyć. Uwięziono 
czterech majtków niemieckich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, lOgo grudnia 1897, godzina 

10 minut 30 Akcye kredytowe 353T5, Akcye 
kolei paistwowej 835*35, Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austry&ckie , Union-
baak — •—, Południowej 78 75, Renta pa­
pierowa — — Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 2 2 F - .  4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 60, Napoleondor —■— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■■— za 100 marek 59T3 —, Alpine 
180 90 Usposobienie ustalone.

W ied eń , lOgo grudnia 1897, godzina 
2 minut 10 Alpejskie Towarzystwo górnicze 
130*— , Węgierskie akcye kredytowe 384 50. 
Akcye anglo-austryackie 160 50, Akcye ban­
ku Union 292-75, Akcye kolei południowej 
78 50, Losy tureckie 60-—, Akcye kolei pań­
stwowej 335-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 293’— , 4-procentowe galic. obli- 
gaeye propinaeyjne 1 1889 r. 97 75, Akcye 
tytoniowe 150 50 węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97 60, Akcye kolei Ebental 
260-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
220’50, 4-proeentowa węgierska renta złota 
12F30. Akcye banku związkowego 25450, 
tłufce! papierowy 1-28-50, Węgierska renta 
papierowa 99 15, Kredytowe ziemski 449 —, 
Kredyty 353 50, Rimamurania 246 —. Uspo­
sobienie spekojne.

Idpo^iefsijduy redaktor kim  Krecfeiwiacli.



Nadesłane.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizji lub 
kosztów

Santor w ym iany
c. k. uprzyw. 495

Galie. akc. Banka hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmaehu bankowym

„Nicsiychane a jednak prawdziwe1', oto sło 
wa każdej pani, której się nadarza sposobność ma­
szynę Wertheima widzieć w użyeiu. Zupełnie cichy 
ohód tej maszyny dowodzi, że tu wyszukano wre­
szcie rozwiązanie zagadnienia tak dawno szukanego 
przez fachowców. Wobec tego nie można m a s z y ­
n o m  W e r t h e i m a  o d m ó w i ć ,  ż e  s t o j ą  n a  
w y ż y n i e  n a j n o w s z e j  t e c h n i k i .  1503

P rzy jech a li do Lwowa
dniu 9 grudnia 1897.
HOTEL GEOROE.

PP. F . hr. Fredrcw a z Wybranówki, M. Bryk- 
czyński z Pacykowa, Dr. B. Csillik z Tarnopola, E. 
Obertyński z Udnowa, W. Brzeski z Schodniey, W. 
Nieżabitowski z Lanek, 8t. Starowiejski z Bratków- 
ki, J. Jabłonowski z Zagwoźdca.

HOTEL IM PERIAL.
PP. A. hr. Romer ze Świerża, A. hr. M ni­

szek ze Skwarzawy, A. Sabatowski z Rożniatowa, 
M. hr. Miąezyńska z Ja  -niszcz, K. Weydlieh z Po­
dola ross., L. Radey z Toina.

HOTEL:,EUROPEJSKI.
PP. Br. Remaszkau z Bukowiny, Pułk. Dę­

bicki ze Stanisławowa, Major Langner s Doliny, A. 
Raszewski z Bussocic, J. Narajewski z Nerajowa, 
W. Stanek z Genuy.

HOTEL BELLEYUE 
PP. Ks. Wolański z Ameryki, M. Bałtarowiez 

ze Złeezowa, Dr. A. Schuessel c Brzeżan, J. Stein­
berg z Drohobyoza.

rt ■> i  M u z t i a

N ieustająca W ystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

[ C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 10 grudnia 1397.

1. A k eje  za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińikiego po 500 koron w*.

I I . L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „4%°/, „ los w 50 1. °
;  „ „4 T  „ „w601.po200K. *
„ kraj. 4%°/# w. a. los w 511. •
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4*/, * 
los w 41% lat . . .  - Z  
VI ,  los w 56 lat . . .

»
I D . Obligi za 100 zł. cO

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. ^  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) M 

,  * *  4%°/<,(3. em)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. H 
Pożyczki kraj. 6% wa.zroku 1873 * 

.  „ 4% w a. z roku 1891

.  „ 4% po 200 koron
z roku 1898 .....................

Pożycz. ■ . Lwował*/,. po 200 koron

IV . Lo«j .

Miasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’o r ...............................
Pół i m p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ .  papierowy . . .
1°C m a re k  n ie m ie c k ic h

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
212 — 214 -

293 - 297 -
383 — 393 -
200 — 210 -
200 — 210 -

258 — ------------------

110 - 110 7t
’,00 — 100 7
96 60 97 30

100 70 101 40
98 - 98 70

18 - 98 70

97 31 i’8 -
96 61 97 3

98 10 98 83
102 50 ____ ___

102 20 ------  —

100 2 ) 101 90
37 50 98 20

103 - —  . . . .

97 80 98 50
96 5) 97 20

27 50 29 50
44 — - ł

5 65 -5 75
9 53 9 63
9 53 9 63

20 — 12 i -
27 60 128 60
r.9 — 5S 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 grudnia 1897.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102.10 102 30
łu ty -e ie rp ie ń ..................................... 102.10 102 30

Jednolity  dług państwa w srebrze

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. |osoh.
przych. o g.

d o  L w o w a

5’10

1-30

1-50

215

2-30

304
3-30

Y30

7 50
7-52
8-05 
8-15
8-25
9-10

10-35
1.15

1-40

5-25
5-35

5-45

8-45

6-00 
6 55

1 -1 0

>■30

9-43

9-50

1000

—  10 20 
-  12-10

Z Podwołoezysk na dworzec Podzame/.e 
Z Podwołoezysk na dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przem yśl

Z IckaD (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, H usiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia. W arszawy), W ieli 

ezki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, _ Jass) Ickan, Suczawy 

Radnwiee, Berhometu, Szeparowiee-Rniażdw., Korósmezó 
Husiatyna. Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijową, Odessy) Kopyczyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee. Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan  (Bukaresztu, Gałaca, .Tass), Suczawy, Radowiec, Rerho- 

metu. tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia. Berlina, W rocławia) z Ja s ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rang., Korósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod­
wysokiego na  dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osoh.
odeh. o g.

| -
4-40

!
y
i

1 - 5 "20
6-00 —

610 —

6T5 —

— 6-45

8-40 —

_ 8-50
— 8-55

9-20
— 9-25
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
1-55 —
208 —
2-40 —

2-50 -

305
— 4-40
— 6-45

_ 705
— 7-25
— 7-30
— 7-47
— 7-48
— 10-30

10-50 —

_ 11-00

— 11-27

2 e w  o w  a

Do

Do

Do

Do
Do

Do
Do
Do

Do
Do
Do

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 -59 rano objęte są tlu stem ) ramkami. — Biuro
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego

Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl. Rawy rus. przez Jaro,, 
sław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Lawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk^Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do lekan  (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze. 

Podwysokiego
Ickan, Korósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhometbu, Ra­

dowiec, Suczawy 
Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Janowa
Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocław ia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Sokaia, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seretbu 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodow z dworca głównego 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lekan.
(Jass, Gałaeza Bukaresztu)

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Jarosław, Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berliua), Mezł 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Lawocznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do lekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. K a łu s z a ,  Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhometbu, Serethu, R aio- 
wiee, Kimpołungu, Suczawy.

Do Krokowa, (W ieunia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro 
wa, Sambora, Sanoka, Rymajowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee 
Hui-iat; na.

Do Podwoło;zysk l Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna

.. ^  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36
minut, a mianowicie L2 godz. w czasie środkowo-europejskim,- 
12 godzinie 3'j m inut ezasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w iHotelu
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszoukowym.

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł mk. 4 pr. i5 9 .— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143 50

żądają 
160 -  
144 25
160 25 
189 50 
189 50

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159 25
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................  152.60 153 60

B . D łu g  pańutw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ...........................

Austr. rents. w wal. kor. wolna od 
" podatki- 200 kr. 4 pre. ,

C. O bligacjo  kolejnwu.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (oitcicp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.....................................

Kcl. Arcyks. Rudolfa w wal, kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 cre.) . . .

O b ligacjo  p lerw iseń it-w a (kolejowe).
Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 25-0 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i

5000 zł. 4 pre...............................
Koi Czeskiej emiss. z r. i 5*4za 300

kor. 4 pre ............................ .....
Kol. bukowińskiej iokain. za 200

kor. 4 p re ...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. .
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

f» i) za 200 marek 4 pro. . . .

C. lU u g  państw a (krajów korony węgierskie.)
Wę*. złota renta za l'H) zł. 4 pro. —

_, „ „ w srał. kor. za 200
kor. 4 p r e . .  .....................100 —
obi. prop. za 10*- rł .  4% pr. 100.80
obi. pr. reguł. Cisy za l'.?V z t  4%  137.75

, poL  premiowa za 100 zł. 153 _
50 -X 1-52 75

122 25 122 45

102.23 102 45

99.25 100.25

120.40 121,40

252 20 253 20

128.20 129 20

93.70 100 70

213 — 213 50

lejowe).
113 — 114.—
133.— —-—

99 50 100 50

99 80 100.80

99.— 99.50

99.15 10015

99 40 100.40

120 — 121 —

100 20 
101 80 
138 75 
154 — 
153 75

D. O b llgae ja  indejunuacyjne 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.90 
W ęgier za J00 zł. 4 p r ........................  97.60

B. Inne publiesne pożyeakL
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

rł. 5 pre..........................- . . 130.25
Pożyczkareg. Dunaju z r, 1878 los. E pro 107.— 
Poi. kraj. Bukowiny z r. 5898 los.

98.90
98.50

131 25 
109. -

n  200 kor 4 pro. 97.50 3.40

płacą
G clie.poż .krai.z r. 1873za 100zł. 6 pr —.— 

r n r n 1391 „ „ 4 pr.
„ „ „ 1893za200 kor. 4pr 97 50

„ obiig. prop. z r. 1883 za 100 zł. 4 p:. 97.75 
Pożyczka miasta L w o w a" r  1896 zs

100 zł. 4 pro......................................96.—
Renta włoska za 100 ko-. 4 pre. . —
Pożyczka serb. prem. za HiOfrank. 2 pr. 37 50 
Tureckie obi.prem.kolej. za400fraok 60.75

ząd aj i

98.50
98 75

96 35

38 — 
61.27

F . L isty  KnstawJie. C iiig . hipot. i Psty dłużne 
(za 100 zł. Nom.),

Anglo Austr.b,raku lo s .w 30Iat4 %pre. 101.75 
Austr. zakł. kred. ziem. ics.w SO O U pr. 98.50 

,. obl.prei xr. 1880Spr. 118.25 
„ „ . „ L?89 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. loe .śp r. 104 60 
„ n i, t* los. 4pr. 96 2i)

Gal. Akc. banku hip. lO pr pi s,r, los 5 o r.H 0 .—
H i 50 lat 4% pr. 

" l  „ n r  6 .1at za 200
koron 4 pr. ...............................

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 
- 4 pr. log. 41 lat

„ „ ,  » 4pr. stare
r 4 pr. 1*200 kor. 

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4%  pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 la t za 200 kor. 4% pr. 

B ankukruj. los. 57% la t za 206 kor.4pr 
„ „ ob’. kol.ios. a* 300 kor. 4pr

Austro węg. b a rk u 40*/  ̂ lat los. 4 pr.
50 i

1O0 —

96.75
97.25
97.—
9 8 . -
96.50

100.50

102 . —

1 0 0 -

9 8 -
97.50 

100.10

99.50 
119.— 
118.50 
104.85
96.75 

111 . —  

100.90

97.25
97.50 
97.80
98.75 
9 7 -

101.40

1 0 3 .-

99.— 
98.50 

101.  —

o* 4 nr.

108 50 
117.50 
101 45
101 45
102 50 
101 4-5

93.— 93.75

O. O bllgaeye z prawem pierwszeństwa za 1 0 zł. nom. 
Czesk. kolei póła. za 300 zł, 5 pr. 104 — — .--
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i *60

zł. 6 pr.  ..........................107.50
Tow. żegl. par.po Dunaju B-n. z 18864pr 116.75 
Kolei półn.ces. k ord. em. z r 1886 * pr. 100 45 

n r  n r  1887 4 pf. 100 45 
„ » 18884 pr. 10150 

J  ,  „ ,  189! 4 p  100 45
Kol. Lwów-Czer.-Jasi.y z '. J834 zs 0 

zł, 4. pr,
Kolei Lwow-ezern. % r. 1884 %r. lOO

zł 4 p r . .....................  . . .  99.10 100.—
Gal. Kol. lok. wschodu za 100 zł. 4 pr 99.25 —
5Y eg. gal. koiei ens 870 za *00 zł. 5 pi 108 10 109 10

„ „ 1878 za 200 z ł .5 pi. 108.— 109.—
1 „ „ 1 8 8 7 S0i: sł, 4 p*. 98.30 99.30

H . Li t s j  (*> sztukę',
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 6.65 7.05
Zakł. kred. dla h. i p. lOi zł. 201.— 20180
Olary 40 zł. m k , ...............................59.— 6u.
Tow. te g i.u a  umaj u 1(V> / )  mk 4 pr. 156.— 162 
Pożyczka m. Insbruku ż() zł. . . 30. — 30.75
Losy Bi. Krakowa z-P z-’. . . . 28.— 29.—
Pożyczko m L u b in y  20 '■! 23.25 24.

Czerw, krzyża weg. tow, o zł. 
Losy fund. are. ftudolfa 10 zł.
•Salina 40 zł. mk.........................
Hiżyozka m. Salzburga 20 zł.

"żądają 
10 -  

26 25 
74.50 
2 -» 50 
8 0 -  
47 -  

153 -  
72 -  
60 -

płaca 
9.40 

24.50 
74 -  

. 28.50
3 i. Genois 40 zł. mk.................................. 79 -
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 40 —

m. Tryestu 100/:ł.m k-4% pr. 149 — 
tt. „ 50 zł. 4 pr. . 68 -

Vr'aiJst -.In 25 zł. mk............................  57 —

i .  A ksyr , banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 162.25 162 75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 1432 — 1440.—
Zakł. kred. dla handlu i przem . 355.50 356.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 388 — 389.—
Polno austr. tow. esk. 600 zł. 760 — 767
Gal. banku hipot. 200 zł. . , , . 386. ■ 392 — 

„ dla handlu i przem 200 zł. - . — — 77
■■ nku dlu kraj. koronnych 200 zł. 222— 222  50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  948 -  952 — 
,  Związków.(Uniocbank) 200 zł 295 50 296 — 

■ .zesk. banku związk, 100 zł. . . 133.50
ćliynostenską banka 100 . . . .  128 -  1287c

S . Akey* Przedsiętdorstw transportowych.
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 210.— ^

„ ,  m (skeye zakład. 200 zł. —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3410.— 
Kołomyj, kol. lokal. (ako. pierw.) 200 zł —.—
Kol. Lwów- Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. — .—

,  Lwów-Oze.rn.-Jassy 200 zł. 294 50
R wschodn.-galic -lokaln. 200 z.i 196.—
„ państwowych 200 z ł.....................—.—
,  południowej 200 z ł ......................  338.—
„ wegier. galicyj. I. »d) zł . . 212.25

A w tr.Tow  iegi r,» Dunaju 500 zł. mk 450. —

3420 -

295.50
200 . -

338 50 
2 1 3 .-  
452."'

L  I k ł j *  P r z e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h .
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. . 
Austr. tow górnicze AlpiDe 100 zł. 
Prazkiego tow. żelazu, przem, 200 zł. 
Sefcodniev SOU kor.
Tursck. TM i. ty t
TufcJi iow k‘-j

<dJow. 509 frank. 
> węgla 70 zł

V . ? '  ( i t t U  
B erlin  za 100 marek 5 pr. . .
Londtn za 10 funt szt i  pr.
Paryż za 100 fraa. . . .
n -te rssu rg  za 100 rafcl: 6 p?. 
Niemieckie banki . . .  . .
Wiotkie banki . . .
Fr;«i; i/.-śie banki . . .
:Jz ■ aieariiśie banki . .

2S7 50

132.25
6 9 0 .-
590 —

167 50

59.07.5
120.40

47.70

45.50

47.45

M . W  *  I *  t  j .
Dukat cesarski . . . . . .
Austr. węg. 8 guld złota moneta . —
20-frankóy ka . . .
30-markówka . .
Rossyjstó półuo.peryał 
N ie»•••••»'Itie banknot? •

5.68

9.55.5
11.80

100 marek 59.02.5

289.50

132.85 
692 "  
5 9 5 .-

168*6°

59.20
P20.50

47.76

*5>
47.52-0

5.70

11.8*

59-1°45 60 
l.łS9

wernik . . . .  102 10 10230
l & e n t ę  a u s t r y a c k ą  i  w ę g i e r s

m o n e t y  x a ,
ku nu i a  i aprz a-

/,% 100 u  ?> pro.

k ą ,  w s z e l k i e  
g r a n i c z n e
a pniburzY stnipi

l o s y
. 103.25 103 85 Czerw, kr

,  j a k o t e ż  J

•.r?. •. a u s tr . tow

fokal i  J
Zlecenia

10 z ł . . . 19.25 2o.25

Liilien, Dom ba
z prowincyi wykonywuje

io»l* i LAiUn.Dk.i

•V.Ul)l,! • ................................................ l.«O.T*

nkowy i kantor wymiany
my odwrotną pocztą bez doliczenia
» 1/ nrriT«/i7vi 1

■ »  a s  m l  m k  jm  -h i B M L. O J . mm TMMB5 m mm mm  w  w  -

Licyłacye.
5475 1 —3)

G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 
gbsza, ie  przedsięwtźmie w sali rozpraw ce-

zaliczkowego w Sieniawie w kwocie 100 zł
z pn. egzekucyjną licytacyę realności w Ma- cunkowa 845 zł. 
nasterzu pod lk. 88 położonej dłużnika Dmy- 
tra Maciny własnej, ńyk. hip. 1. 172 ks gr 
gminy Manasterz objętej dnia 12 stycznia

* O  ̂ 1 '
Cenę wywołania stanowi wartość sza-

Zakład wynosi 84 zł. 50 ct.
W irunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane

k-
Kuratorem wierzycieli ustanowiony - .0_ 

notaryusz; Władysław Zielonka w SieB 
Sieniawa, 28 lipca 1897.



L- 8652 (9670 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

«asza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
•‘■owarzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Radomysiu w kwocie 90 zł. w. a. 
® Pm odbędzie się w gmachu tegoż Sądu 
dnia 28 stycznia 1898 i dnia 4 marca 1898 
*ł Wsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licyta.yę realności whl. 
"28 ks gr. gm. kat. Radomyśl objętej Chiela 
■^isenberga w połowie a Genendli Eisenberg 
^  drugiej połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł. wa.
Wadyum 20 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

re8istraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jest dr. Orliński w Radomyślu.
Radomyśl, dnia 17 września 1897.

8655 (9751 1—3) 
, Dnia 15 grudnia 1897 i 14 stycznia 
898 każdym razem o godz. 10 rano odbę­

dzie się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu 
^ytacya 1]3 realności whl. 472, 1)3 realno- 
■Jm 474, połowy realneści whl 1089, całej 
Innośc i whl. 1222 i całej realności whl. 
990 ks. gr. gm. kat. Olesza objętych dłuż- 

i"{» Teodora Kntyniuka własnych ciała ta- 
,d‘&rne stanowiących a to każdej z tych re- 

?mości osobno celem zaspokojenia sumy
zł. 86 et. a. w. z p i. na rzecz Kazimie- 

a Jasińskiego.
Realneści te na pierwszym terminie tylko 

'  lub powyżej ceny, na drugim terminie 
*kże poniżej ceny szacunkowej zostaną
P^edane.

Cena wywołania dla 1 3  realności whl. iLj 166 zł. 67 ct., dla lj3 realności lwh.
^0 zł., dla połowy realności whl 483 

i zł., dla realności whl. 861 70 zł. dla po- 
‘°*y realności whl. 1089 100 zł., dla real- 
]S“ei whl. 1090 690 zł., dla realności whl.

120 zł.
Wadynm 10°/,.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

w iły  kuratorem dr. Stanisław Orłowski a- 
wokat krajowy w Tłumaczu.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
W r«gistr*turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 18 listopada 1897.

^  7592

Ąae

(9749 1— 3) 
H- k. Cyja, nOBiTOBHH b PoraTHHi no'

g Ao bi^omocth, mo nepeBeg,e b CBoiM 3a- 
7ĄOBaHio ei”3eByn,HfiHy npo^aac pea.iLHOCTH 

H. 72 b IIoTon,i nic.ia BHKa3y rinoT. 
ę ' .393 TOHaae rponaga HacAignuKiB IlaBna

itiBaKa a to  Hhko.ih, ^ocbkh 3&m. 
^.aPyHbKH, raHbKH, Harai i IlacBKH CniBa- 
c B B-zacHoń b u'1'.th 3acnoKoeHH BipaTeatHO- 

® 06moro KpegBTOBoro aaBe^eHa rjih. Ta- 
i ByKOBHHH b aiKBa^auHl b cymi 

g." 3*1. 99 Kp.. ,a,Ha 22 rpy/i,Ha 1897 i ^,Ha 
cinHa 1898 o 10 rogHHi paHO.

nepmiM TepMiHi 3a a6o Bacme i;ihh 
m^yaKOBoń, Ha APyriM i noHncace Tonące. 

Ba^joM bhhochtb 30 sa. b. a. 
r  BemTa ycaoBia i BHxar r'inoT. nepe- 

BByTH MoasHa b cyai tv t .
60 ^ypaTopoM He3HaHHx BipaTeaiB ycia- 

B<4ae ca Jimca j-KaóopcKoro s PoraTHHa.
PoraTHH, ĄEfl 12 jracTona^a 1897.

10189 ~  (9750 1— 3)
,j . C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po- 
eW  Hiniejszem do wiad mości, że w sprawie 
Szekucyjaej Arona Fischera przeciw Makay- 

Marusykowi o zapłacenie kwot 29 zł 
u  i 39 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
^ stycznia 1898 i dnia 10 lutego 1898 każ 

razem o godzinie 10 przed południem 
ści ût- przymusowa sprzedaż 1)3 czę-
^  realności wyk. hip. 1. 161 ks. gr. gminy 
J^ełu ja objętej dłużnika] Maksyma Marusy- 

Własnej.
831, ^ enS wywołania stanowi kwota 238 zł.

>s ct. w. a., zaś wadyum 10%  tejże.
Staw p re to rem  niewiadomych wierzycieli u- 
^Towiony adw. dr. Markussohn ze Śmatyna. 

j j .  Resztę] warunków licytacyjnych przej- 
® rnożna w tus. registraturze.

Sniatyn, 19 października 1897.

^  1070 (9581 1 3)
<jV- . Celem zaspokojenia pretensyi Wadowi- 
4 leJ Kasy Oszezędności w kwocie 107 zł. 
^ Ptt- odbędzie się w Wadowickim c. k. Są- 

le miej. deleg. dnia 13 stycznia i 16 lute- 
s 1898 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
êi całeJ realności lwh. 221 i 6/18 czę- 

Sjj J®aln°ści lwh. 42 ks. gr. gm. Mucharz 
ch ^kobierców ś. p. Szczepana Butlaka z Mu- 

rza własnych.
Ẑ t Cena szacunkowa wynosi 140 zł. 50 ct., 

Wadyum 14 zł. 5 ct. 
m Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

8&ński w Wadowicach.
Wadowice, 4 listopada 1897.

l4 077 (9641 1 - 3 )
Wskutek odezwy c. k. Sądu krajowego 
handlowego we Lwowie z dnia 18 li-

443 tutejszego Sądu obejmującego dobra Sie­
niawa na rzecz Eweliny Trzcińskiej sumy 
40.000 zł. w. a. czyli 80.000 koron z pn., 
b) zaintabulowanej na rzecz Eweliny Tzciń- 
skiej w poz. 131 C. lwh. 443 tutej. Sądu 
sumy 2366 zł. 66 ct. jako trzeciej raty do 
zapłaty przypadłej z większej sumy 14200 zł. 
w. a. pochodzącej dawniej na dobrach Sie­
niawa whl. 443 poz. 61 dla Sary Stlsserman 
wpisanej na zaspokojenie wierzytelności fir­
my Clayton & Shuttleworth w kwocie 108, 
10 F. szt z pn. dwa W m ina a to pierwszy 
na dzień 20 stycznia 1898 a drugi na dzień 
17 lutego 1898 zawsze o godz nie 10 przed 
południem, źe przy ostatnim terminie jeżeli 
wartości wywołanej osiągnąć nie można bę 
dzie, pretensye te także niżej tej wartości 
sprzedane zostaną.

Cena wywołania stanowi kapitał sprze­
dać się mających wierzytelności to jest pier­
wszej kwota 40000 zł. a drugiej kwota 
2366 zł. 66 ct. w. a.

Wadyum wynosi 10 część sumy wywo­
łania suma 4000 zł. i 240 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych p. adw. dr. Luczakowski w Tar­
nopolu.

Tarnopol, 13 listopada 1897.

L. 7765 (9702 1—3)
Dnia 26 stycznia 1898 i dnia 28 lote- 

go 1898 zawsze o godz. 10 rauo odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realneści w Borysławiu położonej wyk. hip. 
36 ks. gr. tejże gminy objętej dłużnika Iwa­
na Fedkowicza syna Hryeia własnej na za­
spokojenie wierzytelności w kwocie 15 zł i 
w kwocie 29 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 419 zł. a. w.
Wadyum 41 zł. 90 ct. a. w.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć

Kuratorem wierzycieli jest c. k. not3- 
ryusz p. Ludwik Rzewruski w Djbromilu. 

Dobromil, 7 sierpnia 1897.

L. 16783 (9725 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do publicznej wiadomości, że dozwolona 
celem zaspokojenia czterech rat po 858 zł. 
w. a. z pn. z pożyczki w kwocie 26.000 zł. 
w. a. pochodzących na rzecz c. k. uprz. gal. 
akc. Bmku hipotecznego we Lwowie p r z y ­
musowa sprzedaż dóbr Trubezyn, wyk. hip. J. 
211 tut. Sądu obwodowego objętych, w po­
wiecie Barszczewskim położonych, dłużnika 
Aleksandra NAjez Kaszyckiego własnych, od­
będzie się w biurze 5 tut. Sadu w dniach 
17 lutego 1898 i 17 marca 1898 każdym ra­
zem o gi dz. 10 przed południem z tern, że 
na pierwszym terminie dobra te tylko za 
cenę szacunkową lub wyzuj tejże, na drugim 
ziś terminie także niżej ceny szacunkowej, 
jednakowoż Die niżej jednej trzeciej części 
tejże sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki baako«ej 
przyjęta w sumie 54.935 zł. w. a.

Wadyum wynosi 5493 zł. 50 ct. w. a.
Dla wierzycieli hipotecznych, kiórzyby 

po wystawieniu wyciągu hipotecznego t. j. 
po doiu 12 grudnia 1896 prawo zastawu, 
lub inne prawa rz-czowe na sprzedać się 
mających dobrach uzyskali, lub którymby u- 
chwała dozwalająca lieytaeyę lub mne w tej 
sprawie, zapaść inaiące uchwały wcale n'e 
lub też wcześnie z jakif-gokolwiekbądź powo­
du dorę zoue być nie mogły, ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Zarzyckiego w Tarnopolu.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przynależności mo­
gą być przejrzane w tut registraturze.

Tarnopol, 27 listopada 1897

Pjjy""*0 1896 1. 69643 wyznacza się celem 
Olg ProwaJ zeQ*a przymusowej publicznej sprze- 

J  ■ a) zaintabulowanej w poz. 128 O. whl.

ttftietft Lw*W8ka Nr. 282 %

L. 3925 (9606 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

poda;e do wiadomości, ze na zaspokojenie 
pretensyi Chai Ke^zli Bleich przeciw snadko- 
biercom ś. p. Ołeksy Połówki Olany Połówka 
o 50 zł i 100 zł. a. w. z pn. odbędzie 3ię 
w tutejjizym Sądzie dnia 21 stycznia 1898 1 
dnia 25 lutego 1898 zawsze o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż realności wykaz 
hipot. 1. 125 w Falczyńcach własnej.

Cena wywołania wynosi 56 zł. wzglę 
dnie 98 zł. a. w a wadyum 6 zł. względnie 
10 zł a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć ino 
zna w registraturze.

Nowesioło, 4 października 1897.

L. 7173

kszyeh posiadłości przy tut. c. k. Sądzie pro­
wadzonej objętą Wiktora Trettera własną.

Cena wywołania wynosi 124.212 zł.
Wadyum zaś 12 420 zł. a. w.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół opisania przynależności 
mogą być w registraturze przejrzane.

Dla z miejsca pobytu i z imienia nie­
wiadomych wierzycieli ustauowiono kuratora 
w osobie adw. dr. Kołaczkowskiego.

Złoczów, dnia 13 liszopada 1897.

L. 18654 (9680 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Samuela Gleicha przeciw Józefowi i 
Katarzynie małż. Firlejom o zapłacenie kwo­
ty 180 zł. odbędzie się dnia 27 stycznia 1898 
i dnia 23 lutego 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 połud. w biurze Nr. 7 przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 562 w Przemyślu 
położonej wyk. hip. 1. 903 ks. grunt, gminy 
Przemyśl objętej, dłużników Józefa Firleja i 
Katarzyny Firlej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3151 zł.
93 ct.

Wadyum zaś 301 zł. 52 ct.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Błażowskiego w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Bleichera w 
Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, 6 listopada 1897.

L. 3302 (9493 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 20 stycznia 1898 i 24 lutego 
1898 przymusową sprzedaż realności lwh. 7 
gra. Dołuszyce objętej dłużnika Michała Ra­
czyńskiego własnej na rzecz Anny Gelberger 
pto 17 zł. z pn.

Cena wywołania 1375 zł.
Wadyum 138 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turza.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi­
śniczu.

Wiśaicz, 21 października 1897.

(9618 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, 0- 

głasza, że celem zaspokojenia kwoty 534 zł. 
42 et. a. w. z raty 1 stycznia 1895 niewnie- 
sionych, tudziez pięciu rat półrocznjch po 
1550 zł. w. a. od 1 lipca 1895 zalegających 
z pn. odbędzie się w Sądzie tut. dnia 7 lu­
tego 1898 i 7 marca 1898 każdym razem o 
godz 10 z ra^a w sprawie egzekucyjnej gal. 
Towarzystwa kredytów, ziemsk. we Lwowie 
przeciw masie spadkowej Wiktora Trettera 
przymusowa sprzedaż majętności tabularnej 
Pleśniany, wyk. hip. 202 ks. gr. dla wię-

dni* 11 grudnia 1897.

L. 8409 (9494 1— 3)
C. k. Sąd| powiatowy w Wiśniczu pue- 

prowadzi celem zaspokojenia sumy 100 zł 
zpn. na rzecz Anny Nowak sprzedaż 1|6 czę 
sci posiadłoś-i lwh. 44 gra. kat Dcłuszycze 
objetei, dłużnika Walentego Broszkiewieza wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 13 
stycznia 1898 i 17 lutego 1898 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteezay, protokół oszacowa­
nia i warunki licytacyjni przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no­
taryusz Runge.

W a d y u m  wynosi 14 zł.
Wiśnicz, 29 ] aźlziernika 1897.

L. 7795 (9559 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w I  -.ńcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Stempla w kwocie 124 
zł odbędzie się w tuc. Sądzie dnia 18 sty­
cznia 1898 i dnia 18 lutego 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzo 
daż przez publiczną Ueytacyę całej realności 
lwh. 1746 gm. kat. Żołynia objętej Petroneli 
Decowskiej własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania
1205 zł.

Wadyum 121 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi- 

hoteezny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 27 października 1897.

L. 5040 (9489 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 77 zł. 
egzekucyjną lieytaeyę 4|6 części realności w 
Sieniawie położonej, dłużników Nathana i 
Cipy Kóstenbaumów własnej wyk. hip. 1. 185 
ks. gr. gminy Sieniawa objętej dnia 12 sty­
cznia i .16 lutego 1898 o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4 1 ■ 32 ct.

Zak1,- 1 Wynosi 41 zł. 33 ct.
Wsi licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół o- .acowania mogą być przejrzane 
w ts. regi i. a turze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Władysław Zielonka.

Sieniawa, 18 sierpnia 1897.

Lutcza objęta do Antoniny Joniakowej na­
leżąca.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytaeyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 11 stycznia 1898 i 15 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 455 zł. w. a., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wyRosi 45 zł. 55 ct. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze Sadu tutejszego.

Strzyżów, 22 listopada 1897.

L. 6357 (9490 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsię weźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 83 zł. z 
pn. egzekucyjną lieytaeyę realności w Dobry 
położonej dłużnika Miśka Chodania po Jacka 
własnej wyk. hip. 1. 483 księgi gruntowej 
gminy Dobra objętej] dnia 12 stycznia 1898 
i 16 lutego 1898 o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi ^wartość sza­
cunkowa 670 zł.

Zakład wynosi 67 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzane w 
ts. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Zielonka w Sieniawie.

Sieniawa, 27 sierpnia 1897.

L. 4778 (9484 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do wiadomości, że w dniu 21 lutego 
1898 o godz. 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
287 ks. gr. gm. Myślenice objętej na sposób 
dobrowolnej sprzedaży na żądanie wspówła- 
ściciela takowej Eugeniusza Gutttmanna a to 
celem zniesienia współwłasności.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 6 listopada 1897.

L. 7178 (9566 1—3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Herscha Felbera w 
kwocie 49 zł. w. a. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 225 
w Lutczy położona whl. 48 dla gminy kat.

L 41251 (9576 1— 3)
Im k. k Landesgerichte Krakau wird 

behufs Hereinbringung der Forderung des 
H Lichtenstern im Betrage von 525 fi. c. s. c. 
am 24 Janner 1898 und am 14 M&rz 1898 
jedesmal um 10 Uhr Yormittags die eieku- 
tiye Feilbietung der dem M ai Horowitz zur 
Halfce gehorigen, in Krakau befiadlichen Re- 
aiitafcen C Nr. 394 Stdth. VIII. G. E. Z. 
1800 und C. Nr. 435 Stdth. VIII. G. E. Z. 
1825 stattfinden.

Der Ausrufungspreis der Halfce der 
Realitat sub C. Nr. 394 betragt 18455 fi. 
und das Vadium 5%  des Ausrufungspreises, 
der Ausrufungspreis der Halfce der R ealitit 
sub B Nr. 435 betragt 29790 fi., das Vadium 
5%  des Ausrufungspreises.

Die Feilbietungsbedingnisse erliegen in 
der Gerichtsregistratur zur Einsicht; fńr die 
Glaubiger, dereń Wohnungsort unbekannt ist, 
wurde zum Curator dr. Rothwein Adv. in 
Krakau, mit der Substitution des dr. Ader 
Adv. in Krakau bestellt.

Krakau, am 29 October 1897.

L. 12718 (9753 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru do budowy drogi Zurawno-Kni- 
hynieze w latach 1898, 1899 i 1900 ze szu- 
trowisk Dniestru pod JBukaczowcami, Dymi- 
dowem, Bortnikami, Haliczem, Wodnikami 
lub szutrowisk Bystrzycy pod Jezupolem, 
Knihyninem, Chryplinem, odbędzie się 22 
grudnia 1897 w Departamencie technicznym 
c. k. Namiestnictwa dla budowli drogowych 
i architektonicznych we Lwowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru dostawić się ma­
jącego w roku 1898 wynoszą 12.928 zł.

„ 1899 „ 11.648 „
„ 1900 „ 9.478 w

razem 34.054 zł.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godzinach urzędowych w rzeczonym 
Departamencie, gdzie także w wyżej oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wnoszone być mają oferty, według wzoru 
zamieszczonego w warunkach licytacji w §. 
45, z wyrażeniem opustu cytrami i literami 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum wynoszące 1300 zł., które zarazem 
służyć będzie jako kaucya całkowita.

Oferty zawierające jakiekolwiek dopiski 
zostaną oferentowi zaraz przez komisyę prze­
prowadzającą lieytaeyę zwrócone, zaś po ter­
minie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 6 grudnia 1897.
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L. 4976 (9674 3 - 3 )
W c. k. Sadzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Jędrzeja Tokojskiego w kwocie 40 zł 
z pn. w dniu 17 grudnia 1897 i dnia 18 
stycznia 1898 każdym razem o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 17 gm. 
kat. Borek fałęcki objętej Józefa i Antoniny 
Piszczków po połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 480 zł.
Wadyum 48 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sadowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 20 sierpnia 1897.

L. 6282 (9673 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej Kasy pożyczkowej w Wie­
liczce w kwocie 8 zł. 60 ct. a. w. z pn. w 
dniu 17 grudnia 1897 i dnia 18 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 9 rano przy­
musowa sprzedaż 1|4 części realności objętej 
lwh. 25 ks. gr. gminy kat. Samborek Jana 
Torby własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 89 zł.
Wadyum 9 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 19 października 1897.

L. 10711 (9663 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Podhajcach przeciw Lei Wi- 
ties i Abrahamowi Freundlichowi pto 160 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie o godz. 10 rano 
dnia 22 grudnia 1897 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 stycznia 1898 
takie poniżej takowej przymusowa lieytacya 
realności wyk. hip. 1. 1427 w Podhajcach 
Lei Wities własnej i 3|4 części realności wyk 
hip. 1. 1430 w Podhajcach Abrahama Freun- 
dlicha własnej.

Cena szacunkowa oraz wywoł. 400 zł. 
i 400 zł.

Wadyum 40 zł. i 40 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla] niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiono kuratora p. Porfirego Ja- 
remowicza e. k. notaryusza w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 27 października 1897.

L. 10980 (9665 3 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Podhajcach przeciw Leibif 
Feuersteinowi pto 300 zł. 67 ct. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie o godzinie 10 rano dnia 
23 grudnia 1897 tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1898 także 
poniżej takowej przymusowa lieytaeyi 3|4 
części realności pod lk. 219 w Podhajcach 
położonej wyk. hip. 1. 323 ks gr. gm. kat. 
Podhajce objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 1680 zł.
Wadyum 168 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych, tudzież niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli hi u iteczuych a to Itty Lei 
Grttnberg, Josla Feuersteina, masy rozbioro­
wej Iry Preissa i Meehla Kohn ustanowiono 
kuratora p. Porfirego Jaremowicza e. k. no­
taryusza.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 25 października 1897.

L. 13358 (9636 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Ka­
sy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została, w celu ściągnięcia 8 ra t po 34 zł 
i 774 zł. 35 ct a. w. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużniczki Gitli z Szónfel- 
dów Bosenblatt własnej w Kołomyi pod Nr. 
428 położonej wyk. hip. 1. 309 ks gr. dla 
I. dziel, miasta Kołomyi objętej w dwóch 
na dzień 4 stycznia 1898 i 8 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 1778 zł. 
40 et., która służyć będzie oraz za cśnę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie kwotę 
177 zł. 84 ct. a. w. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lnb którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w o 
sobie adwokata dr. Rittigsteina został ustano­
wionym, wreszcie, że akt opisania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li- 

yjne w ta. registraturze mogą być przej
rżane.

Kołomyja, 6 listopada 1897.

L. 12709 (9664 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Włodzimierza 

Faranowskiego przeciw Emilowi Rathowi pto 
122 zł. odbędzie się w tutejszym Sądzie o 
godzinie 10 rano d. 23 grudnia 1897. tylko 
za. lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 
stycznia 1898 także poniżej takowej przymu­
sowa sprzeduż realności w Nowosiółce poło­
żonych wykaz hipoteczny 1. 1452. 1599, i 
1754 księgi gruntowej gm. katastralnej No- 
wnsiółka objętych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 170 
zł, 175 zł. i 80 ct.

Wadyum 17 zł. 17 zł. 50 ct. i 8 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator p. Porfiry Jare- 
mowicz c. k. notaryusz w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce 27 października 1897.

L. 9183 ' (9671 3 - 3 )
C. k. powiatowy w Rymanowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 110 zł. wa zpn. na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Rymano­
wie odbędzre sie dnia 5 stycznia 1898 i 
dnia 4 lutego 1898 każdym razem o godzi­
nie 10 rano w tym Sąuzie ponowna egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 275 położo­
nej lwh. 522 ks. gr. gm. kat Besko objętej 
dłużnika Feliksa Leszczyńskiego własnęj.

Cena wywołania wynosi 202 zł. wadyum 
10%  ceny szacunkowej.

Resztę warunków lieytaeyi, akt opisania 
przejrzeć można w tus registraturze. 

Rymanów, 9 listopada 1897

L. 43734 (9631 8 - 3 )
W e k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k uprzyw. akc. Galie. Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 504 zł. 90 c t , 504 
zł. 90 ct., 504 zł. 90 ct., 504 zł 90 e t ,  604 
zł. 90 ct., 504 zł. 90 ct. z przyn. w dniu 12 
stycznia 1898 i w dniu 16 lutego 1898 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż dóbr 
Wola Nieszkowska wyk. hip. 1. 729 objętych 
w powiecie Wiśniekim położonych Konrada 
de Rosenburg Grossa własnością będących.

Cena wywołania wynosi 30725 zł., wa­
dyum 3072 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne przejrzeć mrżua 
w Registraturze sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kwieciński w Krakowie, zastępcą 
adw. dr. Smolarski w Krakowie.

Kraków, dnia 29 października 1897.

L. 6946 (9619 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Jonasza Rohtbluma w kwocie 171 zł. 20 
ct zprzyn w dniu 17 stycznia 1898 i 21 lu­
tego 1898 zawsze o godzicie 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności lwh. 10 w Czer­
nichowie nieobjętej masy spadkowej Win­
centego Dudka własna,

Cena wywołania wynosi 240 zł. a w., 
wadyum 24 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowei.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Tomasz Wałek wójt z Czernichowa. 

Liszki, 19 listopada 1897.

L. 6883 (9611 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Abra­
hama Dintenfassa w kwocie 160 zł. odbędzie 
się d. 12 stycznia i 16 lutago 1898 o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 104 i połowy realności lwh 106 
ks. gr. gm. Dąbrówka objętej dłużnika Wa­
wrzyńca Ciehowskiego wła-nej

Cena wywołania ad 1 stanowi wartość 
szacunkowa 1899 zł., wadyum 190 zł. ad 2 
225 zł. a wadyum 25 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stauowiony został Sebastyan Bulaga z Dą­
brówki.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania można przejrzeć w registra­
turze.

Tuchów 19 października 1897.

L. 5347 (9704 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka­

tarzyny Rasiowej w kwocie 96 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w m iach 13 stycznia i 24 lu­
tego 1898 każdym razem o godz 10 z rana 
w tut. Sądzie egzekucyjna licytacyjna sprze­
daż połowy realności lwh. 183 i 1|4 części 
realności lwh. 797 księgi gruntowej gminy 
Korczyna objętych Jana Pelczara własnych.

Cena wywołania i szacunkowa 1698 zł. 
10 ct. a. w.

Wadyum 169 zł. 81 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr 
Feliks Czajkowski adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 26 września 1897.

L. 6758 (9684 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 15 grudnia
1897 nawet niżej ceny szacunkowej o godz. 
10 raco przymusową sprzedaż połowy real­
ności wyk. hip. 30 i jednej czwartej części 
realności wyk. hip. 28 gm. Kamionka str. 
■Jakóba Herscba Donner własnej na rzecz 
gminy miasta Buska pto 99 zł 74 ct. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 23 zł pierwszej, 14 zł. 
50 ct. drugiej realności.

Wadyum 2 zł. 30 ct. pierwszej, 1 zł. 
50 ct. drugiej realności.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
notaryusza Mokrzyckiego.

Kamionka str., 10 października 1897.

L. 15503 " (9723 2—3)
Dnia 16 grudnia 1897 i 14 t tycznia

1898 każdym razem o godzinie 10 r no od­
będzie się w Sądzie powiatowym w Tłuma­
czu lieytacya realnoś i Emila Filipa Jabna 
własnej w Korolówee położonej ciało ta bularne 
stanowiącej wykazem hipotecznym 1. 325 ks. 
gr. gm. kat. Krr.dówka objętej celem zaspo­
kojenia sumy 690 zł. 59 a. w. z pn. na rzecz 
Meschulima Sterna, Józefa Altheima i Mo~ 
sesa Gellera.

Realność ta na pierwszym terminie tyl 
ko za, lub powyżej ceny, na drugim termi­
nie także poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną

Cena wywołania 950 zł.
Wadyum 10%.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. St Orłowski.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze
C. k, Sąd powiatowy 

Tłumacz, 80 listopada 1897.

L. 8975 (9672 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 330 zł odbędzie się 
dnia 5 stycznia 1898 i dnia 4 lutego 1898 
każdym razem o godz. 10 rano w tyra Są 
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż całej re­
alności lwh. 33 i n alnośći połowami ciał hip. 
lwh. 34. 36, 381 i 382 ks. gr. gm. kat Po­
sada wyżną objętych dłużnika Jana Bolunow- 
skiego własnych.

Cenę wywołania dla realności lwh. 33 
stanowi kwota 833 i ł , dla realności objętej 
połową lwh. 34 kwota 5 zł., dla realności o- 
bjętej połową lwh. 36 kwota 70 zł. 50 et., 
dla realności objętej połową lwh. 331 kwota 
6 zł. 50 c t , zaś dla realności objętej połową 
lwh. 383 kwota 107 zł. 50 ct. w a.

Wadyum 10% ceny w’ywołania.
Resztę warunków lieytscyj, akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tus regi- 
straturze.

Rymanów, 16 listopada 1897.

L 7 i 44 " ~  (9669 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

ełasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tarnowskiej kas? oszczędności w kwocie 156 
zł. 84 ct. w a. z pn. odbędzie się w gm a­
chu tegoż Sądu dnia 21 stycznia 1898 i dnia 
25 lutego 1898 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  realności whl. 18 ks gr. gm. kat. Izbi- 
ska objętej Teresy z Kokoszko w Czepielowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. w. a.
Wadyum 100 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Orliński w Radomyślu.
Radomyśl, dnia 10 września 1897.

L. 73495 (9677 3 - 3 .
C. k Sąd k rejowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że na podstawie zgodnego wybo­
ru dokonanego orze z wierzycieli masy rozbio­
rowej Ehrlict a ustanowią się adw. Dr-
Arona Fischera zaw ladowcą tej masy, a adw 
l)r. Enrda Parnasa tegoż zastępcą.

Lwów 27 listopada 1897

L. 72397 (9756)
C. k Sąd krajowy we Lwowie na mo­

cy zgodnego wyboru wierzycieli masy rozbio­
rowej Chaskla Schnapika, ustanawia Sarniego 
Ss-iegla zawiadowcą tej masy a adw. Dr. A 
dolta R resa tegoż zastępcą.

Lwów, 27 listopada 1897.

Kuratela
L 8286 (9675 3 - 8 )

C k. Sąd powiatowy w Strzyżowie o- 
głasza, że dla uzuanego uchwałą ck. Sądu o- 
bwodowego w Rzeszowie z d. 14 październi­
ka 1897 1. 12716 Stanisława Modliszewskie-

go ze Strzyżowa, obecnie w wojskowym 1 
kładzie obłąkanych w Tarnowie pozostają00?^ 
ustanowionym zostaje kuratorem Piotr GórH' 
cki ze. Strzyżowa

Strzyżów, 22 listopada 1897

L 13083 (9643
C. k. Sąd powiatowy mięj. del. w 

n< ku oznajmia że Antoni Ochęduszko SJ 
Stanisława z Jaćmierza głupkowatym uznaj5? 
został, kuratorem jego jest Leon Górka z *’8 
ćmierza.

Sanok 3 listopada 1897.

L. 13120 (9656
S mań Opacki z Dubowiec został

uy pod kuratelę z powodu m arnotraw stw a.
Jego kuratorem jest Hn.it O r ło w s k i  

Dubowiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Halicz, 6 grudnia 1897.

L. 82 (9676 3 - J
Dla Stefana Serpowicza z HoleszczaJ 

uznanego umysłów chorym ustanowiono i ' i r ł’ 
torem Antoniego Steeyszyu z Holeszczawy1 

C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, 8 stycznia 1897.

3)L 7185 (9658
Katarzyna Ryglicka ze Słobódki ^  ^  

marnotrawną, kuratorem t°jże Fabian D0‘ 
ze Słobódki ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 4 grudnia 1897.

L. 10045 (8752 1 - J
Hryń Zdrada z Wierzbicy uznany ^  

rnotrawoym, Stefan Sołoducha kuratorem 1111 
nowany.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 22 października 1897.

L. 24826 “  (9743
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego j 

Samborze z dnia 23 października 1897 
15043 uzaaoo Chaima Leibę Werding0r® 
Drohobycza umysłowo niedołężnym, kurJ\  
rem dla niego ustanowiono Nuchima Abis0 
Hołda,

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 29 listopada 1897.

Ronkursa. «
L. 2276 (9724 l " * '

K O N K U R S  *  ^
Wydział Rady powiatowej w Zj' 

daczowie rozpisuje niniejszem konkuf^ 
na posadę lekarza okręgowego z s10' 
dzibą w Nowemsiole z płacą. roc20* 
500 zł. i ryczałtem na podróże służb0' 
we 300 zł. rocznie.

Okręg sanitarny w Nowemsiol0 
bejmuje gminy: Nowesioło, ObłażD10 ’ 
Żyrawa, Izydorówka, Sulatycze, 
cze podróżne i zarzeczne, Macbliuj® ’ 
Hanowce, Ruda, Juseptycze, Krech0 ’ 
Łówczyce, Jajkowce, Mazurówka, ^ 
bsza i Smuchów, z ludnością l l 1 ^ 

Lekarz okręgowy ma obowi$z® 
utrzymywać aptekę domową. . » 

Kompetenci prócz dostatecznej 
zycznej zdolności wykazać mają:

1) prawo obywatelstwa attS*rJ 
ac,kiego, u

T) dyplom doktora wszech 
lekarskich uprawniający do wykony^ 
nia praktyki lekarskiej,

3) niezkazitelny charakter, u
4) znajomość języków krajoW?0̂
5) praktykę najmniej dwuletni 

zawodzie lekarskim ,
Między kandydatami mają 

szeństwo ci, którzy się wykażą 
tetn;ą służbą w szpitalu powrszecbty . 
po uzyskaniu dyplomu lekarskiego 
egzaminem flzykaokim.

Podania wnieść należy do %% 
działu Rady powiatowej w Żydaoz? 
najdalej do dnia 15 stycznia 1898- 

Żydaczów 3 grudnia 1897.

Wyroki prasowe
S I  273 (94*

Soft (. !. SonbeS-- a(3 
igrag bat mit bem Srfenntnijfe bora 12 J£ ..ul1 
ber 1897, Q. 26094, bie « rite rt« W * ? ^  
ber Słummcr 45 ber $ettjd)rift: ot bi
93oIE§botc“ bom 7 Słobember 1897 wefl gj 
I r tife t:  „Siomotauu nad) §. 65 lit. a 
„“Deutjdjc gabricanten — beutjdF «ro 
nad) § 302 ©t tW. nnb „Svuj k svemu 
§ 302 ©t. berboten.



o

T a 8 !. I. Sreig* al8 iprcfjgeridjt in 
2Btl8 fjat mit bem ©rfenntnifjc bom 14 IJło* 
bembet 1897, ,$at)l 4484, bic i&kitemr&rcitung 
bet Stummer 44 ber ,3eitjd)rift: „Oejtcrrei* 
Ąijdjer 23aucrnfreunb“ bom 13 Stobember 1897 
toegen be8 2lrtifcl3: „Sin neucr ®ejej)geber“ 
nad) §§. 63 nnb 64 ©t. ®. berbotcn.

3)n8 t. I. SanbcS* aI8 jjke|gerid)t in ©raj 
ynt mit bem ©rfcnntnijje oom 11 Śtobembcr 
1897, 3- 26058, bic SBeitcrbcrbreitung ber 
bljotograpljijdjen Tarftetlungcn bet „^rinjejjin 
Gtyimai, ijlanjec Otiginalaufnaljmcn nad) ber 
3i'aturf nur fitr §erren“ nad) §. 516 ©t. ©. 
Unb §. 493 ©t. 0 .  berbotcn.

T)a§ f. I. JJreiS * at§ iłJrejjgcridjt in 
®orj tjat mit bem ©rfenntnijje bom 10 2luguft 
1897 Q. 3236, bte iBctterberbrcttung ber Dtum* 
uier 32 ber gcU .djn tt: „Soca" bom 6 Uluguft 
1«97 tuegen bess HrtifehS : „Z Lueze na '1V1- 
*ńinskem“ unb „Li guagg;o barbaro11 nad) §§. 
300 unb 302 ©t. ©. oerboten.

2>a8 f. f. ifreis* alg iprefjgertdjt in ©or^ 
mit bem ©rfenntnijfe bom 16 Dctobcr 

*897, .8“^  4223, bic SBciteroerbreitung ber 
^iummer 82 ber ,3fitjd)rift : „La Sentinelladel 
Ęriuhu bom 13 Dctober 1897 mcgen ber ?lr* 
Itfel: „Luito ungher"se“ unb „Nel eampo 
sloveno“ nad) §§. 302 unb 305 ©t. ®. ber* 
f>oten.

J)a8 f. f. ftreis* alg ^rejjgcridjt in 
®8rj (jat mtt bem ©rfenntnijje bom 17 ©ep= 
tember 1897, 3 . 3778, bie 2Beiterberbreitung 
ber Sftummer 19 ber $eitjd)rift: „Pm aoret" 
pen 14 ©eptember 1897 mcgen be8 Slrtilelg: 
nS. Kanalskega'' nad) §. 302 ©t- ©• uerbotcn.

S)a8 f. £. 2anbeg* alg iprefjgcrid)t in 
Wag ijat mit bem ©rfenntnijje bom 9 9̂ 0* 
dember 1897 ,3' 25441, bie Śieitcrocrbreitung 
ber Diummer 4  ber geitjdjrift: „Nove Listy “ 
pom 30 Dctobe: 1897 mcgen beg 2lrtifel8 : „Pri- 
*lad k nasleiii.yani1' nad) §. 302 ©t. ber* 
boten.

S)a8 !. I. 2a >tg« alg jprcjjgeridjt itt 
Wag Ijat mit bem Ł rtcnntniffe bom 9 Utobem* 
ber 1897 3- 25764, bte SBciteroerbrcitung ber 
9lutnmer 8.ber auglć. <bijd)cn geitfdjrift : „Ob­
iór", Tydenm casopis venovany zajmuiu ame- 
ritkeho lidu, Sfjtcago 3H., 15 ©eptember 1897 
Uad) §§ 63 unb 64 ©t. @. berboten.

S)a8 f. f. ftreig* alg ijkejjjgeridjt in 
oriij Jjat mit bem ©rfenntnifje oom 16 9to* 
>ember 1897, 31- 8895, bie SBeiterocrbreitung 
/er im SJerlage beg Sojcpl) Siilba unb 3- 91“= 
°ug{y erjdjienenen Trucfjctyrift: „Liduceske mu

Moste", bann ber beim 3tb|ler in 2auu ge* 
•rucft n Trucfjdjrift : „Oesti rouicove- unb bic 
frrncfjdjrift : „Ri.dicove“, o^nc Sc^ciĄnung 
>eg iBerlegcrg unb ©rudcrg, naĄ §. 489 ©t. 
P- O. berboten.

3)a8 I. £. flreig* alg 98re&gertd)t in 
^titmerife ^at mit bem @r£enntniffe bom 1 
Słobember 1897, Ql. 12582, bie SBetterbcrbrei* 
Jditg ber 9łummer 82 ber 3ett)djrift: „Sluffig* 
®nrbi^er 2BoĄenblatt“ bom 27 Dctober <897 
jdegen ber Slrtifel : „3)ic £. f. ©taatganmall*

„3n bie cgedpjije ©Ąule in ©Ąon* 
ł*tieien“ unb „3uriicf„ naĄ §. 302 ©t. ®. 
^ttboten. __________

S)ag £. £. flreig* al« ipre^gcriĄt in 
jzumertfo ^at mit bem ©rfenntuifie bom 1 
^loDember 1897 31 12585, bie SBeiterberbrei* 
hfdg ber 9tummer 70 ber 3 e iti^ r if t: „Scpli^« 
■Ciijer Ś3oĄenblatt“ oom 37 Dctober 1897 
|°egen ber Slrtifel : „3)ie f. £ ©taatganroalL

„3n bie ąec^tiĄe ©djule in ©Ąbnprie* 
led unb „3unicf'‘ nac^ § 302 ©t. ®. berboten.

3)a8 f I. śtreig* alg i{Jre|greiĄt in 2cit* 
toerijj ^at mit bem ©rtenntniffe oom 3 9to= 
ptntbcr 1897, 3- 12640, bie SBcitcroerbrritung 
®ei  Utummer 44 ber 3 fttfcbrift;  nHlasy z Rofł- 
f,‘pska“ bom 29 Dctober 1897 mcgen beg 2lr* 
h£elg ; „Pred rozhoduutim“ naĄ 65 § a ©t. 
®- berboten

^  ®ag £. £. ®reig- alg ^ rc |g e ri^ t in 
^8er ^at mit ben ©r£enntniffen oom 6 sJtooem* 
“Jt 1897 3 . 10278, bic SEBeitcrberbreitung ber 
^ummer 21 ber 3eitiiĄrift: „Unberfdlj^te beu* 
‘1% SBorte1* bom 1 iRcbelmonb 2010 OJtobem* 
"et 1897) megen ber SSriejfaitcnnoiife : „Xt)eo- 
“tt̂ ab I I .“ naĄ §. 63 ©t. ®. berbotcn.

u $)ag f. £. 2anbcg* alg iprejjjgeridjt in 
^ietnomife ^at mit bem ©rfenntniffe bom 12 
rhmember 1897, 3  9047, bie Seiterberbreitung 
“er Słummet 90 ber 3ettic^rift: „SDeutfcfye SBe£)r“ 
0®i 10 9tobember 1897 megen beg Ślrtifelg : 

ipebenerfolg: ber 0ppofition“ naĄ §. 63 ©t. 
oeiboten.

31. 2 7 4 -2 7 6  (9530)
&ag £. £. 2anbeg* alg jprefegeriĄt in 

Srieft £)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 ©ep* 
tember 1897, 3d£)l 1186(10250, bic SBettcrber* 
brcitung ber 9iummer 66, 1. Sluggabe, ber 
3eit(d)rift : „II Lavorat-or«“ bom 10 ©eptem* 
ber 1897 megen beg Ślrtifelg ; „L’inliuenza 
civili»witri<!w dcl socialismo in Dalmazia* naĄ 
S 300 ©i. ®. berboten.

S)ag £. £. 2anbeg* alg tprejjgeridjt in 
Xricft l)at mitbcmSrfenntnifje boml3@eptem» 
ber 1897, 3- 1187(10263, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9lutnmcr 37, 1 Slttggabe, ber 3 eit=‘ 
fĄ rift: „II Pdtisiero Slav..“ bom 11 ©eptember 
1897 megen beg Ślrtifelg; „U proca,-sso pes 
fatti dei 18 marżo a Pivst-cco“ naĄ §. 305 
©t. © berboten.

®ag f. f 2anbeg* alg 5Rre^geric^t in 
Xrieft tjat mit bem ©cfenntniffe bom 18 
©eptember 1897. 3- ‘201111)437, bie SBeiter* 
berbrcitung ber Dtummer L25, 1. Sluggabc, ber 
3eitfdbrift: „Oorriero Naz :male“ oom 'l5@cp* 
tember 1897 megen beg Ślrtifelg: „Chi ha pro- 
voc»w“ nadj §. 3 )0 ©t ©. berboten.

3)ag f. f. 2anbcg* alg iPrejjgeridjt tn 
Irie ft ^at mtt bem ©rfenntniffe bom 25 
©eptember 1897, 3 a()l 1230| 10690, bic 2Bei* 
teroerbreitung ber 9tuntnier 126, 1. Sluggabe, 
ber 3e i1Ą riit; „Corriere Nazionale11 bom 22 
September 1897 megen ber Slrtifel : „II Me- 
ni:‘Uton^u, „Ld provocazioui ero ale a Spa- 
latou unb „Oondanne“ naĄ § 300 ©t. @. 
berboten.________ __________

®ag f f- 2anbeS* alg tpre^geri^t in 
Srieft ijat mit bem ©rfenntniffe bom 28 ©ep* 
tember 1897 3- 1238 10732, bie SBeiterberbret* 
tung ber Utummer 67, 1. Sluggabe, ber 3eit= 
febrift: „I! Lavoratore“ bom 24 ©eptember
1897 megen ber Sorreiponbenj ; „SpatCo, 12 
Sdtterub:-a“ naĄ §. 300 ©t. ®. berbotcn.

Tag f. f. Sanbeg* alg tprejjgcridjt in 
Tricft t it  mit bem ©rfenntnijje bom 28 Sep* 
tember ; 897 3- 133 10741. bie SBciterber* 
brcitunc ber Słummcr 39,1 . Slulgabe, ber 3eit* 

: „II P/nsiero H.'avo“ bom 25 ©eptember 
ls97  n .-gen beg Ślrtifelg: „L’»ttentato contro 
Frałice ej Giuseppe a Budapest" naĄ §. 63 
©t. ®. berboten.

3)ag f. f. Sanbeg* alg tpre^geric^t tn 
Trtcft f)at mit bem ©rfenntntffe bom 28 ©ep» 
tember 1897, 3- 1241)10762, bie SBetterocr* 
brcitung ber Stummcr 7139, ber 3 e‘tf($rift: 
„L’Iud’.peiidentrt“ bom 24 ©eptember . 1897 
megen beg Ślrtifelg : „Per Matteo Renato Im- 
hrian<“ nad) §. 35 ©t ®. berboten.

3>ag f. f. Sanbcg* alg jpreugerid/t in Trieft 
fjat mit bem ©rfcnntniffe bom 38 ©eptember 
1897, 31  1240|10742, bie SBciierberbreitung 
ber SRummer 7, 1. Sluggabe, ber 3 ^ ^ ^  : 
„Ayau'<“ bom 25 ©eptember 1897 megen beg 
Slrtifel: „Lhi v:use ? — La camorra ! 1“ naĄ 
§. 300 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3672i (9644 3 - 3 )

W sprawie drobiazgowej Jonasza Was- 
serlaufa przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Leonowi Mazowieckiemu pto 31 zł. w. a. 
z pn zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Leona Mazowieckiego, że 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Hermana 
Mflt.za r Tamowa ustanowiono i na skargę 
z doia 25 listopada 1897 1.36721 termin do 
ro. praw y  drobiazgowej na dzień 17 grudnia 
1897 wyznaczony został.

0. k. 8ąd p owiat, miej. deleg. 
Tarnów, dnia 26 listopada 1897.

L. 6584 (9660 3 - 3 )
O k. Bąd powiatowy w Łopatynie, za- 

wia nir.ia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Andrucha Pidbsniuka i Maryę z Ba- 
siuków ihdhaniuk, że w sporze ustnym Mi­
kołaja Kul .zyckiego przeciw Jurkowi Pidba- 
joiuk i innym o uznanie praw własności do 
pgr. ) k 1527 i 1528 w Chmielnie z pn., 
ustanowiony został dla nich kuratorem Jurko 
Pidhsm ik z Chmielna.

Termin do obrony i dalszej rozprawy 
wyznae/ono na dzień 16 grudnia 1897 o go­
dzinie 8 rano.

Wzywa się tedy Andrucha i Maryę z 
Basiuków Pidhaniuków, hy kuratorowi temu 
potrzebną do obrony informacyę udzielili, gdyż 
inaczej wynikłe z tego zło skutki, sami sobie 
przypiszą.

C k. Sąd powiatowy.
Łopstyn, 15 psździirnika 1897.

że Józef Gołębiowski wniósł przeciw niej skargę 
o 66 z ł , na którą termin na dzień 21 gru­
dnia 1897 na godzinę 9 z rana z*stał wy­
znaczonym i że kuratorem dla niej ustano­
wiono adwokata dr Brandta.

Mielec, dnia 18 listopada 1897.

L. 10516 (9662 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia niewiadome z miejsca pobytu : Ju­
liannę Majerową, Magdalenę Majer i F ran­
ciszkę z Majerów Gzmerową, że przeciw nim 
wniosła gmina miasta Oświęcimia pozew de 
praes 2 września 1897 1. 8516 o rozwiązanie 
koctraktu dzierżawy realności 1. k. 324 w 
Oświęcimie, że do rozprawy sumarycznej na 
t^n pozew wyznaczono termin w tut. sądzie 
na dzień 21 grudnia 1897 o godzinie 9 rano, 
a przeznaczone dla nich egzemplarze pozwu 
doręczono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
adwokatowi dr. Nowakowi w Oświęcimie.

W ziwa się ich zatem, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czyli, lub innego pełnomocnika sobie obrali 
i sądowi o tern donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące, sami sobie przypiszą.

Oświęcim, dnia 16 listopada 1897.

L. 14818 (9661 8— 8)
pąd powiatowy w Mielcu zawiadamia 

nieobecną Maryannę z Milasiów Drzyzgową,

L. 7810 (9667 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Biestka z Pilzna, źe przeciw niemu i spóloikom 
wytoczyli w tutejszym sądzie pozwy drobiaz­
gowe : Stanisław Biestek o 42 zł. 84 ct. z pn., 
Franciszka Porys o 39 zł. z pn., Julia Wie- 
lochowa o 50 zł. z pn. i sumaryczny Stanisław 
Brudny o 100 zł., na które termin do roz­
prawy na dzień 14 grudnia.^ 897 wyznaczono 
i dla niego kuratorem w osobie adwokata dr. 
Tadeusza Fic!erkiewieża w Pilznie mianowano.

Poleca mu się nadto, aby albo innego 
zastęrcę sobie obrał, albo temuż informacyi 
potrzebnej udzielił.

Pilzno, dnia 16 października 1897.

L. 1 --628 (9666 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca
pobytu Jana Szczepanika, że Jan i Z>fia Cier- 
pisze wytoczyli przeciw nienou oraz Marcinowi 
Cierpiszowi, Katarzynie 2o S'er/ęgowej, Annie 
Flak, Piotrowi Cierpiszowi i Barbarze Cierpisz 
spór o zniesienie współwłasności realności lwh. 
9 i 10 gm. kat Głogowi ec i że dla niego 
kuratorem Marcin Cierpisz ustanowiony, a
termin do rozprawy na 20 stycznia 1898 wy­
znaczony został.

Wzywa się zatem Jana Szezepanikr,. aby 
powyższemu kuratorowi potrzebnych infor­
macyi udzielił lub inuego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam poniesie.

Przeworsk, 3 lipca 1897.

L. 8668 (9426 3—3)
C. k. Sąd obwotowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jadwigę, Augusta i Stanisława Ligęzów, 
iż Ksawery Kołodziejski pozew de praes. 5 
P'ździernika 1897 1. 8668 przeciw nim o wy­
kreślenie prawa zastawu dla 2/3 części sumy 
200 zł. tn. k. z dóbr i adwokacyi Ochotnica 
wniósł, że takowy do postępowania sumarycz­
nego zadekretowano i odnośną uchwałę ku­
ratorowi adw. dr. Barbackiemu w Nowym 
Sączu doręczono.

Wzywa się ich zatem, by ustanowionemu 
kuratorowi środki do obr ny udzielili, lub in ­
nego sobie pełnomocnika ustanowili, inaczej 
z zaniedbania tego wynikłe skutki, sami sobie 
przypiszą.

Nowy Sącz, dnia 16 października 1897.

L. 9737 (9485 3 - 3 )
W sprawie hipotecznej Józefa Woloszyń- 

skiego o wpis prawa własności do 4)16 części 
realności lwh. 221. ks. gr. gm. kat. Kańczu­
ga objętej Eleonory Michalik względnie jej 
spadkobierców własnej, ustanowiono dla nie­
wiadomego z pobytu Jan,. Michalika kurato- 
rOm adw. Dr. Mikiewicza i jemu doręczono 
rezolucję z dnia 2 września 1896 1. 9737 
dozwalającą prenotacyi prawa własności 4(16 
części realności lwh 221 gm. Kańczuga na 
rzecz Józ4a Wołoszyńskiego itd.

O czerń się Jm a  Michalika zawiadamia.
C. k Sąd powiftowy.

Przeworsk, 2 września 1896.

L. 11085 (9651 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Mikołaja Żiłkiewicza, że celem doręcze­
nia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 6 
czerwca 1896 1. 5818 ustanowiono kuratorem 
ad actum Stefana Żółkiewiozą z Meduchi. 

Halicz, dnia 16 października 1896.

L. 4029 (9483 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Ludwika Polańczyka 
syna Jana ustawowego dzń dzica Wojciecha 
Dulańczyka zmarłego w Nowej wsi Szlachec­
kiej duia 25 marca 1895 z pozostawieniem 
kodycylu, aby w przeciągu roku od dnia niżej 
umieszczonego, w tut. sądzie się zgłosił i de-
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wniósł, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa 
przeprowadzoną będzie z dziedzicami dekla­
rowanymi do spadku i z ustanowionym dla 
niego kuratorem notaryuszem Gutowskim z 
Liszek.

Liszki, 24 czerwca 1897.

L, 21764 (9427 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Samsona Gottfrieda, tudzież spadkobierców ich 
również z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że na prośbę Majera Zinsa, wy­
dano przeciw niemu tusąd. uchwałą z dnia 
20 listopada 1897 1. 21764 nakaz zapłt,;y 
sumy wekslowej 180 zł. w. a. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Mantla z zastęp­
stwem adw. dr. Bleichera i poleca pozwanemu, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się po­
rozumiał, lub inuego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania, 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 20 listopada 1897.

L. 30877 (9477 8—8)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w,Prze­

myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Mojżesza Rubinfelda vel Ruben- 
felda, że Abraham Rebhun wniósł pod dniem 
13 listopada 1897 doi. 30877 przeciwko niemu 
pozew sumaryczny o zapłatę kwoty 100 zł. 
w. a. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie a1w. dr Reisnera z zastęp­
stwem adw. dr. Sńssweina i poleca pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocuika są­
dowi wczas przedstawił, inaczej skutki zanied­
bania, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, dnia 14 listopada 1897.

L. 26V71 (9474 3 - 3 )
Stanisławowski c. k Sąd obwodowy ja­

ko handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mendla Safrina, że na prośbę 
Samuela Knolla wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. w, a. z pn. i d iręczono takowy u- 
stanowi nemu dla niego kuratorowi tutejsze­
mu adw. dr. Izydorowi P ałkowi z wezwaniem 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzeb; ą do zarzutów in­
formacyę lub innego zas epcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymię lił, inaczej bowiem 
skutki z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze

Stanisławów, 6 listopada 1897.

L 7607 (9686 2—3)
( .  k. Sąd powiatowy w Niemirowie po­

daje do wiadomości, że wsk <tek pozwu ust­
nego Pawła Pechnika przeciw Paraszce Pe- 
chnik, Piotrowi Czarnopyskiemu i Romanowi 
Kirykowi o uchylenie wspólnej własności po­
siadłości lwh. 604 ks. gr. gm. kat. Magierów 
i dział onejże, jakoteż wskutek pozwu ustnego 
Pawła Pechnika przeciw likowi Pechnikowi 
i Paraszce Pechnik o uchylenie wspólnej wła­
sności realności pod 1. k 201 w Magierowie 
i dział fiz czny tejże, ustanowiono dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu pozwanej Paraszki 
Pechnikowej, kuratorem ad actum p. Karola 
Kulinicza naczelnika gminy w Magierowie i 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 23 
grudnia 1897 godz. 9 rano.

Wzywa się tedy Paraszkę Pechnik, by 
udzieliła powyższemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowiła, ileże inaczej skutki zaniedbania, 
sama sobie przypisze.

Niemirów, 30 listopada 1897.

L. 6276 (9685 2 - 3 )
W sporze sumarycznym Jana Dudzika 

pr.eciw Kasprowi Dudzikowi o zapłacenie 
kwoty 140 zł. z audyencyą na dzień 27 gru­
dnia 1897 dla pozwanego niewiadomego z 
miejsca pobytu ustanowiono kuratorem Jana 
Wysockiego notaryusza w Limanowy.

Wzywa się zatem pozwanego, aby udzielił 
informacyi kuratorowi lub innego zastępcę 
wskazał, gdyż skutki z tego wynikłe, sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 13 sierpnia 1897.

L 20675 (9701 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Prze­

myślu zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Pepi. urodź. Besen, adoptowaną flarzer 
zam. Schirnmel, że Samuel Lówenthal wniósł 
przeciw niej pozew o zapłatę kwoty 159 zł. 
39 ct. w. a., na który to poz^w termin do 
rozprawy na dzień 16 grudnia 1897 o godz. 
10 rano B. Nr. 42 wyznaczono. ^

Kuratorem ad actum dla pozwanej usta­
nowionym został adwokat dr. Stanisław An- 
germann w Przemyślu.

Wzywa się zatem pozwaną, by ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnych do obrony 
praw swych informacyi udzieliła, lub innego 
zastępcę sądowi wskazała, inaczej następstwa 
zaniedbania tego, sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Przemyśl, 15 sierpnia 1897.



L. 9290 (9597 2 —3;
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Gersona Mandla, Kaufmana Mandla, 
Gitli Mandel, Gersona Mandla, Maryi Handel 
Jiidla Mandla i Breindli Mandel, iż Majer i 
Adolf Korbel przeciw nim pozew de praes, 
8 października 1897 1. 8760 o uznanie po­
wodów za właścicieli 2;3 z 20; 100 i 4|100 
części realności 1 wyk. 310 gm. Nowy Sącz 
wnieśli, że takowy do rozprawy sumarycznej 
na dzień 23 grudnia 1897 o 9" rano zadekre 
towano i odnośną uchwałę dla nich przezna 
czoną kuratorowi p. adw dr. Stuhrowi w No­
wym Sączu doręczono.

Wzywa się tedy pozwanych, by ustano­
wionemu kuratorowi środki obrony udzielili, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowili, 
inaczej z zaniedbania tego wyuikłe skutki, 
sami sobie przypiszą.

Nowy Sącz, dnia 13 listopada 1897.

L. 78499 (9090 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść S. I. w 
sprawach cywilnych oznajmia nieobecnemu 
„K. Laios Schellhorn", że przeciw niemu przez 
firmę Filip Sussman i Ska pozew o zapłacenie 
kwoty 183 zł. 85 ct. wniesionym i że termin 
do rozprawy wedle postępowania drobiazgo­
wego na dzień 20 grudnia 1897 o godzinie 
9 przed południem w sali Nr II. wyznaczonym 
został.

Gdy miejsce pobytu K Lajos Scbell- 
horna nie jest wiadomem, doręcza się we­
zwanie do powyższej rozprawy drobiazgoej 
dla niego ustanowionemu dekretem z dnia 10 
czerwca 1897 1. 43320 kuratorowi adw. dr. 
Kahanemu, a równocześnie wzywa się K. La- 
josa Schelihorna, aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swej obrony środki dostar­
czył, lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące szko­
dliwe następstwa, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, dnia 18 listopada 1897.

L. 13852 (9706 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego, z miejsca pobytu 
Ignacego Trutego, że przeciw niemu Jan 
Parzygnat wytoczył skargę de praes 18 listo­
pada 1897 1. 13852 o zapłatę 312 zł. 72 cl. 
z pn. i prenotacyę tej sumy na realnościach 
lwh. 203 i 1;48 części realności lwh. 147 
gminy kat. Lasek.

Na skargę tę wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 23 grudnia 1897 o godzinie 
9 rano i dla niewiadomego z pobytu Ignacego 
Trutego ustanowiony został kuratorem adwokat 
dr. Kozłecki, któremu należy dostarczyć środ­
ków obrony lub innego ustanowić pełnomoc­
nika, w przeciwnym razie szkodliwe następ­
stwa Ignacy Truty przypisze własnej opiesza­
łości.

Nowy targ, dnia 27 listopada 1897.

L. 53816 (9553 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie czyni wiadomo, iż wskutek prośby 
Maurycego Schnabel z dnia 24 sierpni-; 1897 
1 53816 o doręczenie nakazu zapłaty z dnia 
21 lipca 1897 1. 45402 o 160 zł. aw.

Powyższy nakaz zapłaty doręcza z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Mojżeszowi 
Horniker do rąk równocześnie w osobie adw. 
Dr. Kazimierza Wittkowskiego z zastępstwem 
adw. Czarnika ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Mojże­
sza Horniker, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w Sądzie osobi­
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sofcie przy­
pisze.

Lwów, 28 sierpnia 1897.

L. 12570 (9558 2 - 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Rzeszowie zawia­

damia z miejsaa pobytu i z życia niewiadomą 
Maryę Morawską, że na podanie Mojżesza 
Scheina de praes 7 lipca 1897 1. 9353 do­
zwolił Sąd obwody w Samborze intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy 35 zł. zł. zpn. w 
stanie biernym realności lwh. 387. gm. Rze­
szów objętej na podanie zaś M. Scheina de 
pr. 25 maja 1897 1. 6561 dozwolono oszaco­
wanie realności powyż wymienionej,

Uchwałę tę ostatnią doręczono na sku­
tek prośby Mojżesza Scheina de pr. 5 paź­
dziernika 1897 1. 12570 kuratorowi tutejsze­
mu adw. Dr. Gustawowi Holcerowi z zastę­
pstwem tut. adw. Dr. Wacbtla.

Wzywa się więc Maryę Morawską, aby 
Tf czasie należytym udzieliła ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne informacye, lub innego 
zastępcę sobie wybrała i tegoż Sędowi wy­
mieniła, inaczej bowiem skutki prawne z te­
go zaniedbania sama sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 28 października 1897.

L. 7962 " (9541 2 —3;
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Jacka i Miko­
łaja Herbutów z Królowy ruskiej pochodzących, 
spadkobierców ś. p. Piotra Herbuta, że na

prośbę Towarzystwa zaliczkowego w Grybo­
wie przeciw nim i sp. zezwolono celem za­
spokojenia pretensji 200 zł. aw. z większej 
300 zł. aw. z pn. na wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla tejże sumy w stan e bier 
nym realności whp. 53 ks. gr. gm. Królowa 
ruska i egzekucyjnego oszacowania tejże, re- 
zolueyą z dnia 26 lipca 1897 1 5162, kiórą 
do rąk kuratora dla nich w osobie Jana Wy- 
szowskiego z Królowy ruskiej doręczono, że 
mogą innego pełnomocnika sobie ustanowić 
i o tein Sądowi donieść.

Grybów’, 12 listopada 1897.

L 20282 (9564 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano­

wił celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 11 sierpnia 1897 1. 6971 dla niewiado­
mej z życia i miejsca pobytu Anny Turko 
zam . Bojko kuratorem p. adw. dr. Eugeniu 
sza Pietrus-ewicza.

O czem się Go w celu strzeżenia 
swych praw zawiadamia.

Sokal, 25 września 1897.

L. 53817 (9552 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wisdrno 

czyni, iż w skutek podania Maurycego Schwa- 
bla z dnia 24 sierpnia 1897 1. 53807 o do 
ręczenie tus. nakazu zapłaty z dnia 21 lipca 
1897 1. 45404 przeciw Mozesowi Horniker 
wydanego o zapłatę 170 zł. z pn. do rąk 
kuratora.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Mozesowi 
Horniker do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Kazimierza Witkowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Czernika ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Mozess 
Hornikera, aby w należytym czasie z ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swych praw stosownych środ­
ków użył ile, że z zaniechania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897.

7153 (9567 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Skubiaka, że równocześnie 
zarządził doręczenie przeznaczonej dla niego 
iusąd. uchwały z dnia 7 lipca 1897 1. 4106 
do rąk ustanowionego dla niego kuratora 
adw. dr. Miśków w Ustrzykach 

Ustrzyki, 11 listopada 1897'

L 62962 (9501 2 - 3 )
Vom k. k. Laades ais Handelsgerieble 

in Leroberg wird tiber Ansuchea des Josef 
Stand in Wieś das Amortisirui)gsverfahren 
im Siune des Art. 73 W O eingeleitet und 
der Inbaber des angoblich in Verlust gera- 
thenen Wechsels „d. d Lemberg den 20 Mai 
1869 pr. 1000 li. óst. W. ausgestellt von dem 
Josef Stand in Lemberg an eigene Ordre und 
acceptirt von Sigmund Kotkowski in Lemberg 
zahlbar in Lemberg tu 6 Monaten a dato der 
Ausstelluag'* aufgąfordert. demselbon binaen 
45 Tagen Tom T-.-ge der letzten Einschaltung 
dieses Fdietes im arotliehen Ti telle der Lem- 
berger-Ze.itung angerechnet, dem h k. k 
.endes-Geriehtę vorzu!egca, eveatuell, seiue 

Rechle bezliglich desselben nachzuweisen, 
widrigens dieser Wechsel nach Verlauf obiger 
Fri-.t tlber neiterliches Ansuchen des Atnor- 
tisiruitg-iwerbers ftir ainortisirt erklart werden 
wird.

Lemberg, ara 9 Oclober 1897.

L.. 20834 ' (9586 2—3)
G. k. Sąd powiatowy miej deleg w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z miej 
sca pobytu Ignacego Apolonię Posiwajłów z 
Pokropiwny, że celem doręczenia im tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 16 czerwca 1897
l. 9518 ustanowił kuratora w osobie adw. Dr. 
Hermana Schwarca z Tarnopola.

Tarnopol, 11 października 1897.

Wzywa się tedy pozwanych, aby we 
władnym interesie udzielili kuratorowi infor- 
macyi lub innego kuratora wskazali.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 16 października 1897.

L. 10698 (9745 1 - 3 )
Zawiadamia się A E. S bafl'era zamie­

szkałego w Saksonii, że firma Posner & 
Windholz w Oświęcimie wniosła przeciwko 
niemu pozew de praes 22 lipca 1897 1. 7032 
o zapłatę 470 marek i że termin do rozprawy 
sumarycznej na 21 grudnia 1897 o godzinie 
9 rano wyznaczono.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiony 
został adwokat dr. Gustaw Nowak w Oświę­
cimie, który go tak długo zsstępywać będzie 
dopóki pozwany innego pełnomocnika nie 
obierze.

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim, dnia 25 listopada 1897.

L. 10587 (9744 1— 3,
W sporze ustnym Katarzyny z Jasiców 

Szajerowej i Lnji Schondorf pko Reginie 
Czarna rzy nie, Maryi Cichockiej i Tekli Dud- 
kowej o własność i intabulaoyę realności lwh. 
11 ks. gr. gm. kat. Limanowa objętej dla 
niewiadomych z miejsca pozwanych Reginy 
Czamarzyna, Maryi Cichockiej i Tekli Dudko- 
wrej nstanawia kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Karola Młodzika w Limanowej i wyzna­
cza się termin na dzień 27 grudnia 1897.

L. 7569 (9572)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż w rejestrze 
handlowym przy tymże Sądzie prowadzonym 
wykreślono jako nieistniejące następujące fir­
my handlowe :
a) w rejestrze bandl. dla firm pojedynczych:

1. Anna Konig,
2. Mendel Bernstein,
3. Fr. Kirschner,
4 J. M Hoffmann,
5. M Leib Menkes,
6. Jan  Schulz,
7. Władysław Bełza,
8. W. Zawadzki,
9. E. Mendrochowicz,

10. Józef Bader,
11. E. Miscb.
12. Samuel Gall,
13. Sfissman Pfau interes eskontowania 

weksli,
14. Izaak Tttrk,
15. Rachela Lea Bosechit,
16. Wincenty Klemens Łukaszewicz,
17. Hersch Garder,
18. Stanisław Armatys,
19. Leisor Linie,
20. Salomon Bardach,
21. Teodor Torosiewicz,
22. Ludwik Ebenberger,

od 1 do 22 we Lwowie
23. Mojżesz Grflss w Kulikowie,
24. Józef Schneyder w Zawadowie,
25. Friedrich Wolf & Comp w Glinsku.
26. Aleksander Tomaszewski w Gródku.
27. Efroim Htlber w Grzędzie,
28. Izaak Celnik w Krasowie,
29. Markus Brunner w Moszezanicy,
30. Zygmunt Kotkowski w Czerlanach, 
31 Leopold Eitelberg w Zarudcach,
32. Moses Neufeld,
33. Leib Mark,
34. Izak Giteles,
35 S Ehrlich Jszowski,
36. Mendel Sehochet,

od 32 do 36 w Zniesieniu
b) w rejestrze handl. dla firm spółkowych:

37. Leon Kropf i Wilhelm Bombach 
w Milkowie,

38. E. Stark i B S'ark w Gliunie,
39. Jakób Hersch Wurin i Ire Wurm 

w Janowie,
40. Dzierżawa propinacyi w Krystyao- 

polu Israel Degen & Comp.,
41. Abraham Federbusch & Comp. w 

Waręzu,
42. Selig Wachs & Comp. w Rozdzia- 

'owie,
43. Dzierżawa propinacyi w Krystyno- 

pnlu Nathan Reiss, Gersohon Rubinstein i 
Nachman Scuaman.

44. Cfiaim Segal, Abraham Spira i 
Mayer Abgott w Zuzelu.

45. Jeebel Mau n e r  i Jakób M ina  w 
Bełzie,

46. Baruch Stark i Hersch Stark hau- 
1 drzewa w Leśniowc&ch,

47. Moses i Sohioma GMber przedsię­
biorstwo wyrobu wódki i wypasu wołów w 
Nowosiółkach kardynalskich,

48. Katz i Verliebter w Zamku magie­
ro wskim,

49. Eisig Greidinger i Moses Gruss 
hand-1 korezunkowy w Dzibułkach,

50. Połów i sprzedaż ryb w Gródku 
i Dobrostanaeh Mojżesz Goldifischer, Dawid 
Gleich, Nechemia Wolf i Samuel Krell,

51. Dawniej Leopold Rothlauder obe­
cnie J. G. Nowicki i J. Jurkiewicz przed­
siębiorstwo cukiernicze,

52. C Schein & Comp. we Lwowie,
53. C. k. uprz. fabryka zapałek Fran­

ciszka Dydac.kiego,
54 B. Wolkenberg i M. Gultmann Mi- 

neralwachs & Kerzenfabrik in Lemberg,
55. L. Tenner & Sohn,
56. B. Kindler & Comp.,
57. H. L Lów & Sohne Handels und 

Agentur Geschaft.,
58. Lam & Kohn,
59. J. Latinik i Gawlikowski,
60. Izaak Barber i Jakób Kohn bióro

spedycyjne,
61. N Ozyosz Auerbach & B, Willer,
62. M Gromauziński’ś Witwe und P. 

Lewicki,
63. Gebriider i Kanuer,
64. Salamon Schrenzel i Leib Necheles,
65. Brull i Korbel,
66. Bracia Petraszewscy,
67. Fould & Wonsch,
68. Moses & D Mintzeles,
69. M. J. Rosner & K. Menkes,
70. Bazar Breimayera i Paluszkiewicz,
71. Buber & Schermant,
72. Galicyjska fabryka przędziwa I. i 

A Narbutb,
73. Tb. i H. Scheer handel towarów 

żelaznych,
74. Piwowamia I. Ploder & Czacki,
75. Spółka właścicieli ziemskich dla wy­

robu maszym i narzędzi rolniczych 
ski Bali i Spka w likwidacji, .t

76. Erste galizische Chocolade Fabri 
A. Lierbammer & Josef Brun.

77. Joh. Himmels sel. Witwe & Bu“° 
Praschil.

78 J. Ostrowski & Sohn,
79. A Mussil & Z. Wilhelm.
80. Markus Loscb & Sohn,
81. Gottes Segen Braunkohlen Ge*8* 

schaft in Ostgalizien Feliks Lang und P0“e 
Mikolasch,

82. Poncet & Comp. dom handlów /811 
rowych produktów,

83. Uhrich & Mahl,
84. Anna Czernik & Sohn.
85. Zipser & Gruchol,
86. Lamm & Kohn,

od 51 do 86 we Lwowie .
c) w rejestrze stowarzyszeń zarobkowy6® 

i gospodarczych :
87. Towarzystwo zaliczkowe dla roln* 

twa i przemysłu rolniczego we Lwowie.
Lwów, 26 października 1897.

L. 68409 (9502)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy *  

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 29 P. 
ździernika 1897 w rejestrze handlowym %  
firm pojedynczych w tomie III na str. ó, 
pod poz. 947/1 wpisano firmę Ettel Dia®*? 
i przy niej uwidoczniono, że siedzibą tej ® 
my jest Lwów, przedmiotem przedsiębiorą1* 
jest handel mąką we Lwowie i dzierż*^ 
młyna w Stradczu a właścicielką firmy 
Ettel Dlamand, która takową pełnem i011 
niem i nazwiskiem podpisywać będzie. 

Lwów, 11 listopada 1897.

7964 (9540
C. k. Sąl powiatowy zawiadamia fll-g 

wiadomych z miejsca p bytu Fecia i Eufe® * 
Kocorów z Brunar pochodzących, że w spr®' 
wie egzekucyjnej Towarzystwa Zaliczko*6!  
w Grybowie przeciw nim i spól. pto 209 ***
aw. rezolucyą z dnia 7 sierpnia 1897 1. 
przyjęto do wiadomości Sądu protokół eg* ' 
kucyjnego oszacowania 1/3 części ciała ‘y, 
59 ks. gr. gm. Brunary niżnie ich własn/e 
i takową doręczono ustanowionemu kurator ' 
wi w osobie Macieja Jlezockiego z Flor/n*”  
rzeczą ich zaś jest ustanowić sobie inn0e 
pełnomocnika i o tem Sądowi donieść • 

Grybów, 12 listopada 1897.

L, 7080 (9590 l —8]
Z e. k. Sądu powiatowego w * 

złotym uwiadamia się nieobecnego i 1*'*■
życia jakoteż z miejsca pobytu niewiadomej 
Jana Unza, iż dla niego z powodu wdroz0̂  
nego przez Wojciecha i Nastię Kamczó* P° 
dniem 2 listopada 1897 1 7680
marycznego o uznanie wirsnosci pr. gr. 4 ‘J.' 
478/2 w Porchowie z pn. Maciej Gołgb‘ 
wski kuratorem został ustiuowmym 1 
on przeto z nim co do swej obrony p°r°z.  ̂
mieć się powinien, gdyż inaczej złe fl 
z zaniedbania wynikłe tylko sobie 8ame,I, 
przypisać by musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 5 listopada 1897.

u. 8288 (9586 1
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

wiadomego z miejsca pobytu Piotra 
że Józef Róiak wniósł przeciw niemu P°*. 
dnia 11 października 1897 1. 8288 o 
lacyę ewikcyi 200 zł. z realności lwb. 1 
w Bereżaicy, w skutek czego termin do r 
prawy na 2ó lutego 1898 o 9 rano 
czono i że dla niego p. Leopolda Hatp01* 
Dębicy kuratorem ustanowiono. yj

Wzywa się go aby Kuratorowi inform* 
udzielił lub innego pełnomocnika ustano 

Dębica duia 16 października 1897.

L, 17644 (9578 1 ^ 8|
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ^  

ni niniejszem wiadomo, że na żądanie 
ra Kalby emerytowanego nauczyciela lud° 
go w Ostrowie wdroźonem zostaje P ° . 
wauie amortyzacyjne co do zaginion0) q. 
książeczki wkładkowej tarnopolskiej 
szczędności Nr. 5539 na 1000 zł. »a 1 
Kalby opiewającej. utf-

Wzywa się zatem wszystkich tyĉ  raie^ 
rzyby książeczkę tę waładkową w ręku .g, 
mogli, ażeby takową w przeciągu sześciu  ^  
sięcy licząc od duia ostatniego ogłoszeń1*
dyktu tutejszemu sądowi przedłożyli, t0B(J u8- 
wniej, ile że inaczej książeczka ta za P° ;ej 
wioną wszelkiej mocy prawnej uważana. ^  
wystawca do żadnego wywodu i 
w tym przedmiocie obowiązanym nie 

Tarnopol, 13 listopada 1897.

L. 46767 *
C. k. Sąd krajowy jako handlo* /^ |9 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru 0 
spółek handlowych przy firmie „Towar*/ ^  
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowi0 
Czesławowi Kieszkowskiemu prawo Pro a#o 
odjętem zostało i że wskutek tego to P 
prokury z rejestru wykreślonem zostaje- 

Kraków, 5 listopada 1897.
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L 7694 (9506)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle, poleca wpisanie do rejestru dla Towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych hrćny : 
"Towarzystwo zai.czkowe „Pomoc“ w Dem- 
bowcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“, z tam, że :

Statut Towarzystwa uchwalono i podp - 
sano w iJembowcu dnia 8 czerwca 1897 ;

Firma Towarzystwa opiewać będzie: 
"Towarzystwo zaliczkowe „Pomoc" w Dębowcu 
8towarzyszenie zarejestrowane z ograniczaną 
poręką i będzie mieć siedzibę w Dębowcu ;

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
Procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 

obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze 
rrryśle, handlu za pomocą wspólnego kredytu 
Wszystkich ez'onków.

Czas trwania Towarzystwa nie jest ogra­
niczony ;

na zgromadzeniu odbytem zaraz po 
^chwaleniu i podpisaniu statutów dnia 8 
czerwca 1897 zostali wybrani i zatwierdzeni 
słonkam i dyrekcyi :

a) Henryk Wojna z Dembowca ;
b) Tomasz Misiołek z Łazów dembo-

Wleckich ;
, c) Tomasz Sochacki z Dembowca jako 
dyrektorowie ; zaś

d) Jędrzej Pankiewicz; 
ej Jan  Piątkiew icz ;

, i) Jędrzej Szaiir, wszyscy w Dębowcu 
zastępcy dyrektorów.
Ogłoszenia Towarzystwa podawane będą 

w Oazecie lwowskiej.
Odpowiedzialność członków Towarzystwa 

^Staniczona jest do wysokości dwukrotnej 
^klarowanych przez członka udziałów a nadto 

stosownie do § 78 u tawy z dnia 9 kwieima 
Nr. 70 dz. p. p.
Członkowie dyrekcji będą firmę Towa 

ystwa z prawnym snutkiem w ten sposób 
P;Jdpisywa(i, że pod wycismęią lub przy wy- 
^smgtuj gtampiin frm ę Towarzystwa w sobie 
Maszczącej p >dpisze swe imię i nazwisko 

wóch którychbądź członków dyrekcyi.
Jasło, dnia 13 listopada 1897.

l - 11482 (9514 1 —3j
C. k. S ąl powiatowy w Bóbrce zawia­

na, iż dla nieobjętych mas spadkowych 
^ to p0 zmarłej w Bobrce dnia 20 lutego 
■*■096 Chaji Kanner rei Meller i po zmanej 
^  Bobrce dnia 15 kwietnia 1897 Jeneie Rozie 
Altman recta Katmer, tudzież dla niewiadomej 
2 miejsca pobytu Taube Kauner, w końcu dla 
małoletnich Leiby, Arona i Chaima Kanuerów 
Ustanowił kuratora ad actum w osobie Izaaka 
Mellera w Bobrce.

Bobrka, dnia 24 października 1897.

6614 (9497 1- - 3 j 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
■Grahama Chrapa, ze przeznaczona dla niego 
Uchwała tabularna z dnia 20 stycznia 1897 
• 264 kuratorowi adw. w Zborowie dr. Na 

Klerowi doręczoną została.
Zborów, 17 sierpnia 1897.

23840 (9512)
m o. k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 
u .1ktanislau wird bekannt gem acht; es wurde 
in ^ aem dem Registerfńhrer verordnet 
Uei d 1 ®egister fflr Gesellschaftsfirmen die 
<Ue p  rma: »Bpiniel & Likwornik" betreffend 

^schtung der Uamennahlmublen in Za- 
gro ^ a^usz uad den Mahihandel en 
da-33 ,lQ Kałusz mit dom einza tragea, 
^  s die Gesellschaft in Kałusz ihrea Sitz hat 

dem schnftlich geschlossenen Geselschafts- 
Tfii-raige vam September 1897 be-uht, lhre 
W  am ^  September 1 J. begonuen 
tiich *emer diese Gesellschaft aus den offen- 
Łik ^ esfiBschaften Leib Spindel und Dawid 
haf- r*ik beide Kaufleute in Kałusz, wohn- 
Uttd 7  dass endlieh zur Vertrettung
W T ^ u n g  der Firma beide Gesellsehafier 
b9r FPiudei und Dawid Lickwormk c dlecliv 
^Sse Ł'get sind und dass die Z jichaung 
dflm l n n a  derart gesobm a i l  Wird, dass unter

m;t Sla,nP> glen v irgedruckten, oder von
»SrT Kesehriebeuen WortńLaute der F irn u  .

& L.kwornik* jeder Ges-dschafte • 
ift ^or- und Zuaahmen beisetzten w rd 
JJiDf,0111 ^ egister fur E.nz lnńrmen unter 

® die Firm a : „Leib Spindel fUr Miihlen 
in Zagórze und m Kałusz zu ló-

en
StanigJau, am 25 September 1897.

1^784   (9511)
Stan k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
do .umowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
»Pr - s' ru 6rm dla spćLk nowej fi rny : 
V*. ^'.unticns-Fachtung Nadworna L. Meiseis, 

^ffel, H. Burstin z tem, że : 
dlow • sPdlmkami jawnymi tej spółki han- 

eJ są ;
a) Łeizor Meiseis właściciel realności, 

ści„; , ■) Ceizor Gnffel senior kupiec i wła- 
eiel realnosw i 

łza2 Henryk Burstin właściciel realności, 
s ey trzej w Nadwornie zamieszkali;

3. że poczęła istnieć od dnia 1 stycznia 
1894 ;

4. że tę spółkę handlową wszyscy trzej 
spólniey razem będą zastępywać, jako też ;

5. że tę fFmę podpisywać będą wszyscy 
trzej spólniey łącznie w ten sposób, że każdy 
z nich umieści pod wypisaną lub wyciśniętą 
nazwą: „Propiuations-Pa:htung Nadworna" 
początkową literę swojego imienia i całe swoje 
nazwisko.

Stanisławów, 9 października 1897.

L. 11800 (9523 1 - 2 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ustana­

wia dla niewiadomego z pobytu Jana Małka 
kuratorem adw. dr. Brzeskiego cehm  dorę­
czenia rezolucyi z 8 kwietuia 1897 1. 4231 i 
z 9 kwietnia 1897 1. 4624 dozwalających 
wpisu prawa zastawu dla kwoty 100 zł. w&. 
na rzecz Ryfki Lipertowej i dla kwoty 100 zł. 
w. a. na rzecz Arona Habera w stanie bier­
nym realności lwh. 5 gm. Kliszów objętej 
Jana Małka własnej jako obciążenie kwoty 
270 zł. i 120 zł. w. a. na rzecz egzekuta 
Jakóba Honiga zaintabulowanych.

Mielec, 12 listopada 1897.

L. 4684 -  (9517 1—3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Rataja, że w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Grybowie przeciw Ja­
nowi Rataj i spólnikom peto 350 zł. ustano­
wiono dlań kuratorem Jana Ziecicę z Bu­
kowca i temuż rezolucyę egzekucyjnego osza­
cowania realności dłużnika dotyczące do­
ręczono.

Ciężkowice, dnia 9 listopada 1897.

L. 8112 (9545 1—3)
Do spadku po ś. p. Józefie Mnichu 

właścicielu realności zmarłym w Lu tezy dnia 
27 listopada 1894 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia konkurują między inne 
mi jego synowie Jan i Jacenty Mnichowie 
których miejsce pobytu wiadomem nie jest.

Wzywa się ich aby do spadku się zgło­
sili w przeciągu jednego roku licząc od ogło­
szenia niniejszego edyktu w przeciwnym bo­
wiem razie pertraktacya spadku przeprowa­
dzoną zostanie ze zgłaszającymi się spadko­
biercami oraz z ustanowionym, dla Jana i 
Jacentego Mnichów kuratorem Józefem Pie- 
strakiem.

Strzyżów, 12 stycznia 1897.

L 377 (9542 1 - 3 )
■Dnia 26 listopada 1895 zmarła we 

Lwów e Anna Łańcuta, podpisany sąd nie- 
zuająe miejsca pobytu brata zmarłej M-.chała 
Ł ańcuty  do spadku z ustawy do spadku po­
wołanego wzywa tegoż by w przeciągu roku 
licząc od daty edyktu zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku inaczej spa­
dek będzie przeprowadzony z kuratorem Iwa­
nem Hawruszko z, Zielowa dla niego usta­
nowionym.

C. k. Sąd powdatowy 
Janów, 27 stycznia 1897.

L. 68565

2 . spółka ta ma siedzibę w mieście

(9529 1 - 3 )  
• O. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wdrażając na pozew z Lipca 
1897 1. 68565 wniesiony przez Chaima i 
Perlę Gerstmanów przeciw nieznanemu z miej­
sca pobytu i życia Chaimowi Bernsteinowi 
o uznanie za zgasłe i wykreślenie egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla sumy 700 zł. m 
k. z pn. po potrąceniu 125 zł m. k. ciążą­
cego w poz. 6 i 7 karty C. realności pod 
)k. 5843/4 we Lwowie, postępowanie piśmien­
ne i aduotacyę hipoteczną tego pozwu, usta­
nowił dla tegoż Chaima Bernsteina kurato­
rem adw dr. Augusta Plodera a tegoż za­
stępcą adw. dr. Dobieckiego i doręczył po­
zew z alegatem przeznaczony dla pozwanego 
do rąk adw. dr. Plodera w celu wnit-sienia 
pisemnej obrony pod rygorem §. 32 ps.

Ztrazem wzywa Sąd Chaima Bernsteina 
ażeby w tym 90 dniowym terminie bądź 
ustanowionemu kuratorowi, bądź jego zastęp­
cy potrzebnej do sporu informacyi udziehl 
bądz innego pełuomoenika tut. sądowi wska­
zał, gdyż ze zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące skutki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 18 listopada 1897.

L. 53815 (9554 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wrskutek prośby Maurycego 
Schnabel z dnia 24 sierpnia 1897 1 53815 
o doręczenie nakazu zapłaty z duia 21 lipca 
1897 do 1. 45403 o 195 zł. w. a. z pn

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się z 
życia i miejs :a pobytu niewiadomemu Moj­
żeszowi Hornikerowi do rąk równocześnie w 
osobie adw. *dr Kazimierza Witkowskiego z 
zastępstwem adw. dr. Czarnika ustanowionego 
kuratora.

Wzy wamy niniejszym edyktem Mojżesza 
Hornikera aby w należytym czasie z ustano­
wionego kuratora lub leż w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ­
ków użył ile że z zaniedbania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 26572 (9473 1— 8)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mendla Safrina, że na prośbę 
Samuela Knolla wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. w. a. z pn. i doręczono takowy usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwokatowi 
dr. Izydorowi Faikowi z zastępstwem tu­
tejszego adwokata dr. Gelehrtera z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in- 
formacyę lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 6 listopada 1897.

L. 8134 (9583 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni podaje 

do wiadomości iż 4 stycznia 1896 zmarł Jó 
zef Szydłowski, w Dziewinie bez postanowie­
nia ostatniej woli rozporządzenia

Sąd nieznając pobytu syna jego Anto­
niego Szydłowskiego wzywa, żeby w przecią­
gu roku licząc od dnia wyrażonego zgłosił 
się w tymże Sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony ze spadkobier 
cami zgłaszającymi się i kuratorem Michałem 
Mizurem z Dziewiny dla niego ustanowionym 

Bochnia, 3 października 1897.

L. 79607 (9593 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej Banku krajowe­
go przeciw Sarze Brill i tow. o 499 zł aw 
zpn. w sprawie likwidacji pretensyi do ceny 
kupna realności pod lk 450 i j!  we Lwowie 
dla nieznanego z życia i mie;sca pobytu wie- 
rzvciela, Ignacego Morawieckiego, kuratorem, 
adw. Dr Raabego a jego zastępcą adw. Dr 
Hahna i wzywa Ignacego Morawieckiego aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych wska 
zówek udzielił, lub innego pełnomocnika so 
bie obrał, inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie przypisze.

Lwów, 20 listopada 1897.

L. 62023 (9619 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra­

żając na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi w Mogilnicy starej 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniej- 
szem posiadacza rzekomo zaginionej z posia­
dania gr. kat. cerkwi w Mogilnicy starej obli­
gacji junduszu indemnizacyjnego okręgu lwow­
skiego iit. A. Nr. 6261 na 200 zł. mon. kon. 
zawinkulowanej na rzecz funduszu ubogich 
miejscowych w Mogilnicy starej obwodu Tar­
nopolskiego (Ortsarmen in Mogilnica stara 
Tarnopoler Kreises), by w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i 3 dni licząc od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci tego edyktu w urzę­
dowej części Gazety Lwowskiej, takową są­
dowi tutejszemu tem pewniej przedłożył, 
względnie swe prawa do takowej wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie powyższa obli- 
gacya po upływie rzeczonego przeciągu czasu, 
na ponowne żądanie proszącej za umorzoną 
uznaną będzie.

Lwów, dnia 9 października 1897.

L 12822 (9608 1- 8)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Petrowi Hudymiak, że dla doręczenia 
dla niego przeznaczonej uchwały z dnia 21 
maja 1897 1. 7452 w sprawie Henryka Koi- 
mana przeciw niemu o zapłacenie kwoty 50 
zł., dla niego Petra Łazarowicza kuratorem 
ad aetum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby tomu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej skutki 
zaniedbinia, sam sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 14 września 1897.

L. 5682 (9612 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Meehla i Jankla Laugweiiów, że 
przeciw Dim wniosła Sprynca Steinerowa 
skargę do 1 5682 o własność i intabulaeyę 
2|5 części z połowy ciała hipotecznego 1. 635 
księgi gruntowej Ulanów i że dla nich usta­
nowiono Arona Altmanaz Ulanowa kuratorem 

Pozwani mają kuratorowi środki obrony 
podać, lub sądowi swego pełnomoeuika wy­
mienić

Ulanów, dnia 30 października 1897.

U. 27239 (9602)
U,, k. Cy,ą oicpysKHufi hko ToproBe^bHnn 

b CTanic^aBOBi noji,ae pp npnoiio^Hoi ui^o- 
MocTn, m;o piBHouacHO nopyuae cn Be.ąynoMy 
peeerpa ToproBeatHi, BnncaHe po peeerpy 
CTOBapnmenb 3apo6KoBnx i rocnojtapcKHx 
HOBoro CToBapHmeHa nifl (jiipitioio : „Kaca
n o s K iru K o B a  b J I a x i B i i ; e x “ ) 3 t h m , m o  c t o b 3 - 
pmneHe 3aBH3aHo Ha o c h o b I CTaiyTy 3 pna 
15 nar-[,o,mcTa 1896:

njo ocŶ kom CTOBapinneHa ecTB ceao 
JIaxiBąS noBrry SoropoflnaHBCKoro,

m,o plaeio CTOBapnmeHa ecib CTapam 
ca o ni^Hecene ,a;o6po6HTy naeHiB nijr B3raa- 
pou Mopa.IŁHHM i MaTCpia.IHHM, a M0HHO 
oiepea no^aBane Im homoum rpomeBOi b ro-

crro^apcTBi noTpiÓHof, uepe3 no^asaHe Harówa 
po yMimeHa Ha npon,eHT 3aom,aA®eHHX rpo- 
men i nepe3 nijjMory npa 3aK.ia^,aHio TOBa- 
pncTB roeno^apCKHs i aapoÓKOBHM b OKpyńi 
cniaKH, m;o Ha 3araabHiM 36opi ^Ha 1 nar
floancTa p. 1896 BuSpam 3icTaan Ha naemB
nepBoro 3apa^y:

MnxaH.io BacapaS (chh Hhkojih:) Baa- 
CTHTeab peaabHoCTU b JIaxiBn;ex hko roaOBa 
aapn^y,

Bacnab THaTiOK (chh IIpoKona) hko 
3aCTynHHK roaoBH,

Bacnab Baaam (chh TpHHa) a  ho TpeTiź 
uaeH 3apa/ij, oóa nocbai^Hi cyTb rocno^a- 
paMH b JIaxiBi^ex,

m;o nyÓHHUHi onoBimeHa oroaomyBaTH 
6y^;e cniaKa b faseTi 3BamH „BaTbKiBnjHHa1', 
m;o bcI oroaomeHa b cnpaBax cniaKH niji;- 
HHcye roaoBa 3apaAy, a6o ero BacTynHHK, 
m;o nopyKa uaeHiB 3a 3o5oBasaHa cniaKH 
B3raa/i;oM oci6 TpeTHx orpaHnueHa eCTb ji,o 
kboth 25 3ap. b. a.

CTamcaaBiB, 2 hcobthh 1897.

L. 11043 (9657 1 - 3 )
C. k. Sąd powi&towy w Kałuszu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ghaima 
Hochmana dawniej w Petrance zamieszkałego, 
że celem doręezenia uchwały tusądowej z dnia 
30 czerwca 1895 1 11043 dla mego przezna­
czonej, którą dozwolono wpisu prawa własności 
do nieruchomości w oświadczeniu z daty Sta­
nisławów 19 lutego 1895 i w wyroku karnym
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie jako 
Trybunału przysięgłych z dnia 28 lutego 1895
1. 10102 piszezególnionych na rzecz Hrynia 
Jasiniec, Hrynia Pańków, Iwana Dawidiuka, 
Asafata Krawec i Iwana Zamojskiego z Pe- 
tranki ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
dr. Mieczyława Staneckiego adwokata krajo­
wego w Kałuszu i temuż uchwałę powyższą 
doręczono.

Kałusz, dnia 30 czerwca 1895.

L 14801 (9646 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie po­

daje do wiadomości, że dnia 20 grudnia 1896 
zmarł w Łanowcach Mojżesz Guttman z po­
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia.

Gdy spadkobiercy nie są znani, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy roszczą sobie 
prawa do spadku, by w przeciągu roku od 
dnia niżej podanego zgłosili się z prawami 
swemi i wykazując prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym razie 
spadek, dla którego tymczasem Srul Leib 
Fahrer z Borsz^zowa kuratorem ustanowionym 
został, przeprowadzonym będzie z tymi, którzy 
oświadczyli się dziedzicami i w miarę ich 
roszczeń przyznanym, zaś część spadku nie­
przyjęta, lub jeśli uikt uie oświadczy się dzie­
dzicem, cały spadek jako bezdziedziczny Skar­
bowi Państwa wydany zostanie.

Borszozów, 5 listopada 1897.

L. 20877 (9640)
O. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, i i  równocześnie 
zarządzony został wpis do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Towarzystwo opieki »w. Józefa w Tarnowie, 
zarejestrowane stowarzyszenie z ograniczoną 
poręką" z siedzibą w Tarnowie, które zawią­
zało się na podstawie statutu z duia 1 września 
1897.

Przedmiotem Towarzystwa jest kształ­
cenie dziewcząt niezamożnych we wyrobach 
ręcznych oraz sprzedaż tych wyrobów na ra­
chunek towarzystwa, niemniej polepszenie 
stosunków zarobkowych członków.

Czas trwania Towarzystwa nie jest ogra­
niczony.

Ogłoszenia Towarzystwa umieszczane 
będą w jednem z czasopism miejscowych i 
w jednem z czasopism zamiejscowych, które 
rada nadzorcza w rocznem sprawozdaniu na 
następny rok naznaczy.

Odpowiedzialność stowarzyszonych za 
zobowiązania Towarzystwa jest ograniczoną a 
mianowicie odpowiadają członkowie Towa­
rzystwa swoimi udziałami a nadto jeszcze raz 
taką kwotą, jaką wpłacili na udziały.

Udział każdego członka wynosi 20 ko­
ron, który odrazu lub ratami złożyć ma.

Dyrekcya składająca się z dyrektora, 
kontrolera i kasjera zastępuje Towarzystwo 
we wszystkich sprawach i podpisuje firmę 
Towarzystwa.

Na waluem zgromadzeniu członków za­
łożycieli Towarzystwa tego wybrani zostali : 
dyrektorem Jozuf Kusz w Tarnowie, kontro- 
lorem ks. dr. Micbał Zyguliński w Tarnowie, 
kasyerem ks Adam Frączkiewicz w Tarnowie.

Tarnów, 11 listopada 1897.

L 13334 (9637 1—3
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawie Towarzystwa' zaliczkowego 
i kredytowego w Sniatynie przeciw Jakóbow 
Goldnerowi o 65 zł. dla nieznanego z miej 
sca pobytu pozwanego adw. Dr. Trachtenber 
ga kuratorem i doręczył kuratorowi temu; 
nakaz zapłaty z 29 maja 1897 1. 11203 dh 
pozwanego przeznaczony.

Kołomyja, 3 lipoa 1897.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tList?ci re 

dwa centy.

^ l e r a t y ,  dywany, chodniki, portyery, kapy i 
_wszelkte obicia powozowe poleca najtaniej St. 

Wyszyg^W, Lwów, Kopernika 16. 1413

DOBRE i TANIE.
Dominium Lubycza Królewska oferuje świe­
że kalafiory po 35 ct. za kilogram. — 

Poczta w miejscu. 1237

O kruchy z w yborow ych  herbat rossyj- 
sk lch  poleca firma „FORTUNA“ przedtem 

B. Szabłowski V* funta 35, 45, 55 ct.
Lwów Akademicka 8. 1473

do nabyci i w księgarnia"b dzieła j 
naukowe pedagoga R cu ssn cra  p t. i §~^f ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  <*f

-p i
s *

I *
t *
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3.000
nowości gwiazdkowych dla

P a ń  i  P a n ó w  1490 
po cenach fabrycznych polecają

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo p r ę d k i e g o  a grunto­
wnego nauczenia się języków obcych buz na­
uczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­
czem na końcu każdego dzieła:

«  , Polsko -niemiecki,
„Samouczek T tepn^ (Exoeu^e ,v”  t a r z )  po 15, 30, 53 ct.
kora I 90 ct , kurs II. zł. 2 30 — komplet (oba kursy) i 
zł. 3 - .

_  ,  P o l s k o —f r a n c u s k i ,  1„Samouczek kurs 113 ŝzytow, kurs j
, ^  II 24 zeszytów, gramatyka |

Polsko-Francuska 10 zeszytów po 22 et., i.a zaliczkę j 
wysyła sic tylko 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. \ 

. . . .  Polsko — angielski !„Samouczek" izł. 160, komplet zł. 2 62.
_ . r - .  P r z e w o d n i k  z rozmów-IAmerykański kami angielskimi, wydanie

■» II. zuacznie powiększone i

0t ■ t ’ 03 ..

„Samouki" y6r7yji^ słtr^o5łhwlu5 i
wie elcganckioi zł. 2 25.
— A l e k s a n d e r  1 ról poetów węgierskich
Petofi

Na Boże Narodzenie!
Si W. N i e m o j o  w s k i
Lwów, p lac M aryacki 8 i  u lica  

Jagiellońsk a  6
poleca 740

wspaniałe dekoraeye do ubierania drze­
wek. Wybór olbrzymi. Ceny n ie p ra -  

ktykowano niskie 
(Gwiazdki złote lub srfbrne od 2 ct. sztuka.) 
Nowość: Swuczki uie topiące się łatwo 50 

sztuk 30 ct., Włosy auiołów koperta 4 ct.
K om pletny sortym ent 100 sztuk  

od 2 z ł  w. a.
Wysyłka na prowineyę odwrotną pocztą.

Założony w r. 1855.

M u  i liła sz e w sK i
zegarmistrz

Lwów, Aksderaick.r 3 
pobca swój 1244

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancją.

b

|»
f*
1*

Ogłoszenia do wszystkich pism
po cenacli najtańszych przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. PLOHNA

Lwów, ul. Karda Ludwika 1.9.
Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od­

wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj­
tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron.

*ŚJ

*§

Ą
*S

nieśmiertelny wieszcz i bożyszcze usrodu 
węgierskiej o, poeta nad poetami zł.; l -05 

w oprawie eleganckiej zł. 3.80 1486
\ a  z a l i c z k i ;  p o c z t o w a  wysyłają po­

wyższe dzieła w szystka księKarnie we L w o w i e  
i w K r a k o w i e ,  tutzież F .  W e s t a  w  l i i r o -  
d a c i i  i K a b a c z k a  i L a n g e  w  B i a ł e j .  

G łów ny  sk ła d  v. Warszawie przy ul 
Nr 6. wysyła tylko ?a gotówkę w

monerie lub tn?rkaeh pocztowy' h austryadm h

Handel herbaty i kawy ^
Edmunda Riedla
Lwów, plac Maryacki 10

poleca naturalne, czysto

w i n a  1307
reńskie. *ffltryne>ie, wę- 
giersk ie,fr an cuskie h i sz; i v  

sk ie  w naj'opazej jak o śc i. •
Wina. naturalne, nic zaorawiun" a l­
koholami, aj?, jjk iekk 'Iw iek  [>iz 
miesz k po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
skladz.ie. są naturalne i prawdziwe, 
li tylko z w inorron otrzymane, bez­
warunkowo ręczę. — Ceuniki na żą­

danie wvsyłam odw rotni.

Handel kolonialny win i delikatesów
oraz pokój do śniadań

St Wojciechowskiego następców
Lwów, róg ul. Akademickiej i Chorążczyzny

zostanie 11 b. m. na mowo otwartym . W sze lk ie  
zapasy starszych w in , kon iaków , rum u i w ódek

:? ir  q k o :
i U S T - q

taniej ja k  dotyclic^as, zim ne i gorące przekąsk i,
piw© p i lz u e ń s k ie .

O 3G. pre. TANIEJ N IŻ  W E W IE B N III !
DOSTARCZA WSZELKIE KAUCZUKOWE DRUKARM E CZCION­
KOWE PIERWSZY GALICYJSKI ZAKŁAD RYTOWNIOZY, WAR- 
STAT DLA WYROBOW Z METALU, LANYCH NAPiSOW , MALAR­

STWA SZYLDÓW 1 fcUBlt. STAM PILIJ KAUCZUKOWYCH ETC.
H E N R Y K  S C H A P I R A

WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA L. 3_______  -380
“  Cenniki na żądanie gratis i franko.

i \27 J j ' 0 ;%  V»_?>VW * ,\ ł  K b l> .ł -j o a 0 : a- -> *53yv ..v,vó. ̂ i.xr. ?v kwwv

Filip Poschinger
E a h r y k a  s t r z e lb  w F e r i a c h

(K a ry iity a ) j
.<?.!■ u*.’on| wielu me- }

i i t i . mi  j /  i u iytll i 
• r  ; . vill . m l g i j j
ureną pbńca zna-1 

komicie wykonane strz.-lb”. dobr?.,- n u z d  ^ e , | 
w c. k. zakładach doświadczalnych ur ęd. -f  
wuie wypróbowowane po/niemych C 'Ha. h. ; 
Za dobrą robotę i dobre s:rżały gwaranltiię. \ 

Cenniki darmó. 1507 ’

3 0  O i i i  gw:i.raruM"i

Wertheima ayiiiiT
ogu.nie uznana, znahumita, bez szmeru szyjąca 
mar ) na dla użytku domowego i prz<-myełu.

Zł. 35-50

UŻadnych agentów 
ule fprzediiż za 
]ołov.ę ceny za 
najlepsze fe.liy 

katy.

Listwy do ram
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w ik  F e i g l
Lwów, pasaż Eausnmibi 8 .

m aszyna
Każdą maszynę, 
któraby w czas e 
l.róby me oiaza-
ł ,  się doskonała,

przyj :.\ię u 
koszt mej napo- 

wiót.
Pro.-zę źąd.W cenniki i pióbki szycia. 

W ysyłkado wszystkich miejscowości monarchii, 
npakośMiie gratis.

Nabma■?(•!):u -u  - Vt'imudth.»us LOUIS 
STBAUSS, L irfcna t -.żcs k. k. 8t.;-its- 
beaoit* n, ’ ’ -b^aułtea. Lt:br**r-

r.- - -relses- eń*.
Wien, IY ., Margarethcnstr. 12.

(Y) Cieszy mnio, że mogę donieść, że 
mam wszelką pociechę z W ertheima maszyny 
ręcznej i nożnej szyje ona lekko, cicho i prze­
wyższa wszystkie ione w użyciu bedące maszy­
ny. Od ajentów już tu nikt nie kupuje i .ą. cKfr 
nowe obstalunki stąd Pan otrzyma.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowicach na 
podstawie uchwały Wydziału z dnia 4 grudnia 
1897 r. ogłasza, że podatek rentowy od wkładek  
będzie opłacała sama z własnych funduszów bez 
żadnego, potraceniu stronom, które jak dotychczas 

będą i nadal pobierały od wkładek 45|2°|0.
1513

ści f  e Lwowie.

ftąd
Haifsenhiitte (S y.-ja)

Marya Wiwot.

Ogłoszeń i & licy tacyi.

Tow arzystw o  kredytowe i  osjeesEęduości w  Stry ju  po- i
daje do powszechnej wiadomości, że dn ia  fS7 g ru dn ia  189? o godz. i 
lO  przed południem  odbędzie sio w lokalu tego Towarzystwa w domu i 
pod nr, 125 miasto w Stryju, licytacyjna sprzedaż niowykupionych i niepro- j 
longowanych zastawów w oddziale zastawniczym mianowicie: złotych pierściou- | 
ków, kulczyków, zegarków, dyamentów, prawdziwych pereł i korali jakotoż j 
srebrnych przedmiotów z Nr. zastawni;, zych 1308, 133(3 1383, 1453, 1460, I 
1630, 1756, 178?, 1801, 1845, 1855, 1915. 1935, 2003, 2(>06, 2<‘07, 2015,1
2097, 2131, 2156, 2176, 2315, 2406, 2410, 2412, 2423, 2439, 2460, 2483, |
2577, 2592, 2628, 2644, 2848, 2653, 2657, 2667, 2673, 2732, 2758, 2787, i
2838, 2839, 2841, 2842, 2844, 2845, 2846, 2847, 2^49, 2856, 2974, 3340,
3633, 3774, 3775, 3776, 3777.

Stryj, dnia 6 grudnia 1897.
__________________________ Iły rekcya.

Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczędności wo
Lwowie podaje do wiadomości interesowanych, że 
mający wfcjśó w życie z dniem 1 stycznia ±898 r. 
podatek rentowy od procentów wkładek oszczę­
dności, c,ty to gotówką wypłacanych, czy kapita­
lizowanych, Kasa oszczędności z własnych opłacaó 
będzie funduszów, tak, że wkładki oszczędności jak 
dotąd tak i od dnia 1 stycznia 1898 roku będ î 
oprocentowane po 4 prc. rocznie bez potrącenia 
nakżytości podatku rentowego. 1499

Lwów, dnia 1 . grudnia 1897.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


